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ROK Il (V) ŁODZ, PONIEDZIAŁEK 31 STYCZNIA 1949 ROKU Nr. 29 (1330) 

Związek Radziecki w-obronie pokoju 
i autorytetu Organizacji Narodów Zjedn~czonych 

l\IOSKWA (PAP). Mini- Oświadczenie Ministerstwa Spraw Zagranicznycłt ZSRR cych trudności gospodarczych 
sterstwo Spraw Zagranicz- w całym szeregu państw Eu-
nych ZSRR opublikowało koła kierownicze Wielkie]' t.ych i innych, podobnych u- rodowo - wyzwoleńczego w Gdy w marcu ub. ro.ku po- ropy Zachodniej, nie przeszko 

k 1 dziło olbrzymiemu wzrostowi · 
deklarację w s-prawie pro- Brytanii, Francji, Belgii kład.ach, odpowia?a nie t;y1- o oniach. wstała Unia Zachodnia,. koła bezrobocia w niektórych z 
jektowanego „Paktu północ- Holandii i Luksemburga' k~ł!\~teresom d .Paf st\~, ktoi;e Fakty te podkreślają anty- kierownicze USA natych•11iast tych państw i nie stworzyło 
no atlantyckiego" u Y te po p1sa y, ecz ro- demokratyczny i reakcyjna - złożyły oświadczenie, że Unia naJ·mnie1"sz"ch perspektyw ich 

- · poq patronatem USA stwo- w,n.ież interesom wszystkich, agresywny charakter u'n1·1· za ta będz1'e s1·ę c1·eszyła 1'ch •ie• J 

D art t Stanu USA ' • ' dalszego rozwoju e::onom!cz-
e?vt amen d klaracii _ rzyły sojusz wojskowo-poli- miłujących p:ikój narodów chodniej. nym poparciem. nego. 

- C-. amy w e • · d. tyczny pod pretekstem samr Europy. u i z h · 1 · · Koła te bowiem zdawały !'o Przi:· wem agresy. wn'.'L·'1 ce 
0°'łosił obszerne oswia cze- · . ' Zwlazek Radrl4 ckl ro·mfticz· n a ,ac (\{ma stanowi bie spra"•e z tego z"e grupa 

... b k l kt t - ' „ „ n • lów ego ugrupowania są 
nl·e nnd szumnym tytułem: 0 rony .. 0 e ywneJ. -. 0 \\. ' obecni·e· "toi twardo na .n-.•n- wojskowo - polityczn• uzu- krajo"w "'chodzących w c·->ad 

,.,~ - „. ~ "' • " 0
"'· wciąż nowe zadania zwięk-

,.Budujemy pokój - kolek- roku b1ezącym reahzu]e s1~ cie tej polityki, w zupełności pełniPnie gospodarczej organi Unii Zachodniej, nie wymknie szenia stanu liczebnego armii 
tvvme bezpieczeństwo w pół anglo-amerykański plan u- odpo\.l;adają.cej decyzjom zacji. którą powołano do ży- się im z rąk i będzie się waj i budżetów woiskowych. co 
r:o~11.o-atlantyckim okręgu" . tworzenia „sojuszu północ- !i:rymskim i poczdamskim. po cia dla realizac.ii planu Mar- dowala w absolutnej zal<:!łno- jeszcz~ bardziej osłabia moż-

W tym oficJ."alnym doku- no.-atlantyc_ k.iego" prz_y u- wzięt3·m prz<>z kierowników ści od nich. Na wszelki wy- liwość dalsze!Zo trwałego roz 
. d 1 h rzadów ZSRR, USA i ·wiei- shalla w Europie. padek. wprowadzono w Unii ~ 

mencie przedstawione ie~1 zia e ?'{z~ wk sp.~mm:::in~c kie.j Brytanii, oraz Francji. Obie te organizacje krajów Zachodniej specjalnych nhser woju gospodarczego. Powyż-
stanowl.sko USA w spra"'l" europe]S 1c ra1ow 1 a kt· . . . . 1 1 . watoro'•·:v amery'Kan· ski.eh . szy stan rzeczy wywołuJ·e je-. · ·~ " · · · ora pozmcJ przy ączy a się , 
tzw. „Paktu północno-atlan- nady. pod bezpośrednim kie- do tych uchwał. europejskich są kierowane dnocześnie coraz większe i po 

t USA Przez koła d bl k Obecnie ,iest rzeczą ja;;ną, ważnieJ·sze t.rudnośc1· pol1"tycz 
tyckiesto". rownic wem . rzą zące o u an 

~ Utworzen '. e Unii Zachodniej 1 że im bardzie.i kraie Unii Za- ne w tych państwach. 
Roko\vania na temat tego Prezydent Truman w ozn.acza, z'e w·1ell•a Brytan1·„ g 0 - amerykańskiego. który chodn1·e1· będą wysto~n"•ać 

" • " • " "<l-° ·• Dzieje sie to w chwili, gdy 
paktu prowadzi Rząd USA swym przemow1eniu z 20 i Francja . odrzucają przedsta- nie jest wcale zainteresowa- przeciwko kraiom demokracji 
wraz z Kanadą od lata 1948 stycznia oznajmił, że w cią- wione wyżej zasady anty>łgre ny w tym, aby kraje europej ludowej i ZSRR, tym bar- Związek Radziecki wraz z 
roku z rządami Wielkiej Bry gu krótkiego czasu przedsta sywnej polityki, ooartej na skie osiągały swe istotne na- dziej wzrastać będzie g·Jsp0- krajami demokracji ludowej, 

t ·· Fr ·· B ia·1· Holan w1·0 n · t · '"' t · uchwałach krymskich i pocz- darcza i polityczna zależność stawiaJ"""YmI" dopiero pi"erw-anu, anc]J, e "'1 , - Y zos anie .:::>ena owi pro- rodowa - państwowe, czy na- ""' 
d .. · L k b g 1"ekt Paktu 'łn tł damskich. krajów Europy Zach'ldciej sze kroki" w swym r-woju 

n 1 u sem ur a. " po ocno-a an- wet gospodarcze cele. d USA kt · 1 • u~ 
P · t t ł d n o , • orym wca e r11e 

Jez·e11· w roku ub1"egłym tvc1„1·ego". ans wa e przesz Y 0 o- Blok · i t jd j i 
J '· • • a gl k · •-· chodzi· o n1·e7. aw1·słno.'c' poli.ty- soc1a s ycznym zna u e s ę wej. niebezpiecznej poht~·ln, n o - amery ans.-1 

1. Unia Zachodnia narzędziem agre
sywnego ang/o~amerykańskiego 

bloku w Europie 
W mercu 1948 r. został w 1rzenie Unii Zachodn.ie.i ozna

Brukseli podpisany układ o cza. że rządy Wie!kiei Bry
wzajemnej pomocy i kolek tanii, Francji i innych kra
tywnej obronie między Wie] jów, uczestniczących w tym 
ką Brytania, Francją, Bel- sojuszu, zdecydowanie zer
gią, Holandią i Luksembur- wały z .tą polityką, któr~ 
giem. Układ ten przewiduje prowadziły państwa demo
możliwość przyięcia do Unii kratyczne, jakie wchodziły 
Zachoflniej również nie- w skład antyhitlerowskiej 
którvch · innych krajów koalicji w o~resie drugiej 
euroneiskich, które są goto wojny światowej, z polityką 
we dostosować swą polityke zmierzającą do rozbicia a
do celów gr11py pi:iństw, u- gresji hitlerowskiej i ~aszyz
czestniczących w UnH Za- mu, ~raz d? stworze~1a ~~
chodniej. na której czele r~nkow, ktore _by _umemozh
stoi Wielka Brytania. wiły odrodzenie sił agresyw 
. w· d • . . . . . nych po wojnie. 

· ia omo rown1ez, ze 1n1- . . . . 
cjatorzy Unii wvkluczyli .U.tworzenie Unii ZachodmeJ 
· ·i · · , , ·t · · · meJ oznacza przede wszyst-

moz iw~sc ~<;zes niczema kim zasadniczą zmianę polity 
'~~wstkich. kraJOW de~okra ki Wielkiej Brytanii i Fran
CJI luqowe] , oraz Związku cji odnośnie zagadnienia nie 
Radzieckie~o. uiawniaJąc mieckiego. 
w ten sposób, że Unia Za- Sojusz te'l oznacza zerwa
chodnia nie została utworzo- nie rządów tych krajów z de
na dla ziPrlnoczenia pokojo- mo~ratyczną i ant!agr~sY"':'ną 
wecro mił•.1jącvch pokói kra- poht!ką w sprawie ~1em1ec, 
· · " E · " . . ł • przy Jętą na konferenCJach w 
JOW ur~py, i=im .w m ,eresie Jałcie i w Poczdamie. 
utrwalenia nokoJu w Euro
p:e. lecr. dltt rupełnie in
nvch celów, nie m::tiacvch 
nic wspr'ilneJY.o ze sora1vą po
koju i bezpieczeństwa mię
dzynarodowego. 

Nie było przypadkiem, źe 
przedstawiciele tej grupy. 
począwszy od ministra BP.
vina, zmuszeni byli puhlicz 
nie oświadczyć, że utworze
nie Unii Zachodniej oznacza 
ważną zmianę w polityce 

' t ; _:1 krajów. 
I rzeczywiście, fatwo iroż

na bvlo stwierdzić, że utwo-

W okresie wojny państwa 
sojusznicze postawiły sobie 
za zadanie nie tylko pokona
nie Niemi2c hitlerowskich i 
faszyzmu, lecz również prze
ciwdziałanie możliwości od
rodzenia airresji niemieckiej 
w przyszłości. 
Dążenia te znalazły swoJ 

wyraz w uchwalach Kon!eren 
cji Krymskiej i Poczdamskiej. 

Wyrazem tej polityki były 
również 20-letnie układy o 
przyjaźni i pomocy wza.iem
nej, zawarte między ZSRR a 
Anglią i Francją. 

Rzecz jasna, że polityka. 
która znalazła swój wyraz w ~-- ·~--..--- ---~..._ ____________ _ 

Dziś. dnia 30. I. 1949 roku o godzinie 9.30 od
bedzic się w sali T!'atru ,.Lutnia", ul. Piotrlrnw
ska 248 

UROCZYSTA AKADEMIA 
poświęcona zakończeniu V etapu 

!ULODZIEżO.WEGO WYscrnu PRACl'.. 

W programie: przemówieni•„ przedstawicieli 
Polskiej Ziednoczo!'ej Partii Robotnicze.i, Zarzą1fo 
Głównego Zl\IP i Zni~zków Zawotlowych, wręcze
f'ie na~ród czołowyri1 i1rzoclownikom pracy i boga 
ta część artystyczna. 

ma ,jacej na celu zclob:vcie pa- dąży bowiem do wzmocnie- czna ani o odrodzenie gospo- na drodze wiodącej do lwn-
now~n1·a nad i·n""m1· nar-"a darc;o:e Europy. sckwentnej i szybki"eJ· odbudo 

p „, "" - nia i rozszerzenia swych wta-
mi Europy i wykorzy~tuią h k Następstwem tego stanu rze wy i rozkwitu gospodarczego, snyc wojs owo - strategicz 
dla swej polityki wczorajsze-

1 
• czy będzie nieuchronne i już drodze ugruntowywania de-

go agresora tj. Niemcy Za- nyc 1 i gospodarczych pozycii. 
chodnie. Podobnie jak plan Marshal- u.iawniające się na każdym mokratycznycb podstaw i po-

Polityka ta jest popieraria la nie iest obliczony na odbu- kroku zaostrzenie przeci- litynznego zjednoczenia naro-
przez koła kierownicze USA, dowe go~oodarczą krajów ~ll·· wieństw · zarówno międty dów, które zrzucih· jarzmo re 
co jeszcze bardziej zwiększa ropejskich. lecz iest środki~m USA i kr::tjami bloku zacho- akcyjnych reżimów. 
niebezpieczeństwo, wynikają- zmierzah:ic:vm do dostosowa- dniego, jak i w łonie samego 
ce z przemian politycznych, nia polityki i gospodarki i<ra 
jakie zaszły we wspomnia· iów mą.rshallowskich do w4- ugrupowania zachodnia - "!U-

nych wyżej krajach europej- skich planów ekonomicznych ropejskiego. 
skich. które zerwały z polity- i wojskowo - strategicznych Ugrupowanie te, mające 
ką pokojową i wkroczyły na anglo - amerykańskich - tak właściwie znaczenie pomocni 
drogę przygotow"lń do nowei utworzeniP owej grupy 

„ E · nan· stw Europy Zachodn1'eJ', cze, jeśli wziąć pod uwagę 
a~resJ1 w • urop1e. ,, 

szersze ug1·upowania europcj 
skie z krajów zmarshallizo
wanych, nie zostało stworzo-

W przeciwieństwie do wsz.y nie ma na celu pomocy ww
stkich układów 0 wzajemnej iemnei i 0bronv kolektywn~~j. 
pomocy, zawartych przez zw. lecz zmierza do wzmocnienia 
Radziecki z innymi kra.i·ami i dalszego rozszerzenia decy

dujących wpływów anglo _ ne na trwałej podstawie odro 
europejskimi. a w tej liczbie d · 

:::imerykań 5kich w Europie. .zenia gospodarczego. z Anglią i Francją, układów. 
mających na celu zapobieże- Okoliczność, że tego rodzaju Nie tylko nie udziela ono 
nie nowej agresji ze strony !>lany bloku anglo - amery- krajom uczestniczącym jakiej 
Niemiec i utrwalenie pokoju kańskiego są nie do pogodze- kolwiek istotnej pomocy prak 
w Europie - sojusz wo,isko- nia z interesami pokoju i re- . . . 
1"Y 5 krajów Zachodniej Eu- alizacją zasad demokrac.ii w tyczne], lecz - Jak wrndomo, 
ropy ma na oku nie tyle za- Europi': - .iest dla każde>ro 1- nie przeszkodziło nawet po 
pobieżenie agresji niemiec- zrozumiała. wstawaniu wciąż wzrastają

Poczyniono już nie mało 

kroków w kierunh-u organiza 
cyjnego sformowahla Unii Za 
chodniej. 

Jeszcze wiosną roku ubiegle 
go powołano do :i:ycja nie tyl 
ko Radę Konsultatywną, lecz 
i stały organ tej Unii w Lon 
dynie, złożony z przedstawi
cieli pięciu państw. 

Stworzono również Komi
tet Wojskowy, a nawet sztab 
obrony Unii Zachodniej, zło
żony z szefów sztabów pięciu 
państw z feldmarszałkiem 
Montgomery na czele, mimo, 
że twórcy Unii Zachodniej 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
ldej, Ile wykorz.ystanle soju
szu pnet'i•vko 11a6stwom. liló 
re były kh sojus1mikami w 
okresie drugiej wojny świato 
wej. 

W wystąpieniach wielkich 
działaczy politycznych kra
jów zarhodnich oraz w pra-
3ie anglo - amerykańskiej i 
francu~ldei r.naleźć można a
'!re~ywne oświadczenia o tym 
że Unia Zachodnia jest skiero
wana przeciwko ZSRR i kra
jom d<.>mokracji ludowej, chc>ć 
pokojowa polityka t.ych kra
jów jest faktem niewątpli
wym I powszechnie znanym. 

żywiołowa demonstraćja w Oslo 
przeciwko wciąganiu Norwegii do Paktu Atlantyckiego 
SZ~OK~OL_M (PAP) .. ~a~; ~ldemu". . nych z inicjatywy USA i prze 

~o!l~s1 dziennik „Ny. Dag . . z W demonstracJi wzielo u- ciwko umo:Wwianiu stanom 
m1c1atywy norweskich kol dział około 12 tys. osób. Zjednoczonym zakładania ba?: 
~ostępowych V-: Osi~ odbyła Mówcy ostro występowali amerykańskich na terytorium 
się d~monstrac1a, s.k1erowana przeciwko próbom włączenia norweskim. 
przeciwko „Paktowi Atlanty- Norw~gii do bloków, tworzo- Uczestnicy demonstracji u-

chwalili .iednomyśh.ie rezo

W tym stanie rzeczy nie ll

lłlga już obecnie wa,tpliwo<icl, 
że Unia Zachodnia nie ma nic 
wspólnego ze sprawą samoo
brony krajów Europy Zacho-

Sabotażyści 
skazani 

Kraul 
karę 

lucję, protestującą przeciwko Hasf eld przystąpieniu Norwegii do 

ff ;~~;ś'~j';;~·~~~ I na śmierci 
dniej. . . . W dniu w::zorajszym, za-1 Bronisław Słotwiński -

. Z drug1eJ. stron~ .iest obe~- padł wyrok w procesie St'- do· t • · : · 
me rzeczą .1asna. ze uczesi111- . . . ł . zy':"o ~ne w1ęz.eme z po-
cy Um1 Zach"ldniej pod pre- botazystow, dz1a a1_ących n~ zbawieniem praw obywatel 
tekstem zapobieżenia sytuacji, szkodę gospodarki Polski skich i honorowych JJa za
godzącej w ich „stabilizację Ludowej. Mocą wyroku zo- wsze; 
gospodarczą" zamierzają sto- stali skazani: 
sować śr?dki wojs~owe i Emil Kraul na karę śmier Stanisław Zięba-Barański 
~szelk!e ml?e repreSJ~ p;ze: ci z pozbawieniem praw 0 _ - 15 lat więzienia z pozba 
c1wko klasie robotmcze.1 1 b t 1„,_ . . . h h wieniem praw obywatel-
wzrastającym siłom dem0;na ywa e 1 onorowyc skich honorowych na 
tycznym wewnątrz tych kra- na zawsze; lat 5; 
jów, oraz przeciwko rozwija- Zdzisław Hasfeld na karę 
jącemu się ruchowi wyzwoleń smierci, z pozbawieniem 
czemu w koloniach. praw obywatelskich i hono

Nie jest przypadkiem, że rowych na zawsze; 
pakt bnikselski jest soiu- Ignacy Wrześniewskj -
szcm państw kolonialnych lttó dożywotnie wiezieni~ z no-
re> nlii zaehowania swych przy · . 
wilcjów w koloniach, dą±ą zbawieniem praw obyw11tel 
do wykorzystania Unii Zacho skich i honoroWYch na za

Józef Scrog - 10 lat wię
zienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich i honorowych 
na lat 4. 

chcą dal.uego 
przelewu krwi 

LONDYN, (PAP). 
Rozgłośnia ateńska nada
ła odpowiedź rządu fa
szystowskiego na złożo
ne przed dwoma dniami 
przez Tymczasowy Demo 
kratyczny Rząd grecki no 
we propozycje pokojowe. 

Propozycje te zostały 
przez faszystów odrzuco
ne. 

----··dniej dla stłumienia ruchu na wsze; 

r.rzegorz r ' !ltowi.cz -
8 lat więzienia z pozbawic
ni~m praw obywatc' '-i..;h 
i honorowych na lat 5. 

Odpowiedź zawiera sze 
rPą ordynarnych zwrctów 
ood adresem Rzadu De
mokratycznea-o i jego 
wojsk. 
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Cetv dainy 1 • 1-ej) Jest to w chw!ll obecnej jej illh anglo _ ameryk.a.fu ~· ego go, cele ,,t>. ktu półn1>eno -1 mogą Ich ri:" swych budżetów w05sk owych. 
nie mon dowieU, by kh dno z głównych zadań taktycz panowania nad światem· at1antyckłer11" polegnllll na Należy jrdnak stw'.erdzić , dal&zej ro:ibudowie ~leci baz 
państwom grozib jaklekol- nych agre~ywne.J pol!tyki blo- Prócz Stan.ów Zjednoczo- tym. aby koła rządzące USA że tworzenie wszelkiego ro- lotn '. ciych i mots!{lCh we 
wiek niebezpieczeństwo agre- ku anglo - amerykańskiego nych, Kanady i pięciu państw i w1eu1.tc1 Brytaui1 uJ I w dzaju ugrup".7Wań, kolekcjo- wszf3tkich c~ściach świata, 
ajf. w Europie. zachodnich. w tej liczbie rów gwe r~ce cugle w s oaunku nowanie podpisów pod wciąż oraz w'>zclkim innym planom 
Po~iech, • jakim poczynio .Jednocześnie :r; powołaniem nicz takiego pańs.!wa północ do Jak D'ljwir,kszej łJoścł nowymi paktami, kleconym i wojennym t.ż do barbarzyń-

no W\Szystkie te krokl organi- do źyc:a teg'J nowego ugrupo- no _ atlantyckiego fak Lu- państw, pozbawlaj!\c je m<n' w kancelarlach amerykań~k· e skich zamierzicń wykorzysta
zacyjne w warunkach poko- wania w Europie, koła rzą- ksemburg, projekt paktu pół- 11waści prowalh:cn'a samcdziel go Departamentu Stanu i bry nia w tych celach bomb ato-
ju nie świadczy bynajmniej 0 dzące USA i w :e1k1ej Bryta- nocn0 - atlantyck.'.ego przewi- net mi,rodowej polityki wew- tyj&kiego Foreign Office - m'.Jwych. . 
tym. że uczestnicy nowego u- nii prowadziły w ostatnich duje możliwość udziału w nętr~ne1 i z.-'tgrznlcznej i wy- to jedno, a czymś zupełnie Pragnąc usprawiedliwić tę 
grupowania dążą do zapew- miesiącach przygotowania do nim równ;eż pewnych inny.:h k<>rzystuJąc je dla un:~czywi"t innym jest rzeczywiście osiąg- niepohamowaną poUtykę agre 
nienia trwałego pokoju w Eu- utworzenia „Paktu północno - państw. W związku z t:vm n;ió n!enh swych amesywnych nięcie tych celów, d-:> których -sywną, koła rządzące USA i 
ropie. atlantyckiego", który poza wy wł się obecnie o ud•hle w planów, zmlenaJącycb do zmierzaią inspiratorzy tych Wielkiej Brytanii wszelkimi 

Swiadczy on raczej 0 tym, mienionymi pięcioma .państwa. tYm układzie takich kuJów, u~tanowienla anglo - amery- knowań i paktów. sposobami ~ieją strach i nie-
ft w ten sposób pragnie się mi zachodnio-europejskimi ob J~k Szwecja. Norweg-la. i Di- kańskiegn pann•.vanla nad Sam fakt utworzenia tych oewność w spoleczeństwa~h 
wywrzeć nacj.sk polityczny jąć ma równ'.eż Kanadę i Sta. nia, przy c:::ynr nakireśh się ś·wlatem. U~frupowań i podpisan' a paktu Europy i Ameryki, sztuczme 
na pewne kraje europejski y Zjednoczone. specyfi<rr~ a.ktyWność rządu W tym samym stan'e rzeczy nie hkwiduje jeszcze licznvch przedstawia jąc niebywały 
włączając w to również Niem Cele ,.Paktu północno _ atlan norweskie.go. n 'e ma oczywiściie mowy o tarć i przeciwieństw, jakie wzrost . s!ł demokratycznych 1 
cy Zachodnie, aby przy porno tyckieqo" są znacznie szersze. Trudności. jakie wyłoniły udziale ZSRR i krajów rlemo- '. stni eją między krajami, któ- ruchu narodowo - wyZ'\volen-
cy głośnej reklamy podjętej aniżeli cele ugrupowania za- się w zw'. ązku 1. tą sprawą krach ludowej w „Pakc ie re nakty te podpisały. czego po wojnie jako ,,niebez 
wokół wszystkich tych po- chodnio - europeiskiego. N1i. zamiena się obejść przv po- pólnocno - atlantyckim" i w Nawet w tonie blOkłJ anglo- piec:zną jaką.ś agresję". 
czynań, skłonić szybciej te trudno przy tym dostrzec. 3e mocy stw0rzenia odrębne•zo innych podobnych ~jui:zach. an,urr:vkańsklcgo pofawien~ Nie bacząc na to. że propa
kraje do udziału w ugrupowa ~le te w sposób jak najśct- p'łktu ~kandynawsklel(o, co Być może, że w swoim cia· się tych paktów nie 'l:mniel- ganda wojenna jednom:t·ślnle 
niu zachodnim i j ednocześnie ślejszy zw'.ązane są z plana- n ie Powinno w mvśl tvc:ó sie byli i t;:\CY. k~ói·zy przy. sza. byna,>mnłe.f przeciwieństw potęp '. ona została przez Orga· 
wzmóc obawę, niepewność i mi narzucenia ~wiatu panowa planów przes71{0d7.ić włl•cze- puszczali, że 110 wo inlP prz)' '»iędz:v głównymi partnerami, nizac,Ję Narodów Z jedn-ocz-0-
bisterię wojenną w społeczeń nia an~lo-amerykańi:kicgo pod niu kraiów ~krind:vnawskich pomocy v:s7.elldeg0 rodzaj•J gdyż a.gre~vwne ćl.ążenła. cbu nych, niektórzy mężowie sta-
stwach państw europejskich. egidą USA. w orbitę państw, poz„sta1ą- środków nacisku i pol'!t:óżek kra.1ów ścierają się wzaJem- nu szczują coraz bardzie! róż-

2 -P kt • / t/ f k • • / cych pod faktyczn:vm kierow- uda się zepchnać Zwią zek Ra- n!e na k.a.t!Jy1n krokn. nych swych zwolenników· i • 0 po nOCnO · 0 On yc fł1 I ang 0· nic:twem 11qrupowan' a „pół- rb:leck! z obranej przezeń Tym bardziej należy ~tw'er zależna od nich prasę prze-

k , k' / h •· n,.,rno - atlentyckierro". dr~i::i socjalizmu. clzlć, że nie można przy Pt>- c!wko takim miłującym pokój Omery OnS 18 p Ony egemOnll Twierdzi się równi<>7.. Iż N•ektórzy , ,mądrale" liczyl i mocy zwykłeg0 poripisywania krajom. jak Zw'ązek Radz.iec 

S'wi'otOWeJ' rozpatrywana jest ~o:' liwość na to, że w wyniku ciężk i ch różnych paktów zlikwldnwać ki i państwa demokracji lu· 
udz·alu w .. Pakcie polncicnn • doświadczPń wojf'nnych i go- przer1w1eń~tw miedzy dużym'. dowej, nie cofaj"lC &ię pri.ed 

Jeśli utworzeni„ u 1 za- nad północnym Atlantykiem atlantyckim" H !s1.pani1 fr-anto spo1arczych podczas drugiP-1 i m'łłYTi kra jami wchorlz:icy wylewaniem pntoków kłamstw 
chodnlej zgodne jest z celami nie gr-ozi żadna agresja. st-0wskiej. Portugali\ Włoch. wojny świ.atow"'.i, Związek mi w sk!11d tych ugri1p'1"•a!'t, i wojownicz~·ch pcqróżek. 
bloku anglo _ amerykańskiego Departament stanu, pragnąc a nawet Turcji. Radz!ecki osłabnie do t.P<?o g'h"Ż .ieden partner. lub ied- w~zystko to potrzE>bne jest 
w Europ'.e, to obecnie jest jeszcze bardziej zamaskowa~ Jednocześnie rozpatruje się stopnia. iż nie będz'e w stoi. na gru,.,a p?.ństw pra~n ie przy im dlatego :ie często cofają 
już widoczne. 7..e ugrupowanie istotny charakter i cele „Pak- plsn ppwołania do życia bln- nie " włai;nych siłach podo. wszelk'ej okaz.ii c'.ąqnąć k0- się przed skutecznym rozw'.ą
zachodni·'J _ europejskie jest tu północno _ atlantyckiego", ku śródziemnomorsk'.ego, lub lać wewnętrznym trudnnfriom rzyśc1 korntem inne90 partne· zaniem aktllalnych proble~ 
tylko jednym 1 to bynajmniej uciekł ~lę do niedorzecznych bloku państw wschodniej czę- i zmuszony będzie zejść ze ra. lub innej grnpy pań~tw, mów wewnętrznych w swych 
nie głównym ogniwem w sy- bredni 

0 
•• obstrukcyjnej poll- ści Morza Sr0dziemnego, ia- swych pozycji socjalistycz· w.vbrzy5tując w tym celu kra.iach zg0rlnle ze :zmienion~ 

stemie poczynań, maiących na tyce" ZW:ązku Radzieckiego ko jedneg0 z pomocniczycll nych, ahy uzyskać pomo:>c qo- w~zel}de możliwe śrndki na. syt11acją historyczną. 
celu realizację planów usta- w Organizacji Narodów Zied• narzędz; ugrupowania ,,Paktu spodarczą od ~'.lnych pań5tw cisku I ekonom'czneizo od- D!atego t.eż łączą cml swe 
now'.enia anglo ~ amerykań- nxzonych 1 do świadomi~ północno - atlantycklei<o". kapitalistycznych. dz ' <J.lyw;:\nia. dalsze rachuby przede wszy-
sklego patiowania nad świa- mglistych oświadczeń 0 ko- PhnV twnrzenia wciąż no- Abi"urda.Iność tegn Todza;ltł Nie wolno równ i eż zapcmi.. st.kim z plarrnm! urzel"Zywlst. 
te.ro. Pozos<twlaJąo wlelkieJ nlecznoścl. „przeciwstaw'.enla wych. odrębnych u~rupowań l'achub dla wszysikl<'h jest nRć, że nie w;zystkie kra•e n'.enia tych lub innych agre. 
Brytanii główne mieJS(le w potężnej siły agresorowi" co państw pod egida USA i Wiei 1>czywłsta. zgodzą się przystąp' ć do tych sywnych celów na zewnątrz 
Unit zachodnieJ, koła. rządzą jest rzekomo ob?wlązkiem !dej Brytanii, podkreślają je- Nie wykluC7,a to tednal<: mo u~rupowań, I że nie wszystkle chociażby rozumieli. że nl~ 
ce USA mogą w całej pełni specjalnej ~rupy kraiów z dynie, że cele główneqo ugru i.rlwości ~ł:ilenia ws~~Ik'e~!I państwa, które d'J n;ch już można tego urzt"czywistnie 
wywierać wpływ na politykę USA na czele. które nie mo- p0wan' a imperialistycznl?i?O, r·cdzaJu kró ·kOWzrorzny<!h I przystąpiły, zechcą bez za- inaczej, jak w drodze prze. 
całego ugrupowania. zachOdnio p.ą się doczekać chwili. itd} kleconego obecnie na zasadzie wrogich Związkowi Radziec. strzeżeń we wszystkich wy. mocy . 
• europeJskiego. Organizacja Nri.rodów Ziedno „Paktu północno - atlantyckie k1emu planów. Padkach podp<>rządkować Sl„ Niezwłocznie po zakończe· 

Nie wolno zapominać, :ie ,,,, czonych będzie dostateczni~ go" nie mnią bynajmniej cha- f We wspomnianym wyżej dyktatowi angl0 - amerykań- niu drug'ej w'Jhiv światowej, 
Silna. rakteru regionalnego. lPcz są o. ic1alnym Q.okumencioe, ,,_ e· skiPmu. koła rządzace USA przysi:a.~i-końcu roku ubiegłego wszedł 1 ., wyrazf'm pretE"n~ii określn- oartamertt Stanu zmuszon" N e można; lgnor<hl'ać dłuź0.l ł.y do stworzenia b~~ lotnL w życ:e zawarty w Rio de Ja Departament Stanu nle zde- · b J t · ""' -nych państw do panowania ył przyznać. że n.le zdoł11.ł a.k11"g:> w:>i;ne~o fakt.u. fa,k C7ych i morskich na Ocean;e neiro układ między krajami c:vdował się jPdnak o'warcie , f Ameryki Pótnocnej 1 Południo wskazać na antyrad:i:ieckie cele naśd całą kulą zif'm~ką., . . „w ciąqu trzech lat bezowor- tl.!Wł.s a ący ..,statnio ccraz Atlantyckim na OC€ame 
· wiadczy 0 tym rown~ez nych próh wpłynąć ne zmia- hariJzlE>J ruch narodowo • w:v Sooko.i·n·.YTI1. oraz na mj~•u wej, zapewniający kok>m rzą- przygotowywanego prze1;eń a.I · "'"'"' projekt utworzeni•a u~po- nę poLityki radz.leckiej", 1wo!eńczy w k'r ach Wscb<J- odległych morzach m. in. w dzącyn1 USA wpływ na przy. nowego układu, gdyż rozpow- ł d · D • 1 • wania kraiów Azji po u mo- e~artament. St::inu cśw'ad- elit. •~kich okręgach, k~ą· re .,n„„.ft. tłaczającą większość tych szecbn•an.e oszc:ierstw o agre ,... · ,., ... ..., . wo - wschodniP.j. do czegr> cza to. rzec7. jasna; aby uspra N".leźy wrc~zcle oowletlz!f'~ k>ne $fł od granic USA o ki.1-państw. ~yWnei poittyee Związku Ra-dzieckiego coraz cz.ęśeici riko- przystąpiono niedawno na wledliwić obecne swe p'::iny o Zw!ązlrn R:i.rlr..!<'cklm t kra. ka tysięcy kilometrów. 

We wspomn.!anym wyżel 1.o t 
1 k•:mferencji w Delhi, zwoła- utworzenia ,.Paktu północn"> _ lach dl'mllłtra.cji Iu1owej, któ- Od tego czasu 1·1ość am€ry-kwn·en f D t t st sze em obraca s ę na. a„enłl' ł ce, epar amen a- międzynarodowej przeclwk<J nej pod pretekstf'm rozm1trze atla11tyclnei::o". adyż nie !lin. re rl'-l!ł im.la prawctz\wą. wolę kańskich baz wnjennych nie 

nu uważa, że utworzen'e Unii t , . , 1 n ' a kwest fi, Indonezy jskie!. te Już dłuźf'j uxrywać anty. swych na.rodó·v. orali s~czytne tvlko me uległa redukcJ' ·;· z hodru · E · raz ym, k órz:v 11c1e•~a .r<ł s ę do · l · ac ei w ur-:>p1e o t Jasne jest jednak, że usłu- ra.dzleck eg„ charak'r.rn 11~u- zasady pi7yfainl i równ'•- le<'z nawet znaczn'e wzrosła 
We ·5• 1'e w ż · kt 1 d l'JrO rcdzit.iu nl„uczciwych · 1 J c yc1e pa - u m ę zy żn-0ść niektórych przywódców powania „pó~nocno • atJantyc. uprawn rnla w 11>tosunkach z tak na półkuli wschodnie) 
a k ' k ' j t · środków walki pn}ityczneJ. l mery ans iego . es waznym w rządach tych krniów nie k ręo". Innymi nnodaml. jak I zachodniej, tak w kra. 
warunkiem przygotowując~rm Pro.iekt układu północno - wystarczy, by narody Az.l i z powyższego w:vnlk11,. tt Sa~ hkt lstnlenła pańshva jarh Europy, jak i w krajach 
grunt dla prowadzenia poll- atlantyckieqo. oraz ok01lczno- zgodziły się póiść tą śliską. „Pakt północno • a•.11mtyc•~t" rad:iif'ckif'gn z Jr~n wzra.sta.ią Ameryki, Azji i Afryki 
tyki USA w skali śwlatowel. śći towarzyszące jego przygo- ścieżką, na która tak usiłuią IPSł fl'.kt:vcmie n.a:k'l!t.le.1 Idą- cą po'.ępą i sutor:vt„fem mle, Cale państwa. zwłaszcza po 
Głównym ogniwem tej poll towaniu wyraźnie ujawnia'<\ je sk l E>rować państwa, które cym wyrazem a'?re~vwn:vr!.1 d~ dzynarOl"lcw:vm. Jak równi~ łożone w p0bliżu gran'.c 

tyki ma być „Pakt północno- dążen'.e bloku angl.o - amery za.gmatwał:v ~ię w sprawach żeń l!Zczupłe1 grupy pafis •w, urtzlpJane mu potę:>;ne popar. ZSRR przystosowane zostały 
atlantycki", którego p?dstawą kańskiego do panowania n'łd kolon ' alnych, oraz ich bc>~faci a zwłaszcza kół rzP.dz.acycb cle nrzez ~IJy dnnokra!;vczne do tego. by zapewnić naido-
winny &t.ać się u tworzone już światem. Wprawdzie •. Pa'kt 0p:ekunow1e USA I \Viellde.J Bryhnli. w lnny<'h kra'ach, je~t nle. godnJejsze tereny wypadowe 
ugrupowania w Europie 1 pó!n?cno - atlantycki" prze- Pod i"d11ym tylko względem .Jest rzecZ'ł również c~łkl) . !'l"Zuwyclr:oną przeszkodą dla anglo _ amerykańksich 
Ameryce przy czym real'. za- widuje udział w nim pięc' u i;ytuację nal..,ży uważać i:a zu wlc'e jasną . ?.e Unia Z'ł<'hOń- dla Wl>-iełkicb planów pan„_ sił lotnicz,•ch i dla innvch 
cją tych planów zi;ijęły się krajów europejskii:h, Kanarly pełni" jasną. nla i u~rupowania pańi:tv.. wanla nad św:atPm tych lul:I m0żliwości 'napaści na ZSRR. 
od samego początku koła kle i USA, ale dla każdego jest Podobnie. js:1k w c1asie two RmP.rykańskich. podobnie. ja 1{ innych państw. Stany ;zjednoczone dostar
rownlcze USA. jasne, że kierownictwo w nim rzenia Unii Zachodniej, inspi- przygotowywane nbecnie pRk· Zna lazło to ;uż swe histo- czają tym pańs.twom bel! 

W swym dokumencie: „B,.,. należeć będz:e do kół rządzą- ratorz:v .. Paktu nółnocn() - ::it- ty państw &ródzlemnomn"'. 1yczne potwierdzenie w likw'.. przerwy na kred:vt wciąż no-
p!eczeństwo k0lektywne w o- cych USA, które porost.a.ją w lantyckiego" od sameg'J po. skkh. kra.iów $kandynaw- dac:H państw faszystowskich . wvch zapasów r6żnego uzbro-
kręgu północno - atlantyc •• bloku z kołami rv:idzącyml czątku wykluczali możliwnśe skich, kraj~w Azj; pflłuiin~'>- których fantastyczne planv jenl'.l. 
kim" - Departament Stanu Wi~lkle1 Brytanii. jako ~ais~J udziału w tym pakcie wszy- wo - wschodniei Itp. śclś!e heqemonii ś;,viatowei mało żaden rozumny człowiek 
USA 1J.Siłuje przedstawić prz} nieiszego mocarstwa kapital· - stk'.ch kri11ów demokracji lu.. związ..."lne są z realizacją ce, czym różniły się 0;:i ebecnych nie może utrzymywać, iż czy
gotowywany przezeń „Pakt stycznego w Emopie. dowej i Zwią7,kU Radzieckie- lów .,Paktu półnl)Cl!o - atlan. planów anglo - amerykat'!- ni się to w celu obMny USA. 
północno - atlantycki", ja!to W tym stanie neczy „Pakt go, dając do zroz1•mlenia, lż tyckiego". posia1hJącf'gn dPCS'· sk' c:h Wiadomo bow!em. że po 
porozumien'.e regionalne, ma. północno • ..,,t1antycki" sla1e pn.ństwa te nie t:vlko nie mo du.jącl'! zn:-czenłe w anglo • Po ·tym wszystkim. co pe- drugiej woinle światowe i. któ 
skując tym samym i&totn} sie fa.kt:ve?.nl„ irłńwn:vm naru qą &taf się uc1.es•11'lrnmi ukta ll.meryk11.fislt'C'h plam!l'h. mt~- wiedziano wyżej, staje si~ zr'J ra zakończyła się rozgrDmie-
charakter znaczenie teg'J dzłem a.gres:vw1'ej politv'tl l<ól du - l~cz. że .,P:i.l;t północ. "low'~nia Ywf"I h"g~mo"!f w zumiałe, dl11c11:ego kraie bloku niem państw agresyvmych, 
paktu. nądzących US.\. l W'elkie! no - atfanty<'ki" włiiśnłe ~'Y- Eurępl„ Z:i.chodnlej, "" At1.an- anglo ?.mnyk"lńF~dego. a Stanom Zledn0czonym nie 7.a-
Bezpodstawność tego tłum~ Brytanii pn ohu stronach 0"-e mlerzonv .fest 1>neclw'lco t:v1n1 pómocnym, w Am"i'YCI' zwłaszcza Stanv z;ednnczone. graża żadne niebezpieczeń-

czenia wypływa choclażby z anu AtJ:\ntyckleiro t 'l~odnv ZSRR I krajom ludowej d"· Poludnfowł'.I, 'la Morzu śród- poś\vięea i ą tyle u•'la!<' 7.W;ek- stwo a~resii. 
faktu. ze, iak powszechnie jest tym umym 'li a<:rr~syWny. mrtr.rac.ł1 . lzlP.rł!nym. Ad!. 1Uryr„ I WS?.!' - ~ei;iu do nksoot:vkanvch daw I Czyi: moim„ uw:>i:l:ać za r·ey-
wiadomo. krajom połoionvm mt fl<>?:P-ni.ą,t"lf d" •J.stąnowf„_ Jak wl1fać -i te-ro wsz:v!ltkl<>. dzie. adzie łvJkt d!'-l<>arn::i~ '11"'1 r('?'TI'arliw S•ll'vrh armii (Ciąg dalszy na str. 4-ej) 
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Daleko od Moskwy 
- Ni : wolno być taką nerwową, Doprowadzicie sie

bie do histerii. Siadajmy i pomówmy o wszystkim spo
kojnie i trzeźwo. 

- Macie słuszność. Doprowadz,am siebie do wariacji. 
Rano widocznie wam wydał się dzikim sposób w jaki 
mówiłam o śmierci męża... Urywanvmi 7r1~niami QJ)O

wiadała o Konstantym. Zapoznali się w Rubieiańi::kim 
Instytucie Medycznym. kiedy Olga jeszcze była student
ką, a on bardzo zdolnym elokwentnym docentem nii wy
dziale neuro;Jatologi. Już po pierwszym wykładzie Ra
dionow zaczął adorować Olgę w sposłib natrętny i bez
apelacyjny. Po końcowym ee:zaminie zaczęło się ich 
wspólne życie Były tei i dobre dni a teraz ona nie 
mogłaby powiedzieć o nim nic złego. Jakim uważnym, 
troskliwym i nawet delikatnym umiał być Konstanty, 
jeżeli chciał tego! I ten człowiek ją unieszc-zęśliwił. 
Nie ma potrzeby wspominać wszystkich szczegółów tego 
w jaki sposób ona stopniowo zaczęła tracić do niego 
zaufanie. Wreszcie zrodziło się podejrzenie i przyszła 
chwila gdy go przejrzała. To zdarzyło sie w czasie ostat-

' 

niego jego pobytu. Po miłym, i czułym wstępie Kon
stanty zaczął z nią mówić o otrzymaniu zwolnienia od 
służby w'Jjsokwej, poza tym okazał się tchórzem. 

- Nie mogę zrozumieć w żaden sposób - z oburze-
niem i żalem mówiła Olga - skąd biora się tacy lu
dzie? Dlaczego w ogóle zachowali slę? Jak lekko od
noszą się do życia, śmieją si~ z pi:acv, obowiązku, ro
d::.iny, śmieją się z miłości l dzieci. I Konstanty i Chma
ra są podobni do siehie. Są komn'łl'l'l'Tii, orzvhdółmi 
we wszystkich spn1wach. Jedyna różnica pomiędzv ni
mi - że jeden jest lekarzem, a drugi geologiem. Oby
dw6ch nienawidzę! 

Podeszła do drzwi. Jej wciąż się zdawało, że idzie 
Chmar• 

- Przed waszym przyjściem, znów odczytałam list 
K : nstantego. Wszystko w nim jest kłamstwem! Wczo
raj jeszez~ ukrywał się, unikał mobilizacji, czy mógł dzi
siaj szczerze napisać taki list'? Przeczytajcie s3.mi jeśli 
chcecie, - schwyciła różową kopertę i podała Aleksemu. 

- Nie będę czytać, - Kowszow z pogardą spojrzał 
na list. 

- Nie wierzę ! nigdy nie uwierzę! On wvmvślił ja
kąś brudną historię i mam przeczucie, ie jestem w nią 
::amieszana. - Olga siadła obok Aleksego, którv czuł, 
ze ona szuka w nim obrony. Jej zdenerwowanie i trwo
go udz:eliły się i jemu. Powiedział: - „Postanowimy 

w ten sposób. Musicie panować nad sobą. Jeżeli ten 
człowiek przyjdzie to starnicie sie rozmawiać z nim bez 
uprzedzenia. ~dy~ jest prawdopodobnie tvlko nosłańcem, 
ktor" wam nrzynosi tę s!Y'utną wiad0mość. Wtedy wa
'>Za nieufność i wasz~ podeirzenia nie mają sensu: .Jeśli 
zaś Chmara rzecwwi~cie bierze udział w jakim~ oszu
'ltwie, ktr'irP.<;o celem iest zanewnić was o tvm że wasz 
'l'laż nie hje, to wy nieodryowiednim zacho,va~if'm obu
dzicie tylko je;ro czujność. Jestem nawet gotów być 
')°l)~l')nvm nr7V ;vaszvm :omotkaniu. Ale najlepiej będzie 
nł.e przeszkanri:ac wam. Przypuszcza>n, że be7,e m11,i.e 
Chni<tr::i ·1,.,dzi 0 hardzi„; c:: 7 c7.ery. A ja n0c::ied7<> tvm
czasem u Beridzego. W razie czego moi ecie mnie za
wołać. 

, - ~osk<;male Al~ksy. - Ol~a szybko wstała. w niej 
: .il~~1ła .się e_nergia; Jak dobrze żeście wszystt.::o wy-
1asn1l1, mec~aJ bedz1e tak. Ja sama przvimę Chmarę. 

- C'7.y n;c:zna wam za<lać iedno pvtanie? 
--: Pyta1c1e !1-losza .. - Dop~ero bardzo pewnym głosem 

ośw1adczyłyśc1e: Rad1onow i ten e:eolo~ Chmara - to 
są hardz~ ~iebezoieczni ludzie. Czy to w stosunku do 
~as osob1~c1e? Czy wy uważacie też, że są niebezpiecz
ni .w se11s1e społecznym? Czego można się od nich spo
dziewać. 

--: P ,;rt :-nie zupełnie sprawiedliwe. Żle jest, że sama 
>obi~ nie zadawałam tego pytania. - Olga odpowiedzia
ła me od.razu. (D. c. n.J 
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Bitwa o tłuszcz i mięso 
bitwq o dobrobyt wsi i miasta 

UcLwała Bady Mln.lstr6w szone zostały przepisy doty- tu o rzecz wielką. Toczy się wszystkich organizacji Pol„ sprawie podniesienia pro- częce zwlękoizonego opodat- bitwa o zaopatrzenie ludno- skiei Zjednoczonej Partii Ro 
dukcji hodowlanej oraz po- kowanła gospodarstw rol- ści pracującej miast w hotTliczej, jak również SL i 
święcona tej samej sprawie nych prowadzących działy tłuszcz zwierzęcy I mięso, to PSL. abv orirnni'7.acie partyj 
uchwała Komitetu Central- specjalne: specjalnie rozwi- czy się bitwa o podniesienie ne P<'lskiej Zjednl'czonej 
nego Polskiej Zjednoczonej nięte mleczarstwo, hodowlę dobrobytu ludności pracują- Pal'tii R0hotninej w porow 
Partii Robotniczej tworzą bydła i innych zwierząt u- cej i wsi i miasta. mieniu z organizacjami SL i 
niezbędne przesłanki dla żytkowych. W tej bitwie klasa robot- PSL wzięły nktywny udział 
szerokiego rozwoju produk- PO TRZECIE· p • tw nicza i pracujące chłopstwo w mobilizacji dla tej akcji 
r.jł hodowlanej i zlikwido- d. ł h- k' an~ •

0 będzie miało przeciwko so- i Rad Nar<><łow"<'~ i wszvst-

Dzieci boże 
Kongre3 PZPR wskazu;iąc na kanieczność rogwa

ra,ntO'U"ania w Po'lsce swobód religijnych, zdecydow<;..
nie przeciwstawił się n.adużywamiu religii dla ~lów 
politycznych. Fakty dowodzą bowiem, że reakcja 
przy pomocy swych sprzymierzeH.ców to sutannach 
chętnie pos"uguje s~ę tą metod.ą. 

W wpędach swych jest ana często to.k nieposkro
miona, że wporiiina nawet o obowiązujących ją zasa
dach, wynikających z przykazrui religijnych. Jest 
już tak bardzo zakłamana, że nie dostrzega nawet 
egoi:zm~t i okrucieństwa - teyziera.,fących z za wznio
slych sł.ów, które powtarza jak slogany. Zasada. tn. 
obo10iązuje pod każdą szerokością geograficzną. Oto 
przykład. 

wania tych braków jakie po po .lę 0 ~zerdg 0 ow z':!e bie spekułantów i ·wyzyski- kich orrtanizac:ii społecz~ych 
dzień d:±;iejszy odczuwa lud ~zaJącyc 0

• ~z:zerze ei: waczy, którzy będą dą- dzialaiacych n~ wsi. oraz ca 
ncśc robotnicza w dziedzi- a~y paszowe]. d ym c u żyć do utrzymania swojego lej ludnośri wiejskiej. Trze-
nie pat enia tł"s :>:o aną zagospo arowane - monopolu i którym wvno ba bv k:t. dv uracu•ący Arcybil::hup Canteri bury, mówiąc o" niebezpieczeń-

. zao fz • w ,„" ~cze żvtki ziel<?ne, duiv rozmach d . . t I d ·.• l d "".: hi a t ł z • . <ł • stwie komunizmu", stwierdził jednocześnie, że ka4dy 
ri-:rzęce mięso. '• :Jar~ ~zyska akcja budowy ~ilo- me .JeS i: Ot zi~ U DOSC c Ol ~os.~· l!S~a • Ott"l";.Y człowiek jest dzieckiem Boga i że należy zapew'nić 
OWIC~al ~opralwyd. l sy acJi só~ i konserwowani~ pasz. p;a;u~ącda m1tas a 1 ~rzyczy- o łre 11"1 'R,ad1e ~„. V:Iat ~c i~ mu pod.staw<>we wolności. „Daily Worker" pyta to majen neJ u z pracy C k . • niac się o u rzymania w nę uc ,.wa a a y ,„m1s „ow 1 

szybko rośnie zapotrzebowa i° rownie w~pos?zo:e zo- dzv biednych chłopów. o korzyściach, jakie płyna z związku z tym angie'lskiego arcybi..skupa: „Jeżeli tak 
nie na mięso i tłuszcze zwie- s an, w tułrzką_ zema. ko su- Abv zwvciężyć wroga kła- rozwci•t hodowli dla mało- jest, to dlaczego tubylcom z Południowej Afryki nie 

szema WY o ow, zwię szona · · b tn'k' • . • d . 1 h hł • tylko odmaw•„ ""ę ....,..aW'" glo.su ale zaka.<>u3·e -~-" wol-rzęce. t • · d k • k smvego, wroga ro o 1 ow 1 1 s„e n1oro nvc c O!>?'~" · · .... "" „. .... ' · ~..., 
Jak było dotąd? • zo.s ameb pr? u kc3at mahcze biednvch chfopów, aby za- Trzeba, a!Jy o~ganizacje par nego poruszani,a po ich ziemi rodzinnej 'I I jeszcze. Je-

rmęsnvc • mięso os nvc • ry · • r · h ł t · d · .1 ł żeli arcybiskup uważa lud praC'ltjący na Malajach za 
Dotąd hodowla bydła i bnych i innych. Pasz~ treś~i ~e~m~. i:e~ ~zac~ę ~c way YJDe tk" ~pi no~a Y pra? dzieci boże, to co ioobec tego sąd.-?i o hitlerowskich 

nierogacizny znajdowała się we będą dostarezane rolni- a Y kl 1015 row rze da .w~.~- ws;v: ic ogmw'łda'!a{a u metoda,ch rządu brytyjskiego 3to~owanych wobłJc 
głównie w ręku naj~amoż- kom za.. pośredructwem P,"ow1 abi:ow~mldt wy . abc. I - J>~n<i wowego, spo :or.ie cze- M l . kó 
nie!szeJ· części wsi Było to G • h S 'łd · 1 . S we. trze a się o teJ 1twy "'o, samo'l'zadowee:o w sprę- a a.1czy • w 'I 

J • mtnnyc po zie ni " a- n1zugotowac tr eoa zmohi ·vst k · ,,Niedawno - pisze „Daily Worker" - przeprowa-zrozumiałe - bogacze wiej- mopomoc Chłopska" i mle- li J • • tk~ • : ~- ·. :vm h ":v on~m? przypa-
scy dysponowali niezbędną cznrń spółdzielczych. ł zowbac wszys .1~ ks

1
wo1e s1- ap•ecy~ t 1~ za an

1
;_ dzona na Malajach w olcręgu Seln,nger masową depor 

ilościa pasz zielonych i tre- y, a y za'{lewmc aste ro- :-w1ę Mmv, wa ota o w"- ltację. Nie ulega 1··qtpliwo.ści, że arcybi.~kl.tp Can.ter-
ściwych ~osiadali niezbed- PO CZWARTE: Państwo bt>tniczei i masom pTacufo- knnnnie m:hwab' Rnd:v Mi- bury przeczytal ,.Ti:rnes'a", który to następujących 
ne środki i urządzenia Bo- przychodzi mało- i średnio- ceP:o chłopstwa zwyciestwo. nistrów w sorawie podnie- slowcu;h opis<U powyższy fald: „500 mężczyz.n, kobiet 
ge.cze WU!'Jscy, m~jąc · sil- rolnym gospodarzom z '?- J?l.::tr.go też nie -yvol~o do- ~ieni~ ~rodukcji .~odow]an~j i dzieci zgromad":ilo się w składach towarowych sta-

. . . . k mic gromnl\ pomocą w zakresie pusc1c, abv reahzac1ę u- 1 nosw•ęcona łejze s1>raWI<' e,ii ko'lejowej pod kontrolą wojska. Wszystkie te ro-
nie]szą ~?zy~r~ 

1 
e ono z- racionalizacii hodowli i pod chwa!y R~.dv Ministrów w uchwah Komitetu Central- dziny otrzymaly jedną godzilf!{I czasu na spakowanie n,i uzys. lWab ! d::,_ł!sze ~e.ny · nie~icnia jakości produkcji snrawie podnie„ienia produk ne"'o PZPR to zapoczątko- 1~wyph rzeczy. Posiadane przez wysiedlonych zwierz{'

l\'l ~ac~eJ. d i.e ~ l'O nicy. hodowlanej. W tym celu roz cji hodowlanej pozostawić wanie wielkiei bitwy o zao- ta zostały 7.fAbite. Bydło i produkty rolne oceniono ce
d 8 o- 1 ;re :i'::'o ~ g?s~oŚ budowany zostanie facho- wyfacznie w rękach urzędni patrzenie ludności pracują- lem wypł,acenia wyrównwni,a .•• Od wszystkich wzięto 
a~k g Y 

0 tow.a Ja b ą ł wy aparat instruktorski, u- cz:vch. 'l'r?~ba. abv zgodnie z cej w tłuszez i mieso, to za- odciski palców .•. " • 
.dsz .ę'... puzos awtotny h Y tworzone znstana poradnie uchw:-fa nh•ra Organiza~yj-/ poczatkowanie wielkiej bi-o DIP,nawna na pas wę an · • KC p"7nR ·1 t · d b b • Dzieci boże, czy ofiary terroru imperialisty~go 'I 
dl k l t

• kt' , żywieniowe, zory,:m1zcwima 'lego .Je spraw:'.\ wa - wy o o ro yt mas pracUJ:ł . h kó .~- •.. r 
ar;y-sp~ u an ow, orz) zostaniP, kontrola mleczno- ki o undni~sienie J>rod•tkcji cych i wsi i miasta. Religia, czy osłanianie krwawyc zys w u,.,.,,sctete' 

dyk.o'!ah .mu ceny, często ści bydła, ule~ie rozhudo- hodowlanej stała się sprawą E. UZDA~SKI .:....;.p_Za,_n_t_a_c_h_·r_ .• _._r„p_.„J __________ _ 

~~:~~~In1 ?.[J~r.~:;~~i~~ W"'"'Stużb i'e"·wo1·ne~o·· ~r· ·1:·edv···n·e·;·o·„~;a·s,p··odarza,1ra1· u 
handlarzy-'Spekulantów, któ nych, u]e~me rozszerzeru1! b 6 6 
rzy nie tylko obdzierali bie- zarodowa hodo~la bydła 1 „Jest w narodzie naszym uczyć. toteż wysiłki nasze mu 
d · I ik l łu ·u trzody eh fowneJ, rozbudowa mocarna, zwarta i niezwycię- szą iść w w tym kierunku, a-neg!l ro n a, a e p1 · t • • ·• 1 • • 
również siódmą skórę z ro- na zo~ ame • sie~ ~ eczarn 1 żona siła, która zdolna jest by poprzez pogłębianie vde-
botnika. w dodatku handla- zlewru sr>oł~zielc.~yc~. • O wykuć nową świetlaną przy- dzy politycznej i fachowej 
rze-suekulanci wykorzysty- roz1?ach1! te1 alcc]I swiad- szłość Polski. Siłą tą jest lud pracować coraz sprawniej. 
wali -swoj oz cie nieomal c~yc moze fakt pro:~~ac~e- pracujący, który zrzucił z sie- Równolegle z tą akcją musi
• Ił P Y " < ma na ten cel 6 miliardow. cie jarzmo, jakie dźwigał od my wykazywać większą, niż 
:re monopolową w bandlu by 21!> T • ł t h wieków i jako wolny, jedyny dotychczas dbałość o to, żeby 
diem. trzodą i mięsem i nie- · mi 1

'"'lOW z 0 yc. ·• • odtąd gospodarz kraju budu- poczucie odpowiedzialności 
jednokrotnie w celach spe- • Uch~a~a Rady Min!strow, je swoją ojczyznę". Tak po- stało się zjawiskiem powszech 
kulacyjnych oraz dla podwa Jak ~~d71my. p;dnosi opła- · iedział tow. Bierut, zamyka- nym, aby nie było ludzi i śro
żenia polityki rządu celowo calnos~ .hlldowh. stwarza jąc obrady Kongresu Polskiej ::!owisk obojętnych, intc:e~.1 i~ 
dezorganizowali rynek l za- szczee-ol!'ie dogo.dne wa~1'?- Zjednoczonej Partii Robotni- cych się tylko tym, co daje 
opatrzenie miast. ki dl~ hodo~cow snosrod czej. wyłączrue bezpośrednią k•>-

mafo- 1 średn1orclnych go- Wolny i jedyny gospodarz rzyść, bez indywidualnych zo 
Ten stan rzeczy należało spodarzy. kraju! ... Znaczy to, że nie m'ł bowi.ązań, bez poczuch odp:>-

szybko zmienić. C:r:y można jednak pozo- przeciwieństw interesów mię- wiedzialności za pstrzcby zb10 
dzy planami i wskazaniami rowe. Im większe .l>ędą szerc-

Co istotnie ważnego I no- stawić uchwałę Rady l'ifini- władz centralnych naszego gł faktycznych gospodarzy 
wego wprowadzaję uchwały str6w urzędowemu biegowi kraju, a potrzebami każdego kraju, tym sprawniej bę~zie 

d i d i człowlcka pracy, że inlcjaty- pracowała każda placówk:i, 
Rady Ministr6w W z e z - rzec7:y? Czy sama uchwała wa idąca od dołu jest najwat r1ybsze będą nasze osiągnlę-

' nie hodowli? wystarczy, aby prodttkcja niejszym czynnikiem, na któ- c'.a. 

Po PIER„WSZE: ukrócają hodowlana uzyskała niezbę- rym wspierają się plany go- .fako pismo partyjne, robot
spodarcze, społeczne, kultura! nic'.1'.e, mamy obowiązek nic 

monopol handlarzy-speku- dny rozmach i w możliwie ne i inne. Ale słowa: - „wo!- tylko informować i wyjaśn;::ć 
lantów bvdłem i nieroga- krótkim czasie zaspokoiła za ny i jedyny gospodarz kraju" zagadriienia związane z c1l.!O
cłzną i ~zwalają biednych potrzebowanie na mieso i - zobowiązują. Być gospoda- ks;:taitem naszego życia, ale 
rolników z łap tych wyzy- tłuszcze zwierzęce ze strony rzem, to znaczy czuć się współ jecmoc1eźr.ie uczestniczyć w 
11kiwaczy. Państwo zape~a ludności pracującej miast? odpowiedzialnym za losy swo uspra\\ nianiu pracy fabryk. 
biednym, mało- l średnio- Nie. Sama uchwała nie jej ojczyzny, za sprawne dzia urz~dćw i instytucji wszelkie 

d dn łanie każdego odcinka pracy, go rodzaju - właśnie w mysi 
rolnym chłopom ogo e wystarczy. Każdy członek szczególnie - rzecz prosta - wskazań tow. Bieruta o wol
warunki zbytu po cenach Polskiei Zjednoczonej Partii tego, który został nam powie- nym i jedynym gospodarz:'.l. 
zapewniających wysoką opis Robotnicze), każdy chłop i rzony. P0winr1ość tę potrafimy sku
ealno§ć produkcji hodowla- robotnik musi pojąć, że idzie Gospodarowania trzeba się tecznie wypełnić tylko w tym 
nej. Do tego zmierza podję- -----------------------·------

wypatlku, jeżeli szenej l głę- \ rol::otn 1ka w pracy i poza nJą 
b'e.1 powiążemy się z klasą z cel<iw:vm rozprowadzaniem 
robotniczą i masami pracu1ą- :fundus~ów socjalnych„ z uo
cymi. W tych warunkach jed- 'lkq o bezpieczeństwo i hig;.e
nyrn z najważniejszych środ- 1•i: p·r::icy, z warunkami mie,;z 
!<ów działania jest umasowie- kan.owymi, z właściwą opie
nb aparatu redakcyjnego, po- ką nad matką i dzieckiem itd. 
wiązome się z życiem fabryk Korespondenci nac;i przeciw 
i mstytucji szeroko rozgałę- stawiają złym prz~jawom ży
ziom; s.ecią korespondentów cia :fakty świadczące o doj
rcbotn1clych i chłopskich. rzałości politycznej i org:ini-
Podjęliśmy już w tym kie- zacyjne.l, wskazują na nie ja

runku pierwsze kroki, o czym ko na wzór, który nie ginie w 
świaeic1ą dotychczasowe nasza zapomnieniu. ale poprzez pis
doświadczenia, które są jed- mo kształci i wychowuje in
nocz!:'&nie doświadczeniami lu- nych. 
dzi pr;;cy naszego miasta i wo Instytucja korespondentów 
jewództ.wa. robotniczych l chłopskich ~est 

Towc1·zysze, z którymi od- potężnym środkiem oddziały
bywamy narady, którzy przy- wania op!nil publicznej. Na 
chodzą do redakcji l czują się to wszystko, czego dotychczas 
u nas ;ak w swojej fabryce, nie był w stanie dojrzeć zawo 
czy urzędzie mówią i pi3Zą dowy dziennikarz robotniczy 
przede wszystkim o tych spra ze względu na ograniczone, sł 
wacł:, które nie znalazły włn- łą rzeczy, możliwości kontakto 
ściweg<• rozwiązania w tei7<!- wania się z życiem, we wszy
n!P na skutek niedbałości ; stkich jego złożonych przeja
bim·;:;kr<J.t:ycznego stosunku do wach - wskazuje dziś, kleru
nich ludzi nieodpowledzial- jący się poczuciem odpowie
nych, EOspolecznych. Dotycz~' dzialności za słowo, korespon 
to w równej mierze konkret· dent. Pożwoli to sprawniej, 
nych 78gadnień produkc:.-1- niż dotychczas likwidować 
nyd1. !'lJ:'ldW związanych z wa przejawy niesprawiedliwości, 
runkami bytu klasy r<Jbotnt- nadużyć l samowoli jedno
C/1~;. z zabezpieczeniem wl:a- stek, ułatwi oczyszczanie i u
śc1 wego stosunku do potrzeb sprawn!anie pracy każdego ze 

społu. 
ta przez Państwo szeroka lłlasl horesoondencl lnbrą<-znl pi~ 
akcja kontraktowania trzo- Ub • h ~ 1 dy chlewnej przede wszyst- łani.a OC ronne muszq si.:. zna eźć 
kim w J(ospodarstwach ma- ~ 

Trudno w jednym artykule 
wskazać na całą problematy
kę zvviązaąą z pracą korespon 
dentów robotniczych i chbp
skich. Jest ona tak boggh, 
jak bogate jest samo życle. 

Dlatego względy ogólne prze
mawiają za potrzebą pisania 

lo- i średniorolnych. Już w Chciałbym na łamach na- wę również na posiedzeniu ko I Przedstawiciel Związku Spo- jaśnił nam wówczas ,że spra-
roku 1949 Państwo zakon- szej gazety partyjnej poru· ła PZPR. w dniu 18 stycznia. żywców tow. GMmadzki wy- wa nasza jest już na drodze 
traktuje milion iztuk trzo- szyć sprawę. która ściśle w.ią do załatwienia i wkrótce 
dy chlewnej. w akcji kon- że się z zagadnieniem bigie. Czego brak naszej" s'w1"etl1"cy?. otrzymamy przydział, Nie za-• ny l bezpieczeństwa. pracy. nosi się jednak na to. 
traktacyjnej obowiązywac Sprawa ta w nft~zych ~akla- M · · d · · ł 
b d b• • ł one w ""' ~ Nasza świetlica przy PZZPP średnim sąsiedztwie sal pro- me Slę wy aJe, ze z za a-ę ą 1ezace ceny Pac dach - Państwownj Przetwór t · · t d 'ał „ • b '" Nr I jest rzeczywiście bardzo dukcyjnych - odstrasza to w1eruem ego przy Zl u m-0.c. 
poszczególnych reJonac ni Mięsnej Nr 68 Pl'21Y ul. ładna. Mamy w niej bibliote- jednak wielu. którzy pragnę- na się było nieco pośpieszyć 
przez Centralę l\fięsną, ceny Kopernika 50 - stała się pa- kę gdZ.:e otrzymujemy książ- liby do świetlicy przych0dzić. i choć częściowo zaspokoić 
zapewniające wysoką opla- lącą bolączką. ki różnego rodzaju. W udeko- Od dwóch prawie lat trwa nasze zapotrzebowanie. Twier 
calność. Zn ter.minowe do- Chodzi I) to, że pracownicy rowanej sali świetlicowej znaj zatarg między Gazownią M:ej dzenie to nie jest gołosłowne. 
stawy wypłacane będą pro- nasi, zatrudnieni przy znosze- duje się pianino. bilard. pin[ ską a nami o lokal przy ul, W Państwowej Przetwórni 
ducentom premie w wyso- nlu mięsa do magazynu. nie pong i szereg innych gier. Targowej Nr 30. Lokal ten mięsnej Nr '67 znajduje s:ę w 
kości 1.000 zł. od sztuki. Sto- otrzymali dotąd ani przys<łu- Obecna kierowniczka świetl1- należy do naszych Zakładów magazyYJ.ie pewien zapas odz:e 
sowane będzie zaliczkowa· gujących im płaszczy ochron- cy, tow. Hirsz, wkłada wiele i podlega im administracyj- ży ochronnei. Towan:ysze z 
nie zakontraktowanych nych. ani trepów. Jak dotych serea w swą pracę. nie. Posiada wszystkie warun PPM Nr 67 chętnie by się z 

k d czas. pracując we własnych Wydawało by się więc, że ki po temu, by mogła w nim nami podzieJilj, bo rozumieją 
sztu w tych gospo ar- ubraniach l. bucikach, niszczą wszystko układa się jak naj- pomieścić się świetlica fabry- naszą sytuację. ale nie wolno 
!!twhch, kt6re wydatnie roz- ostatnią nieraz odzież i obu- lepiej_ Tymczasem świett:r.a czna. Prac<Jwnicy PZZPP Nr im tego uczynić samowolnie. 
11zerzają produkcję. wie, a także nabawiają .się nie jest wykorzystywana 1 znacznie chętni.ej 1 bardzrej Aż złość człowieka bierze 

PO DRUGIE: Państwo dla reumatyzmu, gdyż pracują przez robotników w taki.-n masowo przychodziliby do gdy sobie pomyśli, że tylko ~ 
iachecenia rolników do stale w wilgoci. stopniu. jak to być powinn'J. świetlicy, gdyby znajdowała racji zibędnego w tym WY
nviększenia produkcji ho- Przewodniczący naszej Rady Przyczynę tego stanowi fakt, się ona poza terenem fabry- padku f<Jrmalizmu. nie moŻe
dowlaneJ· """'rowadza sze- Zakładowej już nieraz inter- że świetlica mieści się na te- ki, gdyż nie byliby wówczas my skorzystać z pomocy to-„,.. weniował wraz z przedstawi- renie fabryki. Zarządzeniem krępowail! różnymi prT.epJsa- wMzysz:v pr<icy • ;nnego za-
reg dodatkowych ulg i ob- cielein Zw. Z'tw. Pracowni- dyrekcji wszySf:Y odwiedza!~- mi i obostrzeniami. Poż , J ;n ~ kładu '" cqmc-1 branży. 
iliżek w podatkt1 grnnto- lt:ów Pr1rmy~łu Spożywczego cy świetlicę podlegajl!l rew:ltjl. byłoby. aby Związek 7.aw0do Niech ktoś ~:ę nad tą sprawą 
l'Vym. Ulgi te wynn:;·q ocł i dyrektorem fabryki u odpc przy wyjściu. Zarządzenie z:u ·wy zainteresował się tą ;;y. zastanowi. 

o wszystkim, rozszerzanie słe 

Ci korespondentów na każdą 
najmniejszą nawet t>lacówkę. 

1 do :JO pro('ient wymiaru po wiednich czynników. ale bez pełnie słus.zne. świetlica bo- tuacją 
d~!ru ~untowe..JtQ. Zawł~-:-~ _9łllwi~ w IP~'Ólm .ft*W'łh .-.~-~ Koreo. łabr. ~ .Jtołaoi~ 

I jeszcze jedna, bardzo waż 
na okoliczność. Dziennikar
stwo robotnicze, podobnie, jak 
każda instytucja - nie chce 
i nie może zrezygnować z do
pływu nowych, samorodnych 
często sił, tkwiących w ma
sach pracujących. Przed ko
respondentem robotniczyll'1 
jest otwarta droga awansu 
społecznego. O wejściu na tę 
drogę może zdecydować ten, 
kto pracą i stopniem zainte
resowania się sprawami og61-
nymJ daje gwarancję służ~" 
nia wiernie klasie robotnicza,, 
masom pracującym - ""olne
mu i jedynemu gospodarzowt 

T·K. kra łlL __ ._.._ 
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Związek Radziecki w obronie pokoju i autorytetu -O Z 
pad~ci::gzeda~r:n;e~~~n~-:.!ne Oświadczenie Ministerstwa Spraw Zagranicznycb ZSRR ;~k1.sw0jej agresywnej pou-
1 Wi~Ika Brytania. po zakon- ONZ okazała się dla nich 
czeniu drugłej woJny św lato. my«Inie zostały przyjęte, jako tworzone . przez nich bloki i/ skiego. . I kim podżegaczom nowej woj kręnu iąca . 
wej zachnwały swój sztab podstawa wspólnej polityki g;uP.Y słu~yly rzekomo nm?c- .,:•Pakt Polnocno - Atlantyc- ny, wicrc zrozumiałym jest. USA ł \-vłelka. Bryta.n1a. swe 
wo.iskowy w Waszyngtonie ZSRR, USA i Anglii po wojnie. memu 0};Z. Słowom tym nikt k1 nie ji-st PQtrzPbny by!1aJ- że nie możemy oczekiwać imi oapaśolaml na ZSRR ta 
który cichaczem kontynuuJ~ Na przykładzie kwestii ber. ji~ż nie w!erz;i:. Do ty.eh słów mniej w celu sam~o::irony, przyjazne""O odnoszenia się je!fO obronę za53.d Organłza
swą pracę, przytyotowuJąc no- liń~kiej, rząd radziecki raz me przyw1ązuJą wagi nawet lecz dla realizacji polityki a- d · "' k • dó z· d h 
we plany airresJi. jeszcze naocznie dowiódł, :i;~ ri, którzy ~kłPdają tego ro. gresji, d_la realizacji. polit!•kl o na~?ego ra!u ze strcrn)' cJi 

1
Naro W1 Je. n~ezonyc 

Gdyby plany takle nie łst- w chwili obecnej koła rzą.dzą. dznju oświadczpnia. r;,7Qętama nowej ~10~ny. tych k~ł z~q;rAmcznych, kto: - „ czego os ąqnąe n e mogą, 
U"A · A l" · · W i"stoc1·a rzeczy p~, kt pół- Wynika z tl'„O, Z<" cz•·nłni1e re są msrurator1ul'i noweJ "clYŻ w i~nym stopniu nie 

n!My, nłe byłoby ~··z~J· po_ re " 1 ng ii me ~'!- annte. u „ „ ... , 1 • a: 
trzeby Posyłania w;.~1~ ~ame- resownne w poromrui1rniu i nocno _ atlp,ntycki'' t skł~ni&. przu Devarta.rrnnt Stanu pró ~resji i które wytężają o- "" 6"~V O'l<" ?:.qrbw ac p-0zyc.91 

ryk.ańskłch 1 brytyJsk.'lch na współpracy z ZSRR. ją;ce się ku niemu grupy by usprawiedliwienia „P~ktn hecnie swą energię na przy- rwd11 radzleckłeqo, broniąoe-
t państw, na których czele sto. Półn. ocno - Atlantyc!dPJ!'O" ~r gotownnie nowe3· woJ'ny. lf'l św1ę1:el sprawy umocnienia 
erytoria wciąż nowych Nawet wówcr.as, gdy o tjlu tvktił~- 51 K~rtv ONZ nia „0,„~zr.r.hne!?, o, trwa•e„o poko 

Jll:.ństw. mówię, - to wszystko o'"„r'"''· ją rz11,dzą,qi koła. anglosaskie, · . ._... " · •e' 0~· Stany Zjednoczone, Wiel- ' " 
W Podważaj~. poprcstu i•. tnienie maa zadnych podstaw, z ,P - kn Brytani·a 1• FrancJ' ll ~0 ~ ju I system:>.t,;C"tnle demadnd'ł 

ojska e.merykań~kie pTze. 01a Aię do rozmów o Joro.''- .., " i t ł •• ~·- I k' ... 6 I 
b ONZ. weływanil" s ę na ten 11.r !-tu • . . 1 ; b Cl't:ll WSTP. a · Cn anrMGT w 
ywają. obecnie w Europie i w nueniu i współpracy, ro7•"ów, , może tylko wprnwadz:ic w ze Z":1ązk1ei:n Ra~z1e~icm. y po.rlieirac'l:V v•o!enl'ych· 

A_zji nie tylko na. teryto· 1<1,t)re kończą. się Jawoy1n ,111. · Dzisiaj ~rupy te zmierzaJą · 1 ł 1 I ły <5łownym1 kra1am1 ktor~ · t 
bład opin e !;pO PC\!lną, a e n e . " . ' r Przekoriawszy r;aę o ym. 

riaeh b. krajów nieprzyja.ci!'l- iei;:nywaniem się od poprzed. OdnNZ, pa.ode./uwtraonfamocr." audtoop7otwrta1~ może faktyc;mie wyjaśnić przygotowały utworzenie koł:1 rza.dzące USĄ I Wiel-
skich. Przebywn.ją. nadal uieh porozumień, jawnym tor- - ,, ,„, t t • O · · · N dó z· d · ł --' 

t t . ł k d?.ić do zniszczenia. t('5 orga.. pn.vc:r.:vn u wnr7.en a. now".1 rgan1zac]l aro w Je - k'ei Brytanii wyci~~nę y wi-
na ery ormm ca ego ezeregu pedowaniem wszelakiej fa tycz ·• .,północno _ atlantyrkl<!j" '-"J'.U noczonych. di'cznle z tert"l wnl„sek. te 
państw, należą.cyrh do Ne.ro. r rj współpracy z ZSRR. ni?:ac.ji. t lkł d j "' • 
dó Z . d h Nie b~z poi!MRw yirowaiłzi PY_ Wl''T.P ;orro re za '1 ?JWl„ Wszystkie narody zjedno- m•1S„'I d?i;:il(lć "07" Orit;in17.'3-

w .1e noczonyc . Doszło do t~go, z"~ w dzie. ~k \V I blokow d. z· d ..... 
W ~· Q • d 3 1 t k ~ " · czone przy1:m1ły 1·ednomyśl- ".'!" Nero 0w Je noczonv..,n. 
· cią.gu ost~tnich kilku lat, diinie handlu ze Związkiem 51 ę 0 at sntsma yczną. re Tak wyirląd11. spr„wa „ i>O· • • • • li'-'k 

koła rządząae USA uzurpowały R1tdzieckim, St.anv, Z.jednoczo· ei~ rohotę przeciwko r:Ałnże. woływani1>m i;fę Dep. f.!bnu nie, ze _te czt~ry pans~wa o- Klerowanle się t.11. Pl'.l • ,Y li 
sobie prawo posyłnnia swych ne prowadzą. niedopuszczalną 11iom tej orgnnizacji, ro znaj. na art. 51 1 52 stat1Jt•J ONZ. raz Chmy wmny dązyć do nnmo•vadz!ln do utworzen!s 
wojsk n11. terytoriR. inn'l"eh polityk~ fa.ktyczne~o bojkotu. iłu.io ~wó.i wvrn:z: n cz<'g6lniP "' Należy z kolei zapomać si~ jednomvślności i współpr:i- zw·ązl<łl Aili:!nh-ck~.etio l in-
państw jak np_ Grecji i Chin df!f.Pniu do znwRnia z pr11.yję. :r. innym wyjaśnk•n iem moty- cy w ONZ i dlatego zasada n:vrh .e:run p;iństw. które or. 
pod pretekst1>m, iż je~t to rz<'. świadczy to 0 tym, że inspL t'} w ~•RtiiciA zessaą jeiłno. wów twnn:eniii .. F'akh1 pól'1'l~ jednomyślności 5 wielkich ltl'!nlrovr"'ln!' S'\ "' t::iif'mnic:.-, 
komo konieczne dla bezpierzeń rRtorzy te.J polityki są zwolen. tndlnoRri 5 wielkich morPrstw cno. • iitl.ant_:vckl.egn". ktr'ire państw w rozstrzy, CfR.nitt za- TV!Zl'l Or!!"'nlzacją N::irodów 
stwa USA. nikami zasady, że „wszystkie pn:". pode.~111nw:rnln dec:n,ji w < k d e w~~n ,.., 7.'""nor-.Qnych. 

• dki d b t k d " ·' 'a ~e 7.naJ Ulą 911~ w '<'
1
• - sadniczych zal:(. adnleń świfł-

.Te!t rzecz~ najznnełniei oczy. sro są 0 re w s osun u 0 Rprawie w!'zystkich wl!żnych mnianym dokumenclf' p zy [3. mec W!'lzel1:-:ie rod.sta.":':"Y 
wistą, ii tego rodzaju , polity. ZSRR"' chociaż polityka ta kw~~tii, <lntyczą,~ych 7::trhowa. czym w~kazywanie D~part:i'- tow7~ i pro?ldemów bezpie- C!'.l tmerd„i:ini•. lf'I .,'.F&!{t r~ł-
ka zairranirzmt nip m& nic s?.kodliwa. Je~t przede wszyst. nia powszPrhnPgo pokoju i m<?ntu Stanu nii tzw. rezol•J- czens . W'ł mtę z~narod~we- " .".'"'"'.! - ~tl1ntyeld" o:""e.r'.!la. 
wspólnego ze sh!Rznymi inte- kim dla autorytetu tego kra~u, międzynarodowego bezpicczeń cie Vanrlenberl!:>., uchv1aloną go została przy1ęta, Jaku nodwr•e11t"I Orga:nh~cj1 Na.ro. 
resami obrony, ~e polityka. ta z którego jest ona inspirowa.- Rtwa. p~;r:n !':enat Rmf'rvk:>.ńskl. 1:>.- podstawa Karty ONZ. M-.v 7..fe'.lnocl'lonych. 
Jcat przeniknięta na wskroś na. Dla popnrda 11wego et11nowi. słui:?uje na ~7rzcgńlną uwR"e. Prawie, że na drugi dzień Zn~;idu;io w tym P....-~j 'lfytt.Z 
duchem przemocy, duchem agre Wsiy•tkie te fnkty dotyczą. ~ka ,.,. Rprawie ,,f11.ktu północ. R7.enywiści~ lat<>m roku po powstaniu ONZ, rozpo~ niPnstPnn11 <1P7:~ni" 1tiSł Tz~nzs-
sji. ce powojennej polityki zRgra... no - ntlanty~kiego" Dnpartit- ••hietrłe!{o Sen1tt USA uchwa cięło się podważanie tej Or- rvch URA i · WiPlJr;„i Brytanii 

Jest faktem dr>wfoilzlonym, n. eżnej USA i Wielkiej Bry. ment. Stanu powołuje ~i~ na lił mi wniosek \Tandcnberga ganizacji. fin o•tater:rnP70 rozhidn Orgll-
fa pewne koła usiłują. wykorzy 1.anii ~wiadczą., że w chwili atntnt ONZ. rezclucję o •• Nowym Kur- 'YEl'.YFCY ...,,,tedzli;11, łe lr..,;pl. niz:;~ji Narod6"" Zj<>iłnoczo. 
stać w charakterze narzędzia obecnej koła :rzędzące tych Jednak to powoływ11nie się • 1· k' racJ tej d'7.lalalno ot o hOd l nvrli., która. ni11 może Rię da~ 
rralfaacJ·i swyc,h ~gr<>Rywnych paóstw nie tylko nie prowadzą nie tylko nie jest przekon:v- sie" 9..,er:vk~ńsklej po 1ty ' k~ł ~ dz Y h su· S \P le \"i 1.1 h~r.ivolnvm n~.rzodziem w rP.. 

" l" k" . . t ł j "':~rr-ran.iczne~. z. o ua ~li c J ' e ' planów _ Niemcy Zaehfidnie po ity i ustanowienia. rwa ego wują.ce, lecz crchuje je wy ąt. 
1 

·' • klej Brytanii kArh bloku anglo _ 11.merykań. 
i Japoni~ i uczynie je wspóL pokoju powszcc.hnego, lecz kowy brak odpowiedzialności. V. dokumencie Departa~ Czym się t~ tłumRczy? sk1~go. 
n<::zPstnikami przygotowywanoj wręcz przeciwnie, przr~zly do Depratament Stanu powolu ment~ Stanu. j.est lUOVlta Tłumaczy 1.:ę to tym, że Zrozumiale je~t„ iłlacv•eo 'lr:Ą. 
agresji. takiej polityki, której nie moż. je ~ię na i:irt. 52 statutu ONZ. tym, ze wym1ent?na „uchwa gdy tylko skończyła się dru- h rzadzą.e" 'USA, Wielkiej 

Nie jest przypadkiem, te St. n'I. nazwać inaczej jak polityk~ w którym mówi slę o możne ła proponuje, azeby po r>iz ga wojna światowa. koła rzą- Br~'t1mii i Francji, llrowadzęe 
Z.fednoczone pod wszelkimi pre agresji, politykę. rozpętania ścl Istnienia porozumień regio oi2rwszy w dzieiach Star:v dzące USA i Wielkiej Bryta- 1-.olitykę a~resji i rrzygotowu. 
tekstami odraczają r:awarcie uowej wojny. nalnych, zgodnych z cehmi Zjednoczone- zjednoczyły s1e ni! doszły w swej zar0zumia- j„r nową. wo.inP. da:h obt'cnie 
traktatów pokojowych tak z Urzeczywistnieniu tych wł~ś i zasadami ONZ. w pokojowym. czasie z kraja łości do wnfosku. że do n'.ch wszPr\7ie <10 11to~o""'nnia. poltty. 
Ni.emcami, jak i z J'nponit. nie celów służy „Pa,kt północ. Lecz fakty dowodzą, że nie mi' Z!'laJ·duJ·a.cvmi się poza właśnie, a nie do wszystkich 'ki izolJ'r,~i ZSP.R, chociaż poll· 

J I k k l k." któ d można. ziiliczye „Paktu Pół. t k t k · t · .ł est to netura ną. on~e wen 1t0 • at antyc i , , ry zgo ny ~rankami półkuli zac:hod- 5 wielkich mocarst:v łącz~le, ?' a a "Il JeS JA.wnym pogwR 
cją. tej polityld M.granic:r.nej je1<t z planami nan.ueenia prir:e nocno - Atlantyckiego" do ł.e ni·e]', zawi'era.4 ąc z ni·mi· u- powinna należ.eć kl .. erown.c.ia eeniPm zobowian1.t, kt6re one 
k 'ł d h USA któ "wi t i glo go rodzaju regionalnych poro .1 u · , • h' 
·o rzą 1ącyc , · . ra mocą " a u panowan a an - rumień. mowę 

0 
beznieczeństwie zbio r~la w OrganizacJl .-arodow ""'T'P'v nR llH!" ie 

zmierza obecnie nie do ngrun. amerykańskiego, & tYDl l!llJilym • 
1 

Zi'!dnoc:r.'Jnyr:h. Tak ~"-nY ,,No-.:n" Ku~u 
towania pokoju row~zi>ehne~o zi;onny jest z cela.mi polityki Polltyczn:v Rens tego p11.ktu. row~, m~JąC1l n.a ce 11 za- zwiiv:ek Radz\eckł dom;igal nrilityki iem-ankznej k6ł rzą. 
lecz do realizacji planów agre. rozpęty;vania. nowsj wojny. oru podnbnycl:t układów 11'"' bezp1eczenie pokOJU i wzmo- 51„ :j. doma1fa filę nadal ścisłe- diąeyrh tve.h pRństw ~prowa~za 

· · I ma nic wspólnl"go " tym, 110 t · la „g0 '" • d · 6 ,,_ 
1ywnych. Za tyin pal;tem 1tt0Ją. nie ty - mówł art, 52 statutu ONZ 0 en eme naszel?c> w sn~ go wykonywanla tego co ą1ę o t~i:i:o, ze 'JlOwr cuy one 

A'"'eS""""Y charakter polityki ko egresyw, ne kole rządzą,ee ł • bP?.tlieczeństwa". Ullłatollo w Karele OŃ?; w nn startoiro, antvri1diieckie!?O 
,,,. J „ - eel2ch I :r.ai:i!dach poroogum l'n · l ·, 

tiSA wobec wzrast::i1.·ąeych sił' USA, nie tylko tacy jego bry. To oświadczenie Dep~rtit- s....,...wie u7.•0dnle!11a dzią?a.!· kttr!n polityki zagr1tn ezne.1, re!!'lonaJnych. ......~ " . 
d<'mokratyeznych i całych tyjscy in1-,ira.torzy jak Chur. w żadnym wypadku nie mentu St.anu ni.e po raz no&ci wszys:.klch 5 y;le!kłcłt J'lolegl! .iąr<>"o n'\ stosowa.nm 
Jlaństw demokratycznych jest chill lub Revin, leez również można zaliczyć „Paktu Półon- pierwszy przeczy jego wla- mor.arst.w. iznlacii ZR'R!l. 
powszechnie znany. niemało innych pomn~ejsr-ych ~no _ Atlantyckiego" do rze- <:nemu twierdzeniu 0 reitio· Jedynie u1i:ro~nlona. dzląłal· Ta.ka politybt, izol!!.eii. U'Pr&.-

Nar6d grecki nie może wyjAr podżegacr:y wojennych. . rlu porozumień reg!onRlny-:"i, tlalnym chi:irakterze grupy n(l~Ó możp, bowtem zabf>zple_ wiana l'rz~d dru~ woju 11wia. 
fi impa~u, gdyż obee narodowi Nie wolno jednakże zapom1 poniewl'lż obei·muje on p;:iń- · • o "b t 1 I t tn11r11o omal nie d0tirowadziła do 
·i . , . d . . t k. h 1 b ".lólii,.,cno-ritlantyckiej. czyo w sp so rwa Y. n er.e- k~h~trofy e~ilizae3'i europe,j. 

81 y reakcyjne r:nRjdują, potęl:- na„, 110 po p1~an1e. a ~c . \l ~twa obn półkul I nle m;:i na Wykazuje ono równOC'1.P- !IY po~-,;oobnf'~ll Jl(lkn.1u l b~ ~kir.~. J • 

ne poparcie z zewnątrz. innych paktów nlA dRJe 1esz- celu tych c:r.y \nn:vch !'lpr~w ~ . . · k , . d pd11czen.<!tw~ m ędzyna.rodowe- .1 

Wyst&rczylo nnrodom Cze. ~ze gwara?~ji i .nie atwe.r.ze. regionalnych. lecz stanowi n- ·';'1P, ze. po za. onczet;nu ru IJP, Koła. rz~,d:s11c11 USA i Wiel. 
ehosłowacji w roku nbiegłyni J;sz~ze mozhwośr.1 urzMzyw!11t kre~lenle całej :r.ai?ranlc>.:nej .;"J.ej wn]ny światowe] w po- Dlatego wł11śn'I" koh n:ądz~ ldr.1 nrytanii, olbione t1wymi 
oFadzi6 nieco w Biodle kob me111a. postawionych przez 1n. polityki t~ldrh f!Rństw, .iak litv<"e z~«r:inkznei kół rzą- ce USA i WlelkiPj Brytanii Rgresywnymi planami zmieraa~ 
reakcyjn& w 5wym kraju i !pirs.torów ~ych paktów agre. USA l Wielka Brytania. k~ń· dzacvch USA zaszły zmiany. wzmogły ~we napaści na lący:mi do p:mowrmła nad św!a 
uuzielie poparci& postępowym sywnych ~elow. . re be:r.u~tannie mleszaią !;le ktfire demaskują ohecnv. ZSHJ'{. i rozwinęły jE's;>cze ttom, nie 1Jrozumiały tego, że 
silom demokra,tvcznym 11:by W Zwtlłzku z tym nalezy do spraw wielu Innych otwarr.ie al'!re~V\~y, charak- bardzie! intensywną d1k( 1l- ich nowa. polityka., sprzecza.a. 1 

koła. rządzące 'usA 1' całtg.o przypomnieć o Je~nmyjlnym pań~hv I to w każdej czę•cl ter tej politykl. ność. podważającfł Organir..a- irh niedawnvmi r:obowi1tza.nia,.. 
bloku amerykaflskieg:o podnio. poparciu, Jakie udzieliły koła iiwłata. Przvt.oczo~lł rczoluda dR- cje N11r„n6w Zjednoczonych. mi wobec ZSRR. i innych na. 
.Jo.. • • d demokratyczne na. c·~ Awifl Tylko n~ kplnv •s'·r&wa · • NI d ł t f d k „ „ rodów z.Jednoczonv_ c" nie tyl. 
=J niewiarygo ną. wrzawę wo. ,,,.„... - . 0 

. "' " n ie r7.adowi USA \Vo1n1ł ręki!; " a o n e na po„ąn1a- .., 
kół wydarzeń wewnętrznych cie znanemu oAwiadcr:eniu !!Ze. twierdzenie, Żf' „Pakt Półn'>- nvcb w,11lk6w rdń zw a ko nie pTzvceynt si~ do wzmt'c 
CJ.echo~łowal'ji i pT6howały na. fa. Rządu Radzieckiego - Sta... rno - Atlantyrkl" je.•t poro- w sprllwłe tworz:eni:I. jiikłch 'fA"1c lł"ld;,~ckl t

0

1nn111" pań~tw; nienia. ich ~oeycji gospodar
rn;ei6 swą. ingerencję. U.na-.,że zbyt żywe są w pe- zumlenlem regionalnym. kolwiek sojuszów międzyna nie 7.fl!d>:"t'\ sł~ l1.'ł zm'anfl ceych 1 nolit:reznych, lecz 10. 

w stosunku do Zwią.zku lt.t. mięci narodów okropno4ci nie. P1tkł f.en nowstał nlfl n11 rodowvch w cza~ie pokojo- statutu ONZ. 11t.11nle pot4miona. 't'r!P.~ wu-y9t. 
dzieckiego, koła. rz~<lzłce USA dawnej wojny i zbyt ~alkio p{WJ!'tawtf! art. 5~. łf'C'r. s iu>- wym, i pod pozorem 7.ApC'w- KnlR r7.adzącP. USA l Wi!!l- kie, m.ifl1jace pokńj narodv. 
i innych krajów bloku e.nglo. 11iły społeczne bront.,ce poko. gwałee„ł<'m stat11t11 l podst11-- l'J.ienia be:i:oieczeń~twa po- klej· Brytpnli dog7ły d'l wnl,,., nn:ar. wsmtkich Z"WOlennill:ćw 
amerylta11sitlego coraz częAcieJ ju, aby uczninwe Oh•ll'chillir. w wowycb n.sad ONZ. zwala kołom rządzi:tcym sku. tP nil'! nda im i;!ę Pm' t>0"7SJ:eehnego JIO'koju. kt6rz7 
mani!eatujlł swą niechęć licze. kunszcie agresji mogli je opa.. Departament. Stanu pow"- USA przyłączyć si~ do każ- ~toso"r;:i~ t'Rłkov:ric'e Or~en!>.:a stanowił przygniat„ja.cą witk 

i .„ t ki a6 ··a to,.... no łule 8!ę r6wnl('t, na art. 51 sta · · l. i d 11 o~6 we wszy;;tltlch kta~ach 
nfa sto z tymi potozumien ami, now..., e erow n •J - tutu ONZ. który mówi n „nie de~ ~rupy i miesz!li:: ~ ę o ej\ Nar(ldów Z!ednoczonych z J • 

które jeucze nieda.wno jedno. wej wojny"• zaprzecr.alnym prawie do In~ k~zdej awant1.1;ry. co odpo- w n i oski zasadnicze: 
3. ,,Pakt północno-atlantycki" dywidualnei 1 zbiorowej qamo w1ioda całkoWJc1e obecnym 

obrony. je~ll dojdzle do ir:broj a~r<>sywnvrn nastrojom rzą- WNtOSEK PIERWSZY: !rodów, które dfwigały na 
_ podkopem pod ONZ ne.1 napa~cl na członka ONZ". dz~~vch kół USA. Zwi11zek Radziecki 'l'lmuszo„ 'lwych barkach onomne cię„ 

a Ra~a B.ezpieczeństwa nie P.o Pr7.vjęcie orzez Senat a- "Y je!t lici::vc "ię z tym; T.e żarv ostatniej wojny świato• 
W oficjalnym dokumencie De 

partamentu Stsnu podjęto pró. 
bę umotywowania. utworzenia 
północno • atlantyckiego paktu 
oraz innyeh wyżej wspomnia. 
nych grup dą.źPniem do „wzmoc 
nit>nia Organizacji Ną.rodów 
Zjednoczonych' 1 • 

Twierdzenie to byłoby prze. 
konywującym jedynie w tym 
wypadku, gdyby można. zgo. 
dzie się na to1 że utwerzenie 
„Paktn północno • atlantyckie. 
go'', czy innych grup i bloków 
z pominięciem i za plecami 
ONZ, przysłużyłoby eię rzeko
mo do wzmocnienia. tej Orga
nizacji. 

.Ale przypuszczenie takie jest 
oczywiście absurdalne. 

W istocie bowiem montowa.. 
nie „Pa.litu północno • atlan. 
tyckiego' •, w którego skład 
wchodzi szereg odr!!bnych gn1p 
palistw w różnych częściach 
twtata, &ta.nowi ostateczne zer. 
wa.nie USA i Wielkiej Bryt&. 
nii s tą. polityklł, ja.ką rządy 
USA, Wielkiej Bryta.nll, ZSRR 
wraz z wieloma. innymi naro. 
da.mi kierowały sit przy two. 
rzeniu ONZ, ora.s opracowa.niu 
1 przyjęciu Karty ONZ. 

Wiadomo W'llzystkim, ie ONZ 
llie _J0$p8.~ lpfa~ twp. 

rzPnia. „Paktu p6łnocno - atlan de.lm1e Jes;r:cze nlezbedn;vr.n mervkańsl.;:j tei uc:hwałv o- koła rza~zace StPnów Zied- ,..,„i i z ll'l!:&!l!ad>tion:vch nowo 
tycldego" lub Unii Za.chod. r.::irządzeń dla utrz:vm.ania mię zmicza, że koła rzadzace ł1oczo11'•ch nrze!'lldV, do kur- daw odrzncah W"!zvstki"h 
ni„,,·, lub paktu panamerykań. dzYnarodowe"'O poko1u · " 
ski~go, KonlpeznośĆ taldego 'art:vlsu USA ni~ tylko przekr~śliły <;U ..,„1;tvki jalVTiie a~resyw- a~resnrów i -podiegac:iy do 

Wiadomo również, te rozpa. lu w st•tuele ONZ jest całko- wszystkie swoje zobnw1ąza- nej, której celem, t"zccz ~- nowej woiny. 
trui11 się obecnie hez udziału wt~le jasna. nia w ~tn~unku efo Organ!- czywista, jest ustanowienie 'WNIO~EK DRUGI! 
ONZ i z jawnym pominięciem Z drugiel strony jest rów- zacji Narodów Zj!'!dnoczo- nrzemocą ane;lo-aJ'ltflr:vkań- Wszyscy widz11., iż obecnie 
tej Orgarii?Rrji ~nrawi, utwo. nld oczywiste ,Iż twnrzenie 'l.vch, ale Z?.stosowały nowy skiego pannw:>"lla muł świa- ?obfon:v 1est .nodkon ""t] Or
rz<>nia paktu 'ródziemnomor. północno - at.lantyck:ej ~ru- kurs i:1wojf'j nolitvki zagra- tem, czemu odpowiada wła- 'ł'.anh„<:je Narodów Zjedno
skiego, bloku skandynaw~kit>. PY nie może znaletć 7.adnego nicznej, która od tej pory śnie p.rowadzonR prze-i nie czony.ch, -poniewd ona, przy. 
go, zjednoezenia krajńw połud. wytłumaczenia w artykule :it. ma na celu nar7.ucenie prze- polit~rka &ł?resji, polityka 'l.!\il'l1niej w newnym !lłop• 
DJ.owo • wschodnioJ. A1.~i i in- Wvnłkl\ to pr~l'dA wszyllt- • l . . . · 

·' • · · 'Yłncą panowam:t ani? oame- TO?'Dęt:vw1m~a nowe1 WOJftV. niu. "'!'Zf\Ol:'!:kadza l nowstrzv-
nych wciąż o:rganizowany~b ~o kim z te1to, że 11111 USA, nni Ir , k. d świ t "' ,.. 
juPz6w. Wll'lkl"j Brytanii, ant lnn:vm ry ·"nr.. iego na a em: W .taki:"j syt'!aeii Z~iązek mu·e koła ae:re<1vwne w ich 

Uczestnicy tych grup, a l'rze m11istwom z rl'Jonu północni'· Wymka Z te~o, te Pr7.YJę- ~ad7,1efk1 nowlńien Jeszcze t>olitvce ar:-esii i rozpęty· 
de wszystkim rządzę.ce kola lfO Atlantyku nie zagnie. tll przez Senat Ameryakań- bard:r.iej enerl!,icznie ł jesz- wr"ia n-,..wej wojny. 
USA i Wielkiej Brytanii ror.u. zbro.IM napllŚl.i. c;ki uchwała o:io:n::tc;r;a, że ko- cze ba„d11:iej k'lnsekwentnłe w takiej 5ytua~ił Zwłą-
miejiJ,, l:e nlewygodnie przed. Choehy tylko dlatego wez1>l. lll. r:i:ąd?.ące USA wvpowie- Tirnw:ul11:ic walkę przeciwko 7.ek Rad„łerlri powinien :łosz 
łnły6 te :rRgadnieni& pod dy. kle powoływanie i:l.ę na art. d;,,iały się 7a polJtyką !l~re· Wl!Z"!'ikim l'OcJże~aczom wo cze ha.,.dzł.-i nporczywie I 
„J..uPję ONZ. 51 w CP!u usprawtedl!w!Nifa c;ji, :r.a polityką rozpętania ienny"'1. l"neciwko nolitycf' iencze bardziej · stanowczo 

Tam przecież mogą Hpytać „Paktu Pćłnoeno - Atlantvc- nnwei wniny · · łł • · t • · 
si„ 0 rzeczywiste Mle 1 i!ltot. kiego" - jest całkowicie hez ' p '·i · · •-· 1 ll~res„ ,1 rozpę vw11.nia no- walezyć nrzeclwko podważa 
„ pod stawne. ,rz:v, tat1. m 1towym. ~J„'.!, f" weJ wo1ny - waike n l>O- -.,iu i nł11;zczenh1 0Tganizac:U 

ny charakter tych grup. Grupa północno - atlanty()- !'"ht:vt.:1 •• Z"~rant~me~1 US;' W"l'l'echnv. trw11lv nokói de- Narodów Zjednoczonych 
Tego jennak nie ch<''ł za.in. ka powstal. ~ bynajmnl„j nl~ ' lViPI1-1„1 81'yflmil me mPz- '11okratv. c:o:nv. • W te~· walce 

teTeS<>WSDe rz$.dy, kierują.ee " ł f d • • • • r I 'l"Zez e}1>'1'P1'1.ty agresywne i 
utworr:eniem wRzystkich tych w celu samoobrony I w nitólf '\Ił se z1w1r. ze no 1t:vK3 ta o uh'włll11nie pok<>iu po- ich wsnólników oraz powi· 
sojuszów, bloków i grup. nie w celu reRlizacJf tyrh n- "JstrzPm swoim j""t „ł.tfero- WS7."chnP!.?O t bezpieczeń- "ien dQłnaf?'ac ~ię tP~o, aże-

Wolt one czyni6 to tajnie i dań, 0 których mowa w .:ny. wana przeciwko Zwia:-:kowj 'lłW<1 mlP.dzvn'łrod"we~o hv Orr.anizacja Narodów 
w ukryciu przed ONZ. ~i;~lonym artykule Karty ttadderkłetl'H i kraiom rłc- 'lwia:rek Radzi„.-lri uwafa za ZjP.dnoc:T.cn1:vch nie 1ll'lbkiwa 

Rzą.dzą-ee koła. USA i Wiel. z'.... k 6, tl ll1"~r11di ll'dowej. "wyrh S"lll"~nłków w<1zv~t- ła tvm. ell'm~ntf'-, J'ak to •da 
\viąze p tnOcno • a en- p f • .., • k n •-• • . • • • ~· .„ „ 

kiej Brytanii @tawiają ONZ w tyckl na które~o C7ele ~toią on ewaz ,,WJl'Zf'! nR· "'t" u1ne r11in1łwa. mtłmac-" rza o;ie niĄn;adko Pbecnie, 
istocie przed fe.ktem ?okona. Stany Zjednoc~one, byłby ni- <f„i„ckl i łunje dt"m~krndi nokól orli" W1Z""t'·i~t, nl„·,,Ji ą więc1>~ dhAła 0 swóf auto
r.ym_ .Ale to wszystko me 'Jll'Zll- kom11 niepotrzebny„ Jeślibv ludowej s;v!':1emafyrznu~ brn ro:on~·rl, 7-n•C'l<>nf'ików 1'P- rvtet. i;rdy rhodzł 0 przt"ciw 
szkadz& im m6wi6 na. każdym nie Istniało dąźenie rlo nar:r...i- nłR. sinawy JlflWSZP.f'lmev.r wszecrn<:>gn no1'ri 1 dł'lT1oln11 stawienie sJe tym którzy 
kroku, jakoby „Pakt p6łno<1. centa przemocą światowego pokoju i prowadzą nieustau· tycznego, wyrażających rze- prowadza politykę' agres•t I 
~o • aUantro~" • oru inne panowania anglo - amerykm ną walkę przeciwkQ wszela cZ)'wł5te uczucia l myśli na rozpętywBnla nowej wofny. 



Zdobywczym krokiem idziemy w· słoneczny świat 
W lipcu 1945 roku, w kilka 

zaledwie mies'.ęcy po wyzwo
leruu kraju przez bohaters'.tą 
Armię Radziecką i Wojsko 
P-01.sk:ie. gdy świeże jesz::ze 
były rany zadane narodowi 
polskiemu. gdy bohakrs!ta 
klasa rob„tn:cz1 Poiski przy
stąpiła do n::tdludzkicgo wys!ł 
ku odbudowy kraju, gdy to
czyła się jeszcze zażarta wal 
ka z podziemnymi bandami 
leśnymi, wspomaganymi prz~7. 
reakcję mikołajczy:wwską. -
w tym to czas'.e grupa m! .1-
dzieży naszeg'l miasta. 1orga
nizcwana w Związku Walki 
Młodych, podjęła wielką myśl 
- myśl 0 . Wyścigu Pracy. 
Mieilśmy już wtedy przed 

oczyma wspaniały wzór pra
cy i wałki bohaterskiej mło
dzieży radzieckleJ. kierowane.> 
przez awoią organizacJę. prz~~ 
21ławny leninowski „Komso-

mo:". . Idów pracy • i 3600 ucz.estnl- /ziemna i mikołajcz!ko~ska re 
Rzuciliśmy haslo wyscigu ków. akcJa. nastąpił wielki akt z I 

pracy, M~0dz.!eż J cala klasa robot- 22 lipca 1948 roku - zjedn<> 
Z'llcdw'.e 11 kół fabrycznych nicza śledziła ten szlachetny czenie młcdz'eży polskiej '" 

liczyła wtedy łódzka organi- zryw młodzieży łódzkiej z glę ramach wielkieg') i potężneg•i 1 
zacja ZWM. ówczesny prze- bo:-1m zalntcresowan'em. Związku Młodzieży Po'skieJ. I 
wodn!czący ZWM kol. Jurek Zryw mł)dzleiy 15dz!tlej s~ł nar::s~c:e nasl:tpil akt najdu- ' 
Kupka zreferował przed ko- s'ę li"Yl:'lll'.lem dla. młodzieży n.lośle;szy - ~ ; ~dnocz!':n e pc
legam1 z Zarządu i przeQ z całeJo kl'afo: 360() uczestni. lity~~ne polsk1eJ klasy. r?bo.tn l 
p~zewodniczącymi owych 11 ków liczył pierwszy etap Wy- czeJ 1 P?W~tai:I.~ P0Jc;

1
k1e1 _ZJe'.1 

kót swoją myśl. I przyst:rn1. ścigu. a p.ąty aż 286.000. Ko- nocz0ne1 Par.ii. Rcoo~nicz~ 1 • 
ll~my d') iej re:illzacji. Z3- lejne c'apy wyścigu rozszerza po~ k~órcj . k erown!ctw~m 
rząd Główny ZWM pochwalił ły sir, na qórników, hutn!ków zm1e_rzac ~ę~z1,,.my do zbudo-
naszą mic1atywę i przysła1 i młodych robotników we wania i;oc;allzmu w Polsce. 
nam do pomocy w organiza- wszystkich qałęzfach na"l".t::t. A wspó1zawodnictwo pracy? 
c.11 naszego wi:::lkie~o prze-i- przf'm:vsłu i stały s : ę p0waż- Wspólzawodnictwo pracv śm ' a 
~~wzięcia popularn~go i jak- nym czynnikiem i po...,ainą to wykr0czyło poza o?rę::i m~o 
~! lnbi::me.!!o przez m!odzleż siłą w walce 0 wzrost wydaj· dz:eży. stało słę potęznym r~-
Wieśka Ociepkę. nC'~ci prac;.·. ch:::m polskiej klasy robotn·-
Rozp0czął si~ pierwszy etap Du7n w n:><zym kr:<1ju z.m!t>. czPj. rb:?jmuj11cym już obec-

Młodzieżowego Wyścl~u Pra. niło s'ę v1 C'kresie ed l do V n:e ~etkl i setki tysięcy włók 
cy, Rozpoczęło go 3-ł młodych etanu Ml0dz'.eżowe~o Wyśc;- niarzy. górników. hutników. 
r-0botnik6w z PZPW Nr 1 gu Pracy. Kraj z'lst:oił odbudo- kolejarzy, robotn:ków budow
(Schweikert]. ale już wkrótc"' w<>ny z ruin. zcs'ała rozbita lanych. 
wyśc :g pracy objął 37 zakła- 1.'rroqa Polsce Luno·.vei po~- I dlate~'l ~!uszna je~t durn:i __________ .... _..., _____________________ ..,, _______ · m

1
odz'. eży łód7kiei i całej m!0 

~llodzi bohaterowie pracy 

Kol. lielena :Rurdal pracuje 
w PZPDz i W. Nr. 6 w chank 
ttrze dziewiarki od dnia. 26 
lutego 1045 roku. Rozumiej~e 
10lę partii robotniczej dla pro
letariatu, mimo młodego wieku 
już w 1945 r. wat1J.piła do PPR. 

Obecnie j~st rzlonkiem 
PZPR. Dzięki pilno~ci i <>bo· 
wi1p:kowośei osiąga. dziś jakCI 
dz!ewiuks. 194,8 proc. normy. 

Kol. Zofia. Wdowczyk pr~cu
js w Łódzkich ZaJ;<ładach Prze 
mydu Odzieżowego. Kie pierw
siy już raa bierze udział "'e 
~nrółzawodnictwia i nio pierw· 
szy raz zostaje nada ny jej t:v
tuł Przodownicy Pracy. Kol 
'Wdowezyk jest pnnktualn& 1 

:pracowita, tak W' pracy zn.wo· 
d<'wej, jak i w pracy orgamza
cyjnej w Zwi!}zku Młodzież;. 
l'olskiej. 

Kol. Zofia. Witct::a.k praru-
jo w Fabrye11 Wyrobów Dzia
n„ch od kwietnia Hl47 r. w 
charakterze oberloczki. Jest 
ona pilna, praeowita i obowi:iz
kow:i, nie opuszcza dni pracy i 
ni{;dy ~i~ nie!póf.ni11. Pnecięt
nie przekracza 250 pro11. nor-
my. 

Kol Jósef Kossakowski pm 
cuje ~a. 2 krosnach w PZPW 
Nr. 4 i w:n1bia 147 proc. nor. 
my. Do Wyścigu Pracy przy

Kol. Próbska prnruje w 
O~rodkn Konfekcyjnym Nr. 3 
orl 9 lutego I:l-ł.> roku jako 
szwnrzka. Dawniej lt>kcewnży· 
ła sohie prl'.C\'. ale od czasu 
gd,v należ~· do Zl\IP - infor. 
mują ..-ladze fabryki - 8to•u. 
nPk jPj do pracy uległ rady· 
k11Jnej zmianie i dziś wyrn hia 
2fl0 proc. normy. Dzięki pra. 
cv ~połerznFj i organizacyjnej 
zpkala Fobie w ośrodku popu. 
laraot!f i uznani!'. 

st ą.pił w chwilę. je~o zapocr.ą.t- ~ .•• „ „„,,:iJ:' 1'1as ... u„1.i.„ ,. „,_ 
kowania. Po raz trzeei zo~taje cn,ir w PZZPD nr 2 oddzi11ł LI 
jnż nagrodzony jako przodow- w charakterze kotoniarza etop. 
nik pracy. Ostatnio otrz;vmał kowcgo. Z pracy 1....-ej wywią. 

f1Jnkcję podmajstrzego. Zado- z11je ~ię bardzo dobrze i osią. 
wolon11. z niego jMt nie tylko g.i N9 proc. normy. W l!-ym 
kierownictwo fabryki, !tle i etllpi11 j(l8t. to najwyiMzy pro
Z.MP, którego jf'st aktywnym I cC'nt. normy, jaki zo~tał o~ięll'-
członkicm, ni~ty w jeiro zawodzie. 

literat11ra Francji walc:zącej 

dzieży P'llsklei. że w tych 
WS7YStkich OS, '>l!nil'c;ach 
dzlał jej był niem~ły. 1 ci;a. 
te:ro sl•1n.11a jest dum'l mło
dzi<'żv łódzkbi. 7„ poteżm·m•1 
ruch o w' wsoół7awnclnk+w'I 
pracy, tak potr~nemu Pol· 
sce, zm ierza iiw•j ku socj:iliz
m~wi on11 d;:;l;i poc-zątek . 

7.ak
0

ończył s ' '? V eta:i i 7a· 
kończył !:1'ę o-lrębny Młorl7.!~. 
?.owy Wyśc!q Prac~;. Ale w•
ści i:t pracy trv·a. Ra7.em z na 
S'Zymi matkam' l o.ic.,,mi, ra· 
zem z całą k111s:i rohotnic-"'.a 
razem ze star~zyml braćmi l ~ 1 0 
strami, rnzem z całą klasą ro 
botniCZ'\ Polski, biNzemy w 
da!s?ym c'. ąqu udZ::ał we 
współzaw')dnictwie pn1cv. '"'łl 
czymy o wzrost v.rycla;nośct 
pracy. '~~Jrzym" n dobrą i 
fok n!ljlPpsza jakość na•?'.!'! 
produkcii. walczymy n wzbo 
~acPn!<> kraju I n poprawę ns 
sze'!o bytu. 

W tym 0kresie, w okresie 
przejścia od Młodz.eżowego 
Wyścigu Pracy do udziału "" 
ogólnym współzawodnictwie 
pracy klasy robotniczej, si.cze 
gólme doniosłe są zadania 
ZMP. Wszystkie nasze kola "N 

zakładach pracy muszą ~m0. 
b.lizować wszystkie siły ku 
temu, by młodzież nadal pri:o 
dawała, by nasz młodzieżowy 
zapał i nasza młodzieńcza 
energia dominowała w pracy 
każdej załogi. 

We współzawodnictwie pra· 
cy młodzież p„dnM . ć musi 
swe kwalifikacje zawodowe 
1 zyskiwać awans społeczny, 
Młodzieżowy Wyścig Pracy 
wychowa! ty~iące ofiarnych 
bojowników 0 pełne zwyc : ę. 

Mwo klasy r".lbotnic1.ej Obec
nie młodzież w ramach orH11 
nt"~o wspólzawodmctwa pm.cy 
winna 1encze bardzie1 wzho. 
qacać swe dośwhidczE>nie · ! 
zw'.ękE7.~'Ć w.vdajno~ć pr11c~-. 
winna ~·ać się wzorem entu
zi11zmu J poświec1>nia w wal
ce n !'"ll~k~ s~r : lllistyC'zną 

Jan .Jabłoński 
Przewodnłcz~cy 

Z~fządu ŁódzJ{le.lfo 
J.:wiązku:\fł()di:lri:v POlfk'cJ 

W „'.l'e-0trze PowszecJi ;iym" - idzie od lcilkn dni 7.c>media 
Micha.la Balu-ckiego - „Kz1,b kawalerów". 

Teatr Wojal~rJ Foł8kiegn u:y::;tr?wił śu;;ef/: rr .%tul•Q I:eary
ka I<lri..;ta pt. ..Rozbity Dzban'' 

Dziś pożegnalny lton ~rt 
Ewy Bandrowskie~-Turskre1 

W osiatniej cl1wiI1 przypo.
11 czorem t'lr;I oprrow:vrh Ewa 

m~namy. że d>;lste.1. w nlrdzie 811.ndrowska - Tunka· 
lę. 30 bm. o gndz. 1~·1'.f w 04:1 Reszta btletóVJ w ka r ;P Fil· 
li Fllha.rm'>niJ -r:vstą!>l a wlr. ha1·m0nii od JIJ . f'j ratirl , 

E~zamin sędzio"11ski w l.odzi 
1.V dniu 15 ~tycznia hr. w ~: 'P<lliwnści, r07pOC'7,ął f1ę eg2a 

1-it;dzia Apelac;v.in.''Ill w W.ar~nt n.·.n ~ęd:rinw1;ki. 
" ie z ~ied7.ihą. w Loi!?i, pn:l J)n ei,ZILtninn przy~t1jp1ln 2J 
1·rzt1wodnictwem PrezPfta Aęd11 1n1li~11atńw aąiłowy1• h 7 rnżo: ~ łl 
o\ relRry,jnego - ob. M il'~zy11la_ Jrda~t nn~zej roz!PgłP.i A pelit. 
~a Dobromę•kiegn r, udz.i11.łem r,p 
rlrleiratll MinistPr~twa Flpr"-1 Zdalo Jflsllichacz ~·· 

'I" dru;de,j i trzcdl',j cz~ści m", jpk prz)•dal ~ię rl.zisid- 8l<iej Hl.go wieku . .-:y pełnia .h 
k•ię.żki Laffittl' opi~u,ic pohrt ~~~·m władenm Frnne,ii, 1r·'~eią n11w>krnś 1t !-.111:tl 1 ą. 'ft•. 
w o botach konren1.rar,Yjn ... rh • • • •1 H • <'hlopn · m~•·1„irlR • „ lr:t 

d ł d • ł • j Matha11Ren i EbenRre. 'fe opi- hl' wojny frn11r11<h1 . nrn•kiej, Aktualne zie a o parniętne1' nie awne1 przesz osc R," Rlj. nn.i',nrowseym Rkt!'m E~iążht1 znanei:ro P" ir.y~ty Zhany z nowr] l\fonrru-~rinta i 
komtmi~tycznPgo - G11org11~'a 

Francuski Ruch Oporu,· kt6· 1. .Jest terly rzeczą całkiem n~- "~karżPniit prz„rlwko f!t~zy;;tow C11gniot'a p. t. „Ucieczlc&" ir•nwh pi~u~.v. C'n!!niot "Prll-
1 · b h k ~kim "prnwrom Air nawpt w C"nwuje poił 1'atrm "·Rp1iłcze· 

r,Y wydnł tysiące bohat&ów i tura ną! zp,. tą. 0 ators ·ą rpo. \\1trunknrh oho7owvrh l<omu· m·! potrnżne 7.narr.ei·ir dolm· ~1111foi. Ohok •tAtnl, , hlop6w, 
mr.czeirnik<lw, znajduje roraz p~ą Z~JmU,Jll się prze?e .wKzyRt- niA.-i potrafili zachowi~. Awo.iri 1' 1M-fRrr.e i nrty~t .... i•znP. <"!o· og-arniętwh 7.:n•·in•n-r.a nien~· 

' b · d · ł h kim p1sarzr - komuniśr1, prag-_ 1: 11 int hył rńwni.-ż 111·1e-tnil:irm • 
n:zlP"'leJ·~ze od ic1e w z.1~ ac ' · l" k 1 · l't "'O•lnoM l11dzkA i - kont.rnuo. "''~'·i'). rln l\'irmrlm·. ~I:''~ do .„ . . . nocy utrwa 1c w -~zta cie 1 .e • .., " ll1~1h11 1)por11 i hr•! n1'!7inl w 
J:tnnckieh. Oczyvnśc_1e, .me "' rai·ldm i przeka:i;ał. potomno~ri wr.1' ttalk~. W F.hen~re pMY~ta i wiehi niehrzpie<'znyrh akr,iai·h. 1'nl~d ml111fai ~'·nn 1„;„ ehhry~c,-, 
~chyłkom!J, rozkład8:.l'lc.cJ aię pntn• ; piękno wielkie,; walki wq1ńlnv ~Lta h hnjo"Tv. oga ~· kt •'rY<'h prze bieg "Pi~ujP ""<' !iv rn1irrzv~ ~i~ niP t„11'n ~ hi-
litE'raturze burżuaz;vJneJ, l.ecz w;vzwolc:ńr1ej. Do utworów te. ri~;.ąc~· wiriniń"" rńżn~·rh na. ",tępn; rh f\powi;irlaniirnh zbio 1 ! "'" ' ~i. lre~ i 1 •··~,; fr~ n· 
w utworach przndu.ią.c;vch p1:a· g 11 rodzajn nRlPżv m. in. po_ rnd'l.,..oścl; ~ztah przygotowy· ru. ł'll7ami, któny zrlr3 .l;ili O.i-
rz~' postępowych, k.tóri;y ~ll'· wieśc< Jean Laffitte'a pt.: „ty. """ł pnw~tani", a ki,..rowni1d1>w lfoir1•zk~ z obozu Kotu:entrn. r7~-rnę, 
rzaoko byli czynnymi 1 dziel- wi wa.lcz"-'' Jest to sr.nere wy. eke.ii hyl oficer ArfT'ii Clo\r. ~'n'·1'" i.:~i·z·.1 - ·1 , .;!li, 1.

0
f' f

1
'ttP.'" 

'O' ' <'y;111cgo, pr1n:otowywnP1t pr7.PJ' l' n l\ ,1 , ~ Q 

n~ · mi bojownikami Oporu. Trzo znnnil' komunisty, który brał Wf\ti eJ. kNn1lni~ttiw, org11 nizowan~ h,v· r1: f'ogniot' R mah nir·zwykla 
r•em i rodporą td "•alki b,vła aktywny ndzillł w Ruch11 Opo- Ludzie w •7.Rrh r.ni~zc7.c In r!łnl"o 1 ~tar<rnniP. z neiw,ii · nktmi!nl) wartn~<' r'l>i•iui , ~ri" 
PllTtia Komunist;vcznn i je,j ru, Il na~tępnie cierpiał dln1to nin", oiłeięd oil świ~ta, po. n~ M•rntności'l ~lnhi, "Y'·i~z- pnl·lir:"~•· i i pi•11r1P 1rr.kc",inł 
członk'Jwie. którzy oiywia.ilJC w ol'oz11rh hitl!łrowskieh. jest. C7."<'llAli jcr'lnak zd11w11ć ~ohie t ?.Pni Indzie l\rią<lznfo pnnkop rrmvnfl 7ą niken•rnna kamp:inl' 
1:zi.,regi walczących duchem :'liP.· to irnruem ohr~z trudn.vch · ta .inFh phtrdiw pod 1 Jrmn.v. f'eieko ~zrrt;śliwa kht·n~tw i nRzczrr~t"' nrzeriw-

Xol. Maria.n Binczak pracu· przejednania wobea na.iridźcy i pr11e i zm1tgań Partii Komu.ni· ~f;1~~~i!IR „ i rnnyeh wroi:;óvr rlwni!?.il'~t 11 więźniów. Poiłzie. lrn 11nmt1ni•1nm D11f.r11i11 tnh 
je od 24 lipca 194li r. w P. Z. b<zl(ranicznej winności rl l ilt_rrznnj, która pierwnl!l wyso. 7. . k Tln•hil'rkiego. za~ liv , 7 .Y sil' n~ małe ,;nipy, zhie- pi ~mnkó,v, hv · 7oh;rhi~ R~ch 
P. J G. Nr 8. Od 1945 r, !I~ .• ideałów narodowego i społeez· lrn i dumnie wznio8łii ~ztandar ·"1'~ 1. . a ,".o-i' n pr1,J„, ~~ .1·~ rA~.nymi rlt'•'"· "- n„„r,1• r.na,

1
·,f,1.1·o 'r!rn7.,.0ence 

• . "Ił · f.it trowcy 1cz~r ~!(' Ol f rze;:r · " r „~n " "" „n , ., „ „ 
leżał do Zwil!21ku Walki » o. nr:i;o wyzwolenia, ~t~n?w · wa11':i naroiłu francn~kiął(o prze r.n. illż wterl.v r"lmy~lall 0 od· r ~ rn. gil7iP będą "'"~ li 7r"' przC'ci~· dLiRłanio rlziPki utwo· 
tyeh, a. <>hecnie należy do glówny kontyngent żo n1erzy riwko hitlerow~kim okupantom. wrcie i wiip:pli swe kalkule. wu pl'owrd7.i<i PW!f rtr.in!AłnoM. rnni przodn,i~r-..rh pi~arvv fr:tn 

ZMP. W pierwszym etapie Mło Ruch1~ . Oporu i najd?tkliw~ze Lafitee maluje Puyż z rnku e.i•' z polityl<ą imperiali7:mu Nir1o·<'~'. m~zr·z!J,r ~if, homhitr · rn~ldrh. ntrwRl~.i~r· :l"'h hProirz· 
dzieiowego Wy~cii:-u Pr1tey. zor prno~1h i s~rat;y;. C~y: ;~z"t1: Hl40 - podziemu prarę ko· aninykańFkirgo. Rarrlzo inie· dn.ie ohńz r, rnwi?tT7R, nql11. 11!! walkę ma" luiłow}'"h w po. 
ganizowanego w PZPJG Nr. 8 P.rzypo: na •. t~e o fo: c~ekich muai8tów, drukuj~cyrh ga~ety, re~u,iące eQ, opinie. przytoczone ""ljfłr aa~tępnie, iii J,ornlltr· f.llirYm okre•iP ·oknpnrji. 
:i:dobył pierwa~a. miejsc~. Od Sl~Q' omum~ . w . , r. "." rroFzurv i ulotki z 'lę"ezwitn1em i·ri.ez Laff1tte'a o Mohrn Lno dimnrtiA rlokoriałv •amolot'' . 1111 T11. literaturą ll"!I por.adto ł 
tego czasu p1lme etrzeze 11we- poległo w te.1 c1ęzkteJ, lecz · . . ś. o: <kie. • · 
"0 t<'tułu ,,Przodownika Pra- z..-ycięAkid wal re 1 C.zy trze ha do walki . i opo~u. W waru n. n.'. Blum&. 8pn„d11 ,1nn c tt-~o wychow11wczp zn:iczenil'. Opo-
e ' d · R h k h traszhwgz"""!I terroru io;dr11ic:Y kla~v rohlltni<'7.Cj ?.1111. Niektńrr opowiarl~LlR prr.„d Maila oM htl"Vi<>m, jak wal-cv". W dniu dzisiejszvm zo- priypominać, że zrnjP. ne u :wr, !'"·J!I . .„ . . 
etanie na odzon Dit Central· Oporu przyniosły .Francu~kiej rnh".t.mey .tłumnie. w~t~pu.J~ do ': h~·ła i wń"'.r?.R~ hojo_wnlknm •t;;.,..i:i.ią. ż:eie chłopńw frnn· t"zyli o wolnotd Franrji najlep. 

. Ak ')I 'i y rz•dzonej z I Partii Komunit<tycznej mfauo partu, w1d7ą.c. ze ona Jednn (,p11ru . Zdn,vah n1u ~n~11e 8pr11 ru•kich rr>r1C'z'1~ nknpr.rji no. •i jPj ~:vnowit>, ur:>:y męstwa I 
n~: .. -~-~ml .u i[ „0 ~tll.DU Partii Rozstrzeln;iyeb'~ ( par· wypowiedziała nieubłaganą wo.ij W<'. ł.f! Rlum mn?,p ~;'1 przvdać i:-nint, włą_rl11,i~r. z~pl, nrriciP tr11 j nit>1rniPto6d w ?.maganiach s 
~r;~1• z ..... n cuma. .„ ,~; flpsfueill~s")f:.: " n.;i najeźdźr.om i zdrajcom. ioiemicrkim :t'aszvstom. tak ~a · dvcyjn~ formą noweli fr• r•u wrozami narodu. 



„G Ł O S C FJ Z: O P S R'. I"' 

Przechodzimy na nowe lepsze formy pracy 
Instruktorzy rolni i hodowlani „latające śwlnk.i'1 

~ Qdą odtąd pracowali zgodnie Z wymog8mi planów gospodarczych na odcinku ·wiejskim .w .Rzdmii Miej.Skiej ~ S1tier \ Spóldzi~nia. wtie.Iofu1~i~ 
.V'~rost elementów plano- lnych zarządów powiato- form rolnych, a tym skolei Praca ich będzie miała szcze ntbefW1lumlkc~Ob~~ut Ją ~:nwa=~ :~ &'ięś'bdoą Z0arrutdwyb~·~rw1ea1: ""9· -~ 1 h k ' h . . t kt . . W ' l . . . s oo i. UIA. ego , ze w ll:TlJeZ .,.N.lego z pro wu.v "':iM112 ... ?ospoa.arc~e-go w r.o ~ wyc , <!raz v:szyst ic ~n- m~ ru orzy gmmm. . ~o~ go me waz~e z~acz~ł1:1e "!' o- ni tej prowaid7Ji. się no=alny nie taJkfiej i[li!JllliPY, jak rówon~eri; 

,11c~w1e,. ob~Jmu1ącego JUZ s~ruktorow gmmn~ch w licz _wiatach • powołano_ rowmez kresach ~as1ewow, zmw Im- wbój, lkior.zyetia z niej <także Spół 0 wyibutlow~e wag~. co by 
gmmy i gromady stworzył b1e około 1.100 osob. Włącze agronomow powiatowych, nych waznych prac w polu d'lli1e1lnJa SD.cruipu i Zbytu Zwie- u~aibw.il!io i wyładowywanie 
1'.onieczność usprawnienia i nie fachowych pracowników którzy mają za zadanie kie- Po stworzeniu nowej jed· rząt R-remych. Praiwie 001drii-en- 7JWi'e11Ząit ii Zll iik.wi<l'owaJło by tSY
rcZ'§Z'eri'enia pracy tereno- rolnictwa z ZSCh do min. rować pracami powiato- nolitej organizacji państwo- nlie sipółdrzieilnrlla ta dustaro:M Sitem •w1&enia dich w klatkach 
'-"y'ch pracowników facho- Rolnictwa stworzyło silny a- wych i gminnych instrukto- wej administracji rolnej wy do rzeźni tniainspomt~ .szmuk, ~ na zwykłej 'Wlaidrz.ie. 
'VYCh rolnictwa. Są oni od- parat państwowej admini- rów, nadzorować wykona- konanie planu gospodarcze- Zil!aiCiZICJ!ll'Ych na ubo,J. Byiłio by Niiiesitety do tej po<ry ZMzą,d 
powiedzialni obecnie za ter- strącji rolnej na wszystkich nie rolniczego planu gospo- go w rolnictwie będzie znacz W:6z~~ _w IPorzą.dki~= Mieij1slkfi nie iprzysti(ji!)lia do wy
;11ino~e \;VĘ_\{-0,n.ariie planu szczeblach: centralnym, wo- darczego na swoim terenie, nie ułatwione. =~t' ~e!~rzoo';.cn ~ _ km1ainia tyich inie7Jbędinych ~1;1-
państwq~~o, • o~raz za całość 'jewódzkim, powiatowym i oraz współpracować z samo- Zmiany organizacyjne, bój ~z <JUrt wy.r.zuca snę je z Jy wers.ty1qji , a. 1Przocież budoiwa 
prl'l.C rolnych W wojewódz- gminnym. Jednocześnie ZO- rządem miej~C'.>Wym ZSC°b. . ,zgo~ne Z wytycznymi uchwa ~olk.ości pólibora metlla na bru- I1111IIlłl>Y d11'e!W'I1ia1I11ej, :nile wymaga 
twach, powiatach, gminach stały zupełnie rozgraniczone placówkami spółdztelczym!, ły Ko~itetu Ekonomiczneg0 kowanv d!ziedmillliec. W trreźni &el1lOOlJU bwdlo!W'lanego, n:iie jest 
i gromadach. kompetencje, odtąd instruo- partiami politycznymi i or- są już prawie w całości prze ł>O!Wiean nie ma 'l'a.IJlll>y„ rpod któ nzieczą trudną i morżna i'ą po-

Do niedawna praca fachow wanie, planowanie i nadzór, ganir.acjami społecznymi. prowadzone. rą by. m~. anIJto ,podjechać . ~ st-aiwrilć w okre!'.!ie rz:imowym. 
' 1 h k ' z zakresu hodowli i produk po ktore1 morm1;a by spro:wiadzic Dlairego wyidftlje się nam że 

cow rdo n.yc ·' t t ie:owa?-a cji zarówno roślinnej jak i Czytelnicy oiszq z'."'Jiernęta do ch~i!wów, ?rzv ;tia.: ZW1lel!C1antie Za:rządu Miiejiikiiego przez wie ms y UC]e min. . . kim wyiladowaimu „lata1ące sw1 . . . . 
Holnictwa i Reform Rol- zwierzęce] p~owadzo~e hę- M bi . . d k I 'k. Gł h : . k d Ski . . nie" lamną llllie !1Zi'.dlko nogi i z ulła~enłem te! ~te1 s.pna-
nych i przez Związek Samo dą przez m1i:. Rolmct~a. amy 1ze1 o o ej. I w UC owie, Ja o ermew1c mm.'Z~ być 'lllaityahmiilaJSt dorzy- Wy- Jeslt rz:upelm1e meislu~ll!lle. 
pomocy Chłopskiej, prowa- Do Z~Ch n~lezy nadal mię- W gminie Głuchów ziemie Białą Rawką. Ale cukrownia rual!lle, mimo, że ubój moona by Sq:yrawa ~a.g_a natv:h;ru:l(!JSto 
dzona b~Ja dwoma równole dzy mny~n pro:vadzen~e są nienajgorsze i z powadze- kontraktująca buraki u plan b~ przieq:irowaidizić ruastEpnego wego -za1aitiw:iema. •. choC1azby rze 
~łymi torami i dlatego nfe działalnosc1 zrzeszen h.ranzo niem nadają się pod uprawę tatarów nie zgodziła się na dn, a, wzigJędhw humaJ!llltamydl. 
była w pełni„ skoordynowa- wyc?, ora~ orgamzac1a buraka cukrowego, Niestety ich dostawę do kolejki, nato-
na. Aby ujednolicić te prace wspołzawodmctwa p~acy na plantatorów, kontraktują- miast kazała dowozić buraki Węgiel, koks j drzewo 
l}o,mi_tet Ekonomiczny Rady wsi. Dla prowadzeni? t~ch cych buraki jest stanowczo do Skierniewic. 
~j.nistr,ów podjął ostatnio p:ac ';" zar~ądach wo1ew_odz za maio. Przeważnie każdy Do Skierniewic jest 22 km. dla WSi WOj. lódzkieoo 
u~,e.~a'łę o wł'.l-czeniu praco- lnch ·1 powiatowych Związ- gospodarz uprawia je na Chłopi tracili całe dnie, by . . . . . e 
wników fachowych rolni- ku pozostały yt>trzebne ze- wła::ne gospodarskie po- na czas buraki dostawić. A Dz~ęk1. staram~ C_entrah Ob~crue Centrala roz:pro-
d\~a, zatrudnionych poprze spały fachowcow rolnych. trze!Jy. Jest to nynikicm nie Jo kolejki od najbardziej od- RolmczeJ Spółdzielni „Sa· wadzi doda~kowo 42 tysiące 
rn1i„o przez Związek Samopo Jeżeli chodzi 0 jednolitą ąo ::h:gnięć w nracy PZGS w ległej wsi z gminy głuchow- m~pomoc Chłopsk~" .w ~o- ton _węgla i 9~5 ton koksu. 
mocy1 C-hło. pskiej do ad. mini administrację rolniczą która I Skierniewicach który nie do 3kiej jest zaledwie parę kilo- dzi powstało w WOJ. łodzk1m Oprocz ~ęg_la l koksu sprze 
st~acji ,...rol:iej, pod1fgaj<lcei' IPOWstała w wyniku' tych sta r eza na gmi~ę dor.tat3cz· :netrów. Dlatego tą sprawę 12? p~nktów ~ółdzielczych, :-~awane jest na bardzo do
min. Rolnictwa i Reform 'zmian organizacyjnych, to nych ilości nawozów ~ztucz- trzeba by uregulować i z zaJ.mu1ących is1ę . rozsprze- godnych warunkach drzewo 
Rolnych. przedstawia się ona następu nych. Poza tym dużą rolę od ~hwilą, gdy będzie można do dazą _opału dla wsi: opałowe. Metr sz·eścienny 

Do państwowej admini- jąco. w województwach pra grywa tu utrudniony dowóz stawiać buraki do kolejki. Ogołem placówki te roz- sosnowego drzewa szczapo-
st~acji włączono wiec pra- cami ~olnYf11:i kierui~ woje: b~raków do stacji Skiernie- ~ospodarze gn_i. ,Głuchów. roz ~rzedały 206 tys. ton węgla wego kosztuje 1.660 zł. Drze 
wte cały personel fachowy wódzk1e działy rolnictwa 1 w1ce. noczną uprawiac . bura!n na ' olnorynkowego za przesz- t . t d b . 
WY.działów rolnych z zarzą reform rolnych, którym pod Pm;ez gminę Głuchów prze- Więk::.-rz:ych obszarach. ło 206 mil. ,zł„ oraz 2.380 ~~n wo 0 . Jes 0 ;ia !cia we 
dó~ ; wojewódzkich ZSCh, legają w powiatach, powia- chodzi linia kolejJV węskoto- Stały prenumerator koksu. Ilosci te całkow1c~e v.·szystkich spo_łdzielczy_ch 
personel i.nstruktoratów rol towe referaty rolnictwa i re- ro;vej, łączącej Rogów z „Głosu Chłopskiego p o k r y ł y zapotrzebowame punktach sprzedazy mater1a

wsi na pierwsze miesiące łów opałowych. 
N;#!!ii ~ore.S'10Pdenci donO§>ZQ zimy. E. T. 

DZ • ę k • k ty o • p t • Pierwsza Gminna Rada Kobieca w pow. łódzkim I I a 1'7 · "71 . a r y J D e Dl U w dniu 21 stycznia rn19 r. skład której weszło 8 kobiet, 
•• • • • 1- ł J • d we wsi Nowosolna, na zebra- m. in. ob. ob. Marcinkowska rOZWłJa się zyc1e KU tura ne l gospo arcze w gm. Czermno niu gromadzkiego koła gospo Jadwiga, Cłapińska Genowe-

. . dyń wiejskich, przy udziale fa, Kw~atkowska Stanisława. Nasza spółdzielna przed ku. Jeszcze P1ized rokiem 
unifikacją istniała sobie od na skutek wrogiej propa-
19·:5 r. i drzemała. Prowa- gandy do członków partii 
dzono handel w pełnym sen- robotniczy~h _odnoszono si~ 
sie kra mikowy. Obroty mie- be~. szc;zei;;olne1 serdecmośc;L 

Wkrótce zamierzają wv
stawić jednoaktówkę, a do
chód przeznacza na kupno 
radia. 

N~sze wsie w ~oneclnm przedstawicielek Zarządu W czasie oprąd wygłoszono 
s~ ~1edne: a~e wspolnym wv Głównego, wojewódzkiego i referat „O roli kobiet w dzi
s1łk1~m idziemy ku lepsze- powiatowego ZSCH i Ligi Ko siejszej rn:eczywistości" i 
mu 1utru. biet, dokonano WY,boru zarzą sprawozdanie ze Zjazdu Kó-
Orłowski Stanisław du pierwszej w ~· łódzkim biet 36 państw w Budapesz-. .1 . 300 do 400 Dz1s Jednak stosunek się 

s1ęczne wynosi Y zmienił. Wieś umie patrzeć korespondent „Głosu Chłopskiego" Gminnej Rady Kobiecej, w cie. W. 
tys. złotych. i widzi kto naprawdę pracu 

Po unifikacji, kiedy do Ra je dla jej dobrobytu. łl ~e udało się bogaczowi oszukać Państwa dy Nadzorczej i Zarządu W dłui;ie zimowe wieczo
weszli towarzysze z PP~-u. ry, chociaż lokal spółdzielni 
nczęlo się tu tr?ch~ _mne jest ciasny, to jednak chęt- W namej wsi Niemgłowyf neckiego całkowicie potwier- Okazało się, że Czarnecki polzrzucić na chłopów biednych. 
7.ycie. Otwarto d":1e .f11Ie V: nie w nim przesiadują go- Stare gm. Regnów (pow. raw d..zono fałszywe zeznania kom >iada nieużytków · tylko 15 Niech będzie on jednak wska 
Turowicach i ~ko~mc~ch 1 spodarze, porównują dawne ski) mieszka Stanisław Czar- binatora. arów, łąk - 98, pastwisk - zówką dla małorolnych, aby 
dziś obroty społdz1elm do- czasy z dzisiejszymi. necki, posiadający 10,36 ha Chłopi jednak nie poprze- 66, a i lasów 31 arów, zaś bacznie rozejrzali się po swo
chodzą do dwóch milionó~ Przed wojną z Czermna zi_emi. By~ czł?nkiem Frezy- sta}i ~a t~. Skierowali po- zi?!11~ uprawnej 8,~6 ha. O~y jej okolicy i. w P°??hnym wy 
czterystu tysięcy złotych me w szkole średniej było troje di~. Gmmn~J R'.ldy Narcdo- wtorme prosbę; tym razem wisc1e Za.mąd GIIllDy wynue- padku zawiadomili natych
licząc obrotów w skupie pro dzieci i to bogatych rodzi- W?J I czł~nlnem. PRN w R~.: do Przew<>?niczącego G. R.N. rzył, 1?-u podatek i FOR w-g miast odpowiednie władze. 
duktów zbożowych. ców a dziś jest około 30-tu wie. :MaJąc takie „stoeunki w Regnowie. Powołano nową własc1wych danych. Zapobiegnie się w ten spo-

N' kt' tarzy członka- i t~ przeważnie rodziców postt>rał się by jego syn Czar Komisję w składzie Noska Fakt ten nie jest nowością. sób niesprawiedliwemu po
. ie . orzy s po prostu na- biednych, nie licząc tych necki Stefan został pracowni Konstantego, Zdunka Tadeu- Wiemy, że kombinatorzy działowi świadczeń na rzecz 

wd 1~ _nćie mogą . spo'łdzi,_,l którzy znajdują się w zakł~ kiem Zarządu Gminnego. Sko sza, żaczkiewicza Jana i Mar wiejscy chwytają, kaidą na- Skarbu Pafu!twa. 
ąz:y za rozwo]em ~ · · · · · "'t' ki · A t · kt' ooJd · · " " K d . :· ' . 6 · · to ·esz dach przysposobienia prze- ro się ma syna w gm.mie, .11. o ewi.cza n omego, ora e.rzaJącą się !posounosc, orespon ent 

m i 'g_dy im mówię, zi'ue z tvlm mysłowego. A to mówi sa- i·y prowadzi referat pod:ltko- kryła prawdziwy stan rzeczy. aby ciężar płacenia podatków „G1osu Chłopskiego" M. J. 
cze nic w por wnan - ' · b' n dz · wy łatwo o ulgę "1° nastąpic' w niedale mo za s1e ie. ru Y porow • . 
CO mUv • • • k W ta • • • • J k b 1 • • d I k kiej przyszłości, z powątpie nywudg . spozyc1de 'ś ck~ dru ,YdS hrczdy P~;ciez zmdrueJ a o I cz ac po a e gruntowy · m ki·waJ'ą ctłowami nrze wo1ną, a z1 , ie y szyc oc o owosc gospo ar-
wanie - · "" ' t t 'ld · 1 · t · będ · · ł 'ł choc'aż mówi że artyjnia- o po pros u spo zie ma s wa, a me zie się p ac1 o . . . . 1 d ą, d l · b · nie może nadążyć ze zwoże- Funduszu OMczędnościowe- We wczoraJszym numerze . wa komlSJa podatku grunto- m.ch łąk wynosi do 90 pro-
~=d~f n~ ~~~~ z 

0t~:~ni~ ~ niem cukru, takie j~st zapo go, no i zmni;jszy się wy- pod:iwaliśmy przykład obli- wego ~ali~zyła g~spodarstwc cent normy podstawowej 
J - i ym trzebowanie. miar podatku gruntowego. czarna IK?atku dl~ gospodar ~o naJlepieJ ~oz?nf'~h (J?~ przeciętnego przychodu. za-
rob ą. . Również praca ZSCh Dlatego też Czarnecki podał, stwa.' ~to:e skutk1e1? s~ego ze ono prę~?J, lep1eJ 1 tarueJ tern z 1 :P.;ktara średnich 

.z. _nowym, r?k1.en: urucho- znacznie się ożywiła. Do o- że posiada nieużytków 0,96 p~ozerua I gleby zahczy~ ~~ przy . ~meJszych kosztach łąk_ przyehod wyniesie 12 
n:1l;.smy rzezm~ 1. kiedy da~ statnich wyborów nie było ha, łąk _ 1 i pół ha, pa- !ezy ?o m~łorolnych. Dz1SiaJ p:r:ze~1e~c produkty sY'e do kwintali f ~6 kg żyta. z 1 11~ 
mi:J masar~ bil Jedną sz~ żadnej działalności. Obecnie stwii:k _ 1,9 ha, lasów_ !>odaJemy mny przykł::i:d _go;~ rmas.a I łat'!o sp7zedac). Dla hekta~a łą~ przychód wynosi 
k_ę na ty~zień, to u nas bi.1e do zarządów weszli bezrolni, 1 5 ha a ziemi uprawnej odarstwa, o ~e.i sameJ llosc1 tego prnychód z Jednego bek 19 kwintali 44 kg żyta. 
s1~ trz~ 1 .cztery, a my mó~ i;n~łoroln_i i. średniorolni i „tylko;' 4,8 ha. Wsz stko b ziemi, które Je~na~e z :pow~ tara został ~s~acowan_y o 20 Przychód srz;acunkowy z la 
w1my, ze 1 to mał?, b? !Ilu JUZ zrobił się „ruch". Tro- lob dobrze gdyb Y. to .Y du swego połozerua zahczyc procent wyzeJ przeciętnego su zawsze wynosi jeden kwin 
simy dojś~ przyn~J?1me1 do chę to jeszcze mało, ale już kl~o 

0 
uś~ado Y. m~ b. 'd~~ można do kategorii średnioro przychodu. W ten sposób tal żyta z jednego hektara. 

1 O sztuk na tydzien. 1;1P-. K?ło .Skórnic~ otwiera chłop7 ze wsi Ni~i:=~~e St~ lnych. przychód z je~nego he~~ri;. ~ pół hektara lasu przy-
N ajwiększą naszą. bolącz: ~w1ethcę z ~ar?b1on~ch i:a re i okolicznych gromad, oblJ Obliczmy np. podatek grun w. gospod~rst~1e wynosi J1:1Z chod sza~1;1.nkowy w 'tym go 

ką jest brak lokah, gdyz imprezach p1emędzy i wspol . . . dl' towy jaki miał zapłacić w rue 12 kwmtali, lecz 14 kwin spodarstwie wynosi pół kwin 
wieś została spalona w cza- nie z kołem folwarcznym :~m mes~a~~e i~ym ~: 1948,r. "'OSpodarz z gospodar tali 40 kg żyta. tala żyta (50 kg). 
sie d?,iałah wojennych Naj- kupuje odbiornik radiowy, s· i~em p a ~ me dz-z:a.Ję 1 stwa 6 i pół hektarowego w Jednak gospodarstwo posia W ten sposób przychód 
gorzej jest z magazynami. aby we własnej świetlicy po ię tką spratwą.h pr:i-wb li1~ po Pabianicach. da poza tym dobrą ziemię, szacunkowy z całego gospo-. . k ł h . . d • . ś . czą owo roc ę się a - · · t k · · d Towary takie, 1a n_awozy, s uc ac w1a omosc1 ze w1a C 1 • t . . b ' Gospvdarstwo to ma 4 hek więc powia owa OmISJ.a po- ars~wa (podstawa opodatko 
o':::ęby i skupywane zyto u- ta, poczytać „Głos Chłop- zkatr;iec.n to pbrzebciełz ogacz, tary rziemi orneJ· 1 i pół hek datku gruntowego zaliczyła warua) wynosi· 

. . t h k'" 1 b Chł k D " u orego rze a y o rzawsze ' . d p boż hod 72 k . tal . ' . . mieszcza się w s aryc ru- s i u „ ops ą rogę . • . • . , tara łąki pół hektara lasu i Je o gru Y z owo- o wm e zyta (ziemia or-
derach, szopa~h i stodołach Koło ZSCh gromady Bu- cos pozyczyc, czr prosie. go

1
? pół hekWa nieużytków Ra- wlanej, dla której przychód na) 4 ha, 19 kwintali 44 kg 

lokal, jaki zajmuje spółdziel dy, gm. Czermno też ma po pomoc .w uprawie, ~WeJ ro_1; zero 6 i pół hektara · oszaeowano o jedną czwartą żyta (łąki) _ 1 i pół ha, 
nia pod sklep, jest ciasny. ważne osiągnięcia. Nowy Za WreszCie je.dnak ,swi:i-domosc . . · . wyżej niż przeciętnie. Znaczy 50 kg żyta (las) _ pół ha, 
toteż jest zapełniony od ra· rząd ZSCh oraz jego prezes kll.~.sowa wzięła gorę. 1 .~pra":'ę W ~~ia~~' pr~c~itny to, że prrzychód z jednego razem 91 kwintali i 94 kg ży 
na do wieczora i b ·rwają już się zabiera do pracy. Za ski.erowano do Komi~JI Gmm przyc, z J~ e~o e .ara hektara zitmi w gospodar- ta z 6 i pół ha ziemi 
wypadki, że coś tam w tym najbardziej palącą sprawę neJ celem sprawdze~a poda- ~tow ziemmaczano-zyt- stwie wynosi nie 14 kwintali Od tego prrzychodu szacun 
zamieszaniu zginie, albo uważają otwarcie świetlicy. nych przez. <?zarneckie~o da ruch został w 1~47 :o~u usta 40 kg żyta, lecz 18 kw. żyta. kowego podatek wynosi ·ak 
ktoś „zapomni" zapłacić Lokal już mają, gazetę pre- ~ych. ~O~Ja p~zła Jednak lony ~a 12 kwmtah zyta. A więc z 4 hektarów ziemi wiadomo 12 procent, to iest 
Wobec tego zarząd postano- nu~erują, książ~i _wypoży- ze P.o hnn zeznan b?ga~a, P?m~waż. gospodarst'Y~ ornej przychód szacunkowy 11 kwintali 3 .kg żyta (licz. 
wił poczynić starania o kre- cza]ą z punkht b1hl10łeczn"- )!:dyz Pam". sld~dał"· -~n~ z Jf!- ~"-!l.Jdu_i~ f~ę _w ~ -j'.es>:ło : · r". --„rn~i 7? 1~~d„tale 7.yta. ba za01&ą.glolna). T le · . 
<lyt i z wiosną przystąpi g?, który prmya~zi n:lUC'~y- 1 nm P?do!~:1yc J. v'V cz!'.'. : ie .1 • Jm>. c'.1 SLa<.:JI ~OteJov,:eJ 'j. ~ ,'i~ i ,,, gof'rio1.a r·:1Lwi.c 5„ ·-vyno!'li pol!atek, ktlr:y ~~~ 
do ·budowy własnego budyn ciel tow. Jan Sw1eca. , ogl~~n gospodarstwa Czar- kilku km. od Lodzi, pow1a.to srednie. Przychód ze . śr~-~.J!p]aci.ć„ --

I 
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Wędrówka 
po województwie 

OPOCZNO 
Liczby zadają kłam plotkom1 Pod s umowanle osiągnięć Zgierza 

Posrnltea;e M:ejs;ia R1d1 'NuoJrN]: 
Powiatowa Rada WF i PW 

w Opocznie raz z Powiato
wym Inspektoratem Kultury 
Fizycznej zakupiła 14 o::izcze 
pów, 16 piłek do siatki, 9 pi
łek do kosza, 2 piłki nożne. 
16 si:i.tek, 6 kompletów ko
szy, 8 dysków 16 kul wagi 
7,25 kg, 16 kul wagi 5.00 kg. 
16 granatów, 2v skakanek 
bokserek.ich, 6 par rękawic: 
bokserskich, 4 komplety 
nart, 1 parę butów narciar
skich, 1 worek bokserski i 1 
flower. 

Zaopotrzen~ w mięso ulegnie poprawie W ~-;:icrzu odbyło się u- ,,PJ ~'Yzwolc-.:·.i - i „ a 
.okr&:!sowy brak mięsa I się mozliś.„; w Rad:. .l-

w~epr.zowego i słoni_ny spra szcza-1···~;'"'1 iedynie rs t :-,r.>. 
wia, ze aktualnym Jest py- sztuk mHogaciznv. 
t - J , - I . 

dunki Spał. Kom. Kontro!• 
Cen, które i: ~pochlebnie 
świadczą o uczciwości me
kt.órych radomszczańsk.;ch 

rzeźników, sprzed:i.jącycr 

słonir:ę i wvroby mięsn<:! :ó
żn.:m handlarze.,,,. 

rocz·.--'; no~;odz'.: .·; l''!:';>j- prezvd"r' -- l" Y 
ski0j rtady J'farcv-1,.,wej pny ~nr-'0f.!łrke z 7 miln. z~, a 
ud~;-•' ··e;o a'dywu dziś po 4-ch latach gospo-
sp~łeczeństwa. I darujemy już w ramach 85 

a~1e: . " a„ne PO'fOdy spra- Natomiast w 1348 roku 
w~ły, ze ~a odcinku zaapro-, były w powiecie ra-.·„:1-
w~dowama Radomska w <>v.c7?""s~im 43.243 :_~.lki 
rmę~o .wieprz::>we i słoninę niero"a"'mv! A \\:;.. . :c;
po;zta1ą pewne trudności?' cej ni;i'.eli w l:)~i rnkn, •.·.::i-

Pr'l.·\ · r'·•r:~·-ł posiedze- miln. zł. Cvfry t:? mówią wy 
n;u t„w ,-. - ·-•-;_ f'r·· 1v;o-

1 rc;.źnie, i~ idzie-niv n::iT'r:::::'d". 
"C:JP;P z c' l l.:t1n"Ś'.:i Mi.:-j-1 Do naiważ!1iejszych o::i 1-
skiei ""-·· · r~·-.-·1'Jv.rrj zło- 1 r,-nięć zaliczyć można: prz.~

;,yJ jej przewodn;cnirv '.ew. I budo\'/~ kotłr,wni w.-„ 7 7 rio 
Tom:'ł!' któr~;' podkre'lil 1 wymi ko1łami w zakł~d-,,'e 
<>zcze~ó~ne znaczenie współ- 1 kąpielowym, \.•vrNno:ritow~
pracy, i-'·1 PHN zd01 <tła '.vjn!e i uruch""Ylienie c'' ·~ni 
,..ia~u m; ·vch· czter"ch' w nzeźni Miejskiej, wyrc
lat nawia?.ać z ogółem s,„)-jmrmhwanie budyn!(P T~o'o
lr~-- 1~t,"a. Inii Miejskich dla dzieci, bu 

o sa;no P:;~an~e i:a szere dy ludności w. powiecie by-
i;ru ~~n:erer.,,,, s,a'.V.a s:ę o o 20 procent więceJ' i nie-
wlasc•'·elom s'·'~· · - - ... · 

. "· ·' • • -'· • .1 ri.--:-- mal. że trzykrotnie wię:ej 
~icz_, eh, ktorzy z r-:-;y „ ]' 1915 k 
skar·' się na brak ;. • . • mze i w . . ro u. . 

. . ~w.n w Dlacze"O więc brak Jesz-
pow1ec1e. · „ 

C'7e mięsa wienrzowe~o w 
Spre4't ten .został rozprowa 

dzony wśród Gm.in~ych Huf
ców „Służby Po1ece". „ 

KO~s:nz 

Eiektryfikacja. wsi po\;ia
tu koneckiego postępuje na· 
przód. W planie na. rok 1940 
pnewidziano zelektryfikowa · 
nie następuiących gromarl: 
w gminie Odrowąż - Nie
kłan Wielki. Niekłan Mcił;v, 
.Furmanów i Wóllca Plebań

L:-;·:"-y j?dnal:- - ~„-·~ zu- · 
oelnie co : ·--~- .... i „, ____ ,

5
_ Fklepach rzeźnicr.ych, a nie 

brak go w handlu nielegal

T„ dP mniei jeclnal< _;•vi 

ro winy tkwiło i w wa)'.i
wej d~tychcŻas orstanizacji 
skupu żywca na rynku ,"'.l'.e 
"nym w całym kr : t. ~.ik 
już wiemy, nowa or«:t··,;7;i
cja -11nu żywca wyelimi
nuje cały soere~ oqniw w 
h1ńcuchu po§red11ikfiw po-

kują krQ:::ią rnhotę t:·ó han 
rU~-~y miesem, l~~ "_..:,"/ :---j:ó
buj:i ,v.,,„l---,-.; -„ · '·-·--h 

n~...,? .,,,j~rl--:v \..rv'nufC•a ' \-

dzięki panikarskim nastro
.iom na r:vnku r1ie"'""'"1, ~z':' 
rzonym właśnir: przez nic!> 
w ich 'Vh~"Ym hter"":''" 

Prezydent rr.' .isti-1 tow. Mi dowę tartakn. n·,,.,r'lwę wie 
lew~ki w swym sprawm:da- 'u studn;, chodników, u~ic. 
niu dokonał podsumowania kanP.li-r.acji itp. \Vspó1Dnca 
rl"tvrh""''l<:nwvrh "1'; :n~.:ęć nn111iedz-r Z::irzadem Mi<>L 
~m:podarki miejskiej. ~kiP1 a MRN iest iak n~;:ci 

--------------------------------------- qlejs:a, życzliwa i serdc~z-

Częściową odpowiedź na mc-ntem i nołożv krec; niele
to pytanie dają nam mel- -ralnemu handlowi mię~em 

Konferenc=e zjednoczeniowe ludov1ców 
A r ·, -v'i·· . ' rhn~ :;b.t•·-

styczne? · " 
na terenie UJo/. lódzhieqo 

ska., \V gminie F..ud"I MalC'niec Po····-~'-' r-n. ""~ w F':'S 
ka. - Ruda Male iiecka. '·y- P

1-u, kfrrl· l'"C'""'1 '1 h.ri1i 
szyna Rudzka, Wyszyna l\fo w 1 • ·e,:,,. ~tała na n-.: ··;ż 

cho:-owska, 1Vyszyna Falkow ~7"ffi ,...,..,.,.:,.,..,.,;~ ----·' ·---··

ska. I ~dv ni~ o::kzuwało się n'lj-
Do robót w-st~pnych już m~icj--~~„ hra•„, ~--· · „J

p:-zystąpiono. W ki1mmku winy i rrdy P'"'W'~t rarbm
tym duże staran'a czyniła Po szcza11..-1d n-1~: . ..,l „• 1 r:·zo
wiatowa Rada Narodowa w duj:11cw.:1 w ek">rnrcie w wo 
Końskich, której dążeniem iewództw":? łód~kiM _ Mi~
jest zelektryfikcwanie całet;o 
powiatu. 115,.,..,„ n-t,ł~\ 39.4!)8 św' 1. 

w 1945 rr.:;:u po unie::zce 

SKIERNIEWICE 

Komisje Społeczne w Skier 
niewicac!J. przepro\vc:.dzily 

Ni·"--· .. , i dew?.stacji go
sno::larki w powiecie na od· 
cinku hodowlanym d:Jlic~yć 

'~ S'.dernie\V~cach odbyła 
<;; ~ konfer nc:ja. w której u· 
dział vjzięło ponad 500 dzia· 
1aczy rur.hu ludowego, człon 
'..ów S. L. i P. S. L. 
Konferencję zci~ai! staro

sta powiato·.vy, ob. Barano
w.ski. - Pr;:;ewodn'czył ob. 
:Pmp;ń;\d, prezes Powiato· 

·-,ego Z'łrządu Stronn:ctwa 
- -udowego. 

Sekretarz Wojewódzkiego 
Zarządu S. L. ob. Strzelecki 
w referacie swym mówił o 
rotrzebie jedności w ruchu 

'urlnwym. o .:zy10zczeniu sze· 
reJÓW partyjnych. o oddzia
yw:on'u na teren i wiazaniu 

b.edoty wiejskiej ze Stron
r ictwem Lm:owym, o wspó' 
działaniu z P. Z. P. R., o ro· 
:i Zwiiizku Radz'.eckiego w 
ostatniej wojnie i utrwale
n;u uokoju. Sekretarz Wpj 
P. S. L. ob. Kołaczyńsk; 

wskazał na walkę klasowci 
na wsi, na potrzebę zmian,v 
struktury rolnej i na błędna 
politykę grupy Mikołajczy

ka \•: ruchu ludowym. Ob, 

Michalikówna z f'SL mc·.v1· 
: . o roli politycznej i gospo 
f.a rczej kob· Pt na ws; 

Po obszernej dyskusji u
chwc> lono r~zolucję, w któ· 
r·j członkowie Stronn:ctwr 
Ludowego i Polskizgo Strnn 
r.;ctwa Ludowego z powiatu 
-.;kierniewickiego. zebrani na 
'{(inferencji zje:inocze:iiowcj 
jednocząc swe szeregi i 
w~póldzia łając konsekwen
tn: c w sojuszu 1 klasą robo 

kontrolę zakładów i warszta W • .,I d I , z s c I 
tó; ::uk~e:~ji na pota- '~a I ny l Ja z 18 e e gat o w I P~dobne kenferencje zje-

jemnym ubo:iu złapano rzeź· pou;ialu opoczqri~lcieqo ..:noczeniowe od!Jyły się ost<> 

L iczą przyczynią s:ę do re-

1lizacji postępu w Polsce. 

niko. Mieczys!awa Kornackie- tnio w Kut;iie, gdz;e uczest· 
gp, zamieszkałego przy uli- W Opocznie od):i~rł się szkolenie i współpraca z or-1 n'.1-1e7.~•cie sw:oje zadanie, sta .iczyli ob. ob. Szym'łnek i 
cy Bolimowskie.i Nr 3 i spi- \Valn.· wja.zd ccJo-r:-'.:. zs ganizacjami politycznymi, nie się realizatorem wyty- V 'l . Ł . . 

eh ł - d czon·r<' 1 p1~n6"· '''J przemi·" r~ro 1 w ow1czu przy u 
sano 5 proto~ółów za sprze- . z terenu po"1 bb. spo ecznym1 gospo arczy- . " · " . . · , 

· nie wsi, z której zniknie wy I dzialt> ob. Balcerzaka 1 S.o 
~aż miisa \I d!:i tezmii;~r:e. Otwarc:a ZJ'azdt.: dokJnał m1. 

1 zysk i bieda. nia Józefa. 
W wyniku k:mtroli w skle v:i::: ·· ::-.st.a w":-···· ':ki, Na szcze;;ólną uwa~ę 1a-

pach i zc.k!'.ldach pracy przy po czym Zjazd powitali -;ługuje powszochne żądanie llllllllllllllllllU:lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllll!llllillll 
łapano n3. spr::edaży słoniny przedstawicieb y • _ · 

· 400 1 ~ · •· przystąpienia do organizo- Wzrost produkcji margaryny w c~mc . z. scragamar,;:ę tii i or'!anizacji. 
Janme :aatia.szczykową z Ko- p~- . ,., _ . .. ··~ wania spółdzielczych zespo-
lonii Balce!ów. W olejarr.i Biał . ·~ " dmct~~10 0 .::_d ·~b- łów produkcyjnych. 
ln nrv1 ul. Sienkiewfr;m 20 Jął pr~Fwoc1mczący · -· .a- P · kł d h · · Z k d · ~ ·' 1 R d N d Poddano również ostreJ· anstwowe za a y pro- uruc om1eniu a I a o w 
i:twi:rd=ono brQk cennika na r.owej ·1.a Y aro owej tow. d k · · t A d " Gd · 

P 
' , krytyce d?.' . lno~ć ,,kumo- u UJące margarynę wy wo ., ma a w ansku. Przr 

olcJ·. aw.·v:. · ł k b' ł k 
d 

· ł " kt' rzy Y w ro u u ieg ym o o· widywana produkcja w roku 
W cly.c;kusji nad reiera~em terskich ~ia aczy • . orzy ło 14.000 ton margaryny. co Nie·1cz:iwyn•; kupcami 

rzeźnibr.'J.i zakł się Inspek· 
torat Komisji Specjalnej. 

Wi&C$2 

Złóż ofia 
na 

Pomoc Zimo 

ę 

ą 

b Cl 1 • d przy rozdziale nawozow, mą w poro'wnani'u z roki'em bieżącym wyniesie okolo 15 
o . , ia::mr:· i na spraro- • t 
zdaniem z działalności za ki i kredytów zapominali 0 1947 oznacza przeszło 6-kro· LYS- on. 
rok HMB z.i.bierało głos 21 małorolnvch i średnic'1 ło tny wzrost produkcji. W latach najbliż;:zych pro 
dele~atów. Tematem dysku pa::h. :'\ służyli kapitalist0m w roku bieżącym _ wo- jektuje się stale zwięksr.e 
sji hvła realizacja całkowi- wieil'ldtn. bee zwiększonego zapotrze- nb produkcji do wy-
tej likwiclr:tcji wyzysku Jl;\ Nowowybra· ·• ::: .'1 z bowania na tłuszcze roślinne sokości 50 tys. ton rocznie. 

wsi. spóldzielcze' ~e~po~y,tow .. :rojanowsl~im. na ~z~- - rynek krajowy otrzyma I co .po~woli na zwiększenie 
nrorlukcyjne, podmes1eme le da1e gw :: ę, ze Z .1 jeszcze większe ilości mar- spozyc:a margaryny do 2 kg 
wydajności gospodarstw, w row. opor-::yńskiro '1i garyny. Uzyska i.ę to dzięki rocznie na głowę ludności. 

nci. 
W dyskw;ji zabrał glos m. 

in. tcnv. I\Iar:-zal ·- - p::ze
•vnd„;,..„::ir:" Z::p·~„c!u Cddzia 
111 Związku 7,1wnC:ow""o 
Włńkn'„rzv. M6 V SZCZf'"'-Sl

..,l" r"rl!>rcślil hro1t I in".\ w 
Z'?inr"'ll i 't"'ln-·,--;;:,rł s1""\-"V"~ 
-,,;yd~irl~~· ... r'--·1 na l:ni:::
·~v sportowe. które.Ero do
:-chcns j~szczc, r.iim:J s' a
rań. n;e ot;:-zy:nano. 
Na~tępnłe 7abiern1i ~hs 

ob. ob. Wawrzvniak. Frąt
~:rnk - pr7?'Nn~nkz:>cy F.ii
-iy Zwi:p:k6,v 7:::ii.•10~0wyc!1, 

Drewcz~riis!'i, Kusiń:-ki, Ra
~zkowski i Lebr0cht. któn;v 
,.,nruszali sprawy remontu 
domÓ'V op11<;zc:!'0nych i zwró 
dli uwag-ę n:i niszczenie 
łrzez asr;o'eczn„ jedno~tki 

,-rków i ogró"kńw C't ·7 na 
<;t;:in S:łnit::irny mia.;;t'l. 

I-n:y sekr<'ł<>n: Mi::o.i::-kir>
'!O Knmitetu FZPH tow. Bi 
'la„iak Stani:;Jaw stw;.,.rd;ił 

w swym przemńwieni11. :i:'? 
PZPP. przyczyni się do ten. 
'!by soolecze>'i.stwo przyp1-, 

~ wiE;>kszą n:imncą Mhi'' i 
Zarządowi Mi::i<=t;i dla :1:ę·l

,ze!!0 z~~„okojeni;i potrr~1rr 
~::-0 1 f'cze>'1stwa a w sznt"gól· 
·1ośri kl:lsv ro'JOtnic'zej. 

Dyskusję · pnd~ur;,ow;ł 
nrzewodniczący MRN tow. 
Tomas, który wyjRśnił, h 
ma powi1tat'.: l'nóldzieln'ił 
m· „.ka>Jiowa celem likwi
d;oicji ~lorlt mif>s7 1rnn'o"'·"'· 
'JO i remontu clomów op:.i::;z 
1...zor.y~h . Kwe!'t.i11 kina n';w• 
nież j<>st na ron;ądku dzir. 
nym. Szcze~ólnie tow. To
mas podkrP.ślił zniH~„n·~ 

r07s'!crzon ych posi edzc:1, 
';l.f>rf> 7bliżaj~ l\IRN d,J ~„n
łeczt"óstwa i przyczynic:h 
-;[ę rlo uzvskl:lnia lepszych 
wynU;ów prcay. 

•••••m••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••N••···~··••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a••••~· 
-, eodor Dfl" ei!&er 21 czwartego lipca bylo ze trzydzieści, ale wczoraj rozjechali zanim powz'ął takle postanowien!r? Zacząć ma teraz M 

1'ę wi;zyscy. nowo.„ Od początku? 

Tragedia Amerykańska 
Zbliżywszy ~ię d,, <1utob11su zatrwożył się niemał-0, 

zobaczywszy, że samochód prowadzić będz:e ten sam 
pr?ewodnik, ,którego już raz widz;ał w Big Bit+ern. Co 
to 1->ędz!e; jdeli go ' te•::iz pozna? Przyporom sobie zarsz 
prześl'.czne auto Finchleyów, Berlinę i Stuarta, Sondrę 
i iego, a Granta 1 HarleVd doskonale będzie pamiętał. bo 
::: nim rozmawiali. Ten sam ztmny, lodowaty p0t. który 
go często oblewał pcdczas rozmyśla11 ostatniego tygodnia, 
pokrył mu znowu twa1 i i ręce. 

Jakże on to wszystko obmyślił? Jakież głupie robił 
plany Czyi może sle ~podziewać, że uda mu się cale 
przedsięwzięci::-. jeżeH zarai: M wst.ępie popełnił błąd? 

~ Równie głupio 1..roblł. przyjechawszy z Lycurgus do Utica 
we własnym k;ipeluszu. ~ 

Na szczęście przewodnik wcale. go nie poznał. Zapytał 
qo nawet z pewnym zac'.ekawienlern: 

- Jedziecie. państwo, do 8 1;( Bittem? Pierwszy rai? 
Clyde póczuł niewymowną ulgę, ale caly jeszcze drżą 

WjechaJ; międz.y nieruchome. wysokie świerki, ocie- RobPrta zaś, siPrilac knlo niego, odczuwala pełnię r;:i-
niajace żółtą dro~ę I owiał len w samo południe chłód dości. Każda l)to ch'Wll.:i. zhl fiA 1ą ku mał!et'lslwu z Ciy-
i cisza. Mijali ciemne c:enie, brunatne i zielone wgłębie- dcm. Jutro.. już jułr0! A teraz taka mila wycieczksi, 
ma I ustronne zakątki lasu. Gdz'.eś z. dala nieb:eskle o której Clyde mów!!. jakby m·aJa stanowić niezw~·kl::i 
s6ikl wydawały ~we metaliczne okrzyki, polne wróble ważną rhwilę w jej życiu 
ćwierkały na gałązkach, chór ptasich głosów przen:kał - Pan chyba me ma zam!Jiru poznstać ł11ta 1 dłużej -
srebrne ci.en:e lasu. odezwał się znowu przew-,dnik_ - v;:dzialem, że pan 

Roberta. gdy milali drewniane mostki, przerzurone tam - wskazał głową w kierunku Gun Lodge - p•nost.a
nad wą~klml strumyczkam!, zwracała uwagę na przejrzy- w.ł w<11i1kę wl~mnżne1 pcini 
i'tość 1 połysk wody, mówiąc z zachwytem: - Nie, wrócimy t11m wier.zo1em, o 8.10. Czy ·z powro-

- Jak'.eż to prześliczne! Slyszysz, Clydzie, jak ta tern też dol'taniemy się autobusem·{ 
woda S7.emrze? Jak świeże jest powietrze!... - Natur;:ilnie. 

A jej śmierć sądzona! Ma przec;eż umrzeć i to za - Z~pewniano mnie ~ tym w Grai's Lake. 
chwilę! Boże! P'l .kiego J!~ha wspom· n;il .1eraz o GrnF& L::ike? Chvh:;i 

A ieżeli w Big Bitłern przy gospodzie i przy11tan1 hę- pn to, ze~y kazdy ':"1ed7.1ał. ?e h~·ł łRil'l z Rob~rtą .. Ale 
rlzie dui.o os6b1„, albo tezloro będzie otoczone jak Grass ską~.: 1 u rliabla .. wzt~ło mu sie z tą waltzką .. w1elmoz;n~j 
Lake ;imatorami rvbolóstwa i nie będz'.e można znale7.ć pant · Ne. i;1oze pi!now;:ir ~v.e~o nosa? Widocznie .w:z!'lł 
~wobodneqo miejsca? Naprawcl~, że też o tym nie pomv- l('h. za mab;enstw.~. Dl<1c7.ei:;n l'> ,Iii.o tak zd~1wtln. ze on 
~lał wcale! Z pewnością Big B.ttern nie bęctz1e tak opu- wpąl 1 ze soba w;i,izkę :i on;i p:nm„;iw:ła sw~Ją. 

1
TO szcze· 

~t0szale, lak t
0 

sob'e wyobraża. a przynajmnieJ dzisiaj, golne .. Co z;:i natręctwo! Sk~r.1. n;u się to wz1ęln. Ciy '.'l 
jak t było w Grass Lake. A co wt~dy? co w;izn:lil.o, r.zv or~~ ~:i rpatzenstwPm, czy n·e1 Co :o 

0 . · . 
1 

· · , . . 
1 

kogo rnoze obchodzie? A ff>.. qrlyhy się Ktu przPknnał. 1e 

cy odpowiedział:' 

- Tak... - i nie panując 

Uciekać„. uciekać. _1 niech s.ę co ch~e dz1e1~ Zanad;o nie są mali:eń~twem. mnqlnby t.o ozn::iewć. że ona wybra 
•lę .m.ęczy . zamęc7y 11 1 ę chybr. na ~;n1 erć. jezell b~d7. e ła się na wycieczke z jakim~ obcym ::?1-'wiP'tiem. Natu-

nad sobą zapytał: - Dużo dłuzeJ ? tym rozmyśla!. Skąd się wz.ęł,a ta my~l, zeby ralnie! No wlaśn'I"! .JP~t ~ię czym martwić! 
zapewnić sobie szczęście przez spełnten.e t'.'-ldego obtęd- _ Czy jest tam dużo hole.i mieszkań? _ spytała tam dz'.siaj o.sób? 

Zanim dok-0ńczył 
znów popełn:1 błąd 
zapytał? Czyż n!gdy 
błędów? 

pytania, od razu spostrzegł, że 
Dlaczego. 11 Boga, wlaśn:;.e o te .się 

nie przestanie popełniać takich 

że odpowiedź przewodnika 

neito czynu? Skąd mu przyszłe: do głowy zeby,. zabić.: Robcia. 
zabić. a potem uciec . Zab;ć ~od poz~rem wypl'ldku, eb:v .:..__ O, tiie.ieden Zaraz nawet nledPleko ~ospody, do 
wszy~cv byli przekon~ni. że on:. utonęll_„ s;imemu.: same której jedziemy. Wcznra 1 był t;:irn caly obóz młodych 
mu zaś zosta~ przy zycm I zazywać szczęścia„. Ohydny chłopców ! nanil'nek nar! sann m brzeg· em jez10~a. N!e-
pomysł daleko. może będzi~ milka r>d guspndy_. Ale czy d1iś tam 

Tak się tym przeraz;!, 
do$zla <lo je~o uszu jakby 

- Niewiele. Zaledwie 
z w:elk'e1 oddall: 

s;edem czy osiem o.;ób, 
Ale cóż mu pozostaje inn'!'go? Jakże !naczei może jeszcze są, nie wiem Dzii;icij nie w'd!lalem nlkug'> z nich. 

Do wybrnąć z teg?l Jak? Czyż n.le przemyślał wszyi;tk!ego. (D. c. n.) 
________ ,,__ __ _.._,__ __ ~.,-:<"r1--• •ww~~--~--

WYDA \VCA: R.S. W. „Prasa". Ko!"1tpt rtPdRkcyjnv. RPci. i Aclm Lńdz. Pintrkows:<a ~fi Telefony. RP.rlakt,11 Nacz. 216 14. Sekretariat 2M-ll. &>u "''''"a Ji2-Jl. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 5!i. t.P.l. 111-56. Konto PKO VIl·1505. Zakł. Graf. RSW „Pra!la". Admini:strac1a nie orzvimuie odoowiPd.zia.lnn~r.i 7.<1 łf~rminm.;v dnik nl!'łos:u~ń .. 
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.Pa:dstwowy Teatr 
W11j:;k& Polskiego· w l.odst, 

ul. Ja.n.en 9:1. 
t>.ij • «1>6& 19,IIS ll-.dia ••v:r• XIM"'"llta „ ł.1 .... "' 

tr dz1-". T. IJlatoUJs~I 
!'łs&tr ~ »-. lol. 

• 

niem nl. Da.uyilllldego M. w b e e k k k• 
r::.r~::;,,;:~~,;:_ o ron1e naszeJ oszy · ów 1 
ko~". O czym powinniśmy pamiętać jeśli chcemy dorównać innym 
~"tl. ezynna. od. 121e~ łel W artY'k I t h · fu l!'~-0'2. . u~ ym c cia ym W okresie reorganizacji naszego sportu, każda jego I patr~alne •. Ambicją każde-

MELOD„ „ .... " ł l?ruszyl k" sprawę przy- gałęź ma wiele jeszcze problemów, nad rozwiązaniem go ~ionu ":'1n.no być zbud.o-
" ....,..,... sz 0""1 po s iej koszykówki h · d 

ul. Traugutt.a 18 (Gmach OKZZ) tej gałęzi sportu, w które]· których nie wolno nam dzisiaj przechodzić do porząd- warue. c oc J; ~ego pomie~ 
D2liiś o godz. 19.15 w~es niegdyś przodowaliśmy w ku dziennego. Z zamieszczonym przez nas artykule: sz,cze~a ~a cwiczeń koszy 

11a s7:'Mka Arth~re. Millera. pt. :Europie i w której powinni- „W obronie naszej koszykówki" jeden z najpopularniej- kowki, kto~~ z~ wzglę_du na 
. ,Syn<?~e" w p~łl!ldrtfe ~ re- śmy przodować nadal. szych koszykarzy łódzkich T. Ulatowski porusza wiele atra_kcyJ~O~c teJ gałęzi ~por 
:l:V"Se!111 Ryśtlarda OTdyńskńiego. spraw związanych z przyszłym rozwojem tego piękne- t~ .1 ta_mosć sprzętu winna 

TEATR OSA" Ostatnie nasze porażki na go sportu w Polsce, na które należałoby zwrócić uwagę, stac się sportem m.as. ~ 
T~augutta 1 W. 2'12 - ?O BaHtaniadzie i wysokie zwy- jeśli chcemy, aby nasza piłka koszykowa osiągnęła t.a- Częs~o . słys~ymy! ze ci 

Codzieoo'te o 19.30, w niedziele cięstwa koszykarzy radziec- ką populamość i taki poziom jaki osiągnęła w ZSRR, czy ~nru P~OJektuJą budowę 
!- ś-w1'ęta o 16 i 19.30 ·arcywe- kich świadczą, 7Je w tej ga- czy nawet innych państwach. pom1eszcz~n sp~rtowych, ale 
6oła kmne~a muzyczna pt. łęzi sportu nie czynimy ta- 1 tylko proJektuJą. 
„Po-wani'e Sabineik" z J. Wę- kich postępów, jaikich byś- łej gry. Z nich niewątpliwie braków się nie usunie, że Zacznijmy wreszcie sło-
i:ir-· - -.m na. cze!.e ol!!ł-- 'lleS· my chc1·en. Jaki .... ; d·ro::a .... ; wa obracać w czyni 

~„v uu ::: u.u mogą wyrosnąć kadry repre- trzeba na to olbrzymich ka- · 
p? „ moglibyśmy osiągnąć ten zentantów. Dlatego im szyb- pitałów i wielkiej ilości rąk INSTRUI{TORZY 

Teatr Pt>wszeiihny cel? ciej rozwiążemy sprawę bu- roboczych, że trzeba niejedno 

Nr. 2ł 

Nań sport~wcy 

w życiu prywatnym.„ 

KAWCZYNSKI 
Codzieuuie o godz 19.HS Urząd- . to . . dowy urządzeń sportourvch krotnie wielkiego samoza- Równolegle ze sprawl\ u-

(w niedzielę i święt& dwa. pn ed zerua spor .~e +1 ~n ~ ··.J d 
~ta' --·nia 

0 
godz. 16 1 19.15) struktorzy to są na)lst,.. .meJ i szkolenia irutruktorów, parcia ludzi pracujących dla rzą zeń sportowych winno Łódź jest ośrodkiem nasze.. 

u:tii1'1. Michała. Ba.lackiego pt. sze i najważniejsze proble- tym szybciej osiągniemy za- dobra sportu. Nie wolno nam i~.:: szkolenie kadry instruk- go p.rzemy.i;łu włólclennkzego_, 
.Klub Kawalerów''. my dzisiejszej koszykówki. mierzony cel. jednak poprzestać na tym tcrskiej. Spojrzyjmy praw-

d 
nic też dziwnego, -że więk 

Teat1 Komedii MuzyczneJ Mamy ca!ą !Ilasę. chętny.eh URZĄDZENIA SPORTOWE. co mam)'_. . . zie w oczy. Pełnowartościo sz-:>ść naszych sportowców pra 
,,L'UTNIA" do upt>aWlama teJ wsparua- Weźmy pod uwagę w pier Jak wyobraza~y sobie ,„ych instruktorów mamy w cuje w tej branży. Kawczyń-

Codziennie o godz. 19.l!S ope· IHIHll:IDIOll111llltnlllllllllnlllllmłlllllllllllllllllllllllllllnlllll szym rzędzie urządzenie . Za sprka~ęk~udowyp 
1

boiskN.do ko- kraju niewielu a i Ci najczę- ski. obiecujący pi~ściarz „,Włó 
retke. Stra.usea „Baron Cygań- przykład postawimy sobie ~zy ow i V: o~· . ie ,mo- ściej opierają się na przed- kniarza." zatrudniony jest w 
1ki". ~ ~ I ~ ~ Łódź. zemy w teJ chwih hczyc ~a wojennych metodach szko- PZPB Nr 1 i nie może na.1""...,e 

'l"e11.tr La.lek „ARLEKIN'' r n l J n n Wiemy doskonale, że w mie kluby. -sportowe ~óre wię- lenia, które uległy do dzi- kać tak jak Kargier na .zbyt 
l.óiH, Piotr!tOW!lka lM, ~ ~ • • ście naszym znajduje . .ię mi- kszośc _sweg{' kapitału prz~~ siaj już wielkim zmianom. łatwą pra~. Kawczyński m·a 

telefon ~8-99 , , strzcwska drużyna Polski z~a~zaJą ;na _potrzeby sckCJ~ Tu trzeba poszukać wyjścia p~acę. odpowied-złal:nl\, ale wy 

Codziennie prócz poniedział. protektorem Z3W000W -I.M.C.A. z czterem repre- piłki nozneJ. Dlatego t~z ~ ~ytuacji. Musimy dMać ~zu~: 81~.:i,::~ d~~\!: 
ków o godzime l'l.ej ,,DWA " · '1 h zentantami i drużyna TUR główną rolę .w. budowle 0 rego trenera który by i włókniarza przystało. Włók-
~nr...., !,.ŁY I śWIAT CAt.Y" UarClafSAIC z dwoma. Czemu w dużym urz.ąjzeń dla piłki ~oszrko- pchnął na!!zą koszykówkę na niarz przoduje w pracy i SJ>')r 
ł'rai.ta . p b T procencie zawdzięcza się po we) muszą odegrac pmny nowe tory. C:.e! 

W lliedzielę i Awięt& dW& wi- 0 » UC ar atr« d . t h ł' 11-1111-1111-n11-1111-1111_1_111_1111-n1~1-•-•-ttll-•Hl-wo zeme yc zespo ow na . . · 
dowieka o 15.tej i 17.tej. WARSZAWA (obsl. wł.). terenie kraju? Mają gdzie ntPrpelac1e naszych Czytelnilców 

Kasa. czynna od godz. 10.ej. 
Prezydent Rzeczypospolitej trenować. Co robią pozosta- z d b 
Polskiej Bolesław Bierut łe drużyny? Czekają więcej owo n·1cy W1'myu chcq trenowac' I 
()bjął wysoki protektorat lub mni~j cierpliwi: na wol • '' 1 

r.ad międzynarodowymi za- ne godzm~ w sal: YWC~ Kiedy odbędzie się walne zebranie połączonych klubów Widzewa? 
wodami narciarskimi o Pu- lub ';I'UR, kt?re .są Je~ynymi 
h T ,, k • dbęd" . ponueszczemam1, gdzie mo- Towarzyszu Redaktorze! W okresie bieżącym - wie- 1 aufani.. jak.im Ich <i.a-

.ADRIA - „Oasablank:i" c ~ k atr ' tore ~ . : :i żna uprawiać koszykówkę Sezon zimowy jest dopraw- my, t.e trwaj" prace pnygoto rzymy. 
godz 16, 18, 20; w 11iedz. H w a opanem, w niae bitz szkody dla zdrowi~ Za- dy martwym se;onem dlia ta- wawcze przed połączeniem 

film niedozwolony dla mło. 23 lutego do 3 marca b.r. ~naczyć również ~usim~, że kich sportów jak piłka nożna, trzech klubów tj. RTS Wl-

'-' .dzi\f,·Też.,,".K· - ,,Dzwonnik z Notl'e Międzynarodowe zawody zadna z tych sal rue posiada r~c:.zna. lekkoatletyka c.zy tek- dzewa KS Podgórza i KS WL 
o ' • • " przepisowych wymiarów. _ ms. lecz nie znaczy to Jedna ' . 

Dame'• narciarskie o „Puchar Tatr N" 1 . . d ta . . aby sportowcy tych gałęzi my. lecz :iest to sprawa. która 
d 16 18 30 21 " niedz b d • . , . • ie epieJ prze s wia się ł k . mi li . . . 

go z ' · ' • · ę ą naJpowazmeJszą im- sprawa sa'l w całej Polsce. prze~ ca y o res zimy e rue moze 1 nie powmna hamo-
~fi!.O. dozwolony dl& młodzie- prezą, zorganizowaną w Pol- Zdajemy .sobie doskonale ,,pZar6znodniow~ć". ,_.,"" i wać upraW:ania sportu przez 

. w k, ... wry w osną wy zawod "kó 
ży od lat 16. sce po wojnie. 3prawę z te~o . ze od razu chodzi na boisko. bieżnię czy ru w. 

l'\AJXA - „Słońce waehodzi" kort tenisowy. powinien mieć Sweg0 czasu już była p-:>ru-
godz. li!, 20, w niedE. 14, 16. D • • • • jakąś zaprawi:. aby sezonu szona na łamach „Głosu" spra 

GDfi~~ .. •:rrdAoz:_olo,,nP~oog~a.!:t Al:;.ial- ZJSJeJSZe imprezy' swego nie rozpxzynać na „su wa o podobnym charakterze "lf 
"i rowo". Jeżeli całą zimę odpo- stosunku do RTS Widzew, lecz 

ności Kraj. i Ze.gr. Nr. !S. Boks: hala Wimy-godz. \18 konkurencja męska: HKS czywa, to na wyniki mo~ li- niestety, bez skutku, a liczy. 

Nie wolno Im pozwolić się 

sugerować i wyczekiwa~ 

na eoś nleW:ad'.)fllego. 

Ciekamy na czyni 

Wu :r:.aś tow. Redakt.orze 
prosimy o poparcie naszej 
sprawy, bo wydaje nam się, 

ze Zarządom dawnego RTS 
Widl'A!w potrzebny !est bo
dziec oo pracy. 

i:odz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 11.30 towarzyskie za.wody: - TUR, godz 19 konkuren- czyć dopiero na koniec sezonu llśmy. że to przyśpieszy ter-
Hl, 20 i 21. LKS - Gwardia (Gdańsk). cja żeńska: LKS - Włók- - a strata długieg.., czasu, min Walnego Zebrarua w. wy. Następują podpisy zawod-
HEL - (dla. młodzieły). Zawody 0 mistrzostwo dru- niarz. nle$tety. niepowetowana. mienionych klubów. ników Wł. Zw. K.S. „WIMA" 

~~~:~c~·, ;r 20 w niedz. 14. żynowe .w ~e B: go<l;Z. Zawody heke.jow~: w Zgie ti.~aa~~i:::::rd:!:n:go~: My dz!~ - bo wielki już-~----------
!..! GZA _ „Postrach Mórz' •. 16 W Piotrkowie: Concordia rzu, godz. 11 o mistrzostwo d , czas - stawiamy sprawę 'lL M 

II LKS II godz 17 sala kl A Wł''-: LKS bu Sportowego .,W!lVJ.A' · warcie i katego.-~;... my arca·nkon•5k1• 
!."ndz. I ~. :!O. w nicd7 14, 16 - • · asy : O.iuuarz - Zarząd wybrany w ub. roku .„-....u... flW 

film <lozwolonv dl11. młodzieży w Aleksandrowie : DKS 1B. Boisko LKS-u mecz ligo w styczniu hie może poszczy- chcemy rozpocząć treningi i to d 
POLONIA - ·„E:xpret1s Mos- Alek.sandrów - Energety- wy „Mysłowice" LKs cić się specjalnym wynikiem trzeba nam ułatwić i udostęp- ziś nie Walczy! 
kwa - Ocean Spokojny'' ka. Zawody towarzyskie: w god,;. 18. w ostatniej b.dencji. nić. 

godz. 17, 19, 21; w niedz. ~5. Tomaszowie godz. 16: ,,Pi- Mamy prawo żądać od na-
filru dozwolony dla. młodzie. lica - Metalowiec w Pabia Dział oficialny ŁO'ZB szych działaczy klubowych ta-

W dtlsiejszym meczu pil}< 
~icarskim między ŁKS-em a 
„Gwardią" (Gdańsk). nie doj· 
dzie d" ciekawego pojedynku 
w wad7.e piórkowej międzr 

Antldewicr.em a Mrac!nkow. 
sklm. Pięściarz ŁKS-u doznał 

na ostatnim treningu kontu· 
zji ręki. a prześwietlenie wy. 
kazało złamanie kości śródrę· 

T·~~EDWIOśNIE „Gura.· ~== R!i~:O~bianice - Komun·1kat Wydz Sport.owe110 Nr 23 :bJ;icB~sfabk. ~; :;/:!. 
:'~~~~~-" 20. " niedz. u. 16 Piłka ręczna: sala YMCA, • S tą zajęli się „na serio". 
film dozwolony dla młodzie. godz. 10.30: za.wody towa- 1. Zezwala rię WZKS Malinowskiego TadeusZ& l.. Wiemy dosk-:>nale że nie lą 

' 
iv rzyskie zespołów s~kolnych · ł d oni teraz samodzielni w okre-" „"l\ołóknia.rz" na. rozegra.nie za- K. S., ponownie zg ~zony o 

ROROTNTK - „Kulisy Wiel. z udziałem Batorego (War- sie połączeniowym, ale tak jak 
~ wod6w towarzyskich w dniu 30 KS. „Metalowiec". my wi· f o l d ć I 

kiej ""~vii" szawa). Siatkówka: Gimn. . nn n omaga s ę 
godz. ~ 30, 18, l?0,30, w Batorego - m Państwowe styczni& rb. z KS ,,.Gwa.rdie." Szczepeckiego LMnard!t KS. ZW'Jłan'.a Walnego Zebrania 
t1~edz. ~a Gimnazjum ~romskiego, weWrocłe.wiu. „Odzież", ponownie zgłoszony od pozostałych klubów - a 
f1I.m niedozwolony dla. mł()o koszykówka: Gimn. Batore- 2_ Zezwala in~ LKS.owi na do KS. „Filmowiec". na poparcie mają nasze głosy cza. 
„n„fy. go I MieJ"skie c· K ś rozogranie zawodów towarzy. 11. Wyznacza rię delegatów ~---0-,,..-,-„· .. -.•z-~-R-R _____________ _ 

ROMA ·- „Na.uczycielka. b11.wi . zki. K nk ljmn .• 0

6 
.:. - ,,., .:. 

~ię" cms . ? urenc a ze ;· skich (juniorzy) w dniu 2 In- ni\ zawody o drużynowe mi· 
"Odz. 18; 20, W' niedz. 14, 16 ska: Siatk_owk, a_: m Pan- t(lgO rb. z KS. „Pa-Fa.Wag'' strzostwe. Okręgu Kl. „B'': 
"'" tw G XVI we Wrocławiu. film dozwolony od lat 14. s owe nnnazJllm - w dniu 29 stycznia, rb. KS. 

JfhKORn - ,,Prz••goda na wa. Państwowe GimnazJ·um. 3. Przypomin11. się klubom, K 
Hokeiści grają o puchar ZSRR 

k · h" ' iż zawiadomienie. o zawodach „Tramwajarz" - KS. " 0
-

a<'JaC Sala Yl\ICA godz 16 za- rab" Piotrków ob. KuczkOllV-
p:~dz. 18, 20, W' niedz. u? 16, wody o mistrz' os..._. klas winny wpływ11.6 na, oddziel- skiego. 

• 
MOS.KWA (obsł. wł.). WJskim· Spotkanie finałowe ro 

film dozwolony dla. młodzieży. A ~wo Y nyclt pismach do WS. ja.k rów. 
STYLOWY _ „Ska.nd-tl" . w koszykówce: konkuren nież do WSS. zgodnie z reguła. 

godz. 18. 20, w niedz. U, 16. CJa męsk3.: YMCA - 1 ... KS. mir.em Sportowym ' PZB. 
film niedozwolony dla mło- konkurencja żeńska: godz. 
dzie!y 17: TUR - YMCA, godz. 

l!WIT - „Aktorka" 
irodz. 18. 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla. młodzieży 
od lat 12. 

'l'ĘJCZA - „Sępy" 

„ WOLNOśC" - Niecierpliwość 
Serca", 

godz. M, 1~, 20, ..,, niedz. 
14.ta 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 film dozwolony od la.t 18. 
film dozwolony dla. młodzie. WLóKNIARZ - „Sępy" 
*r· . .„ godz. 17, 19, 21 ,w niedz. 15 

TA rRY -„Na tropie zbrodni film dozwolony dla młodzie 
t"Odz 16, 18.30, 21, w niedz. f; •· 
13.30 Y. 

:film dozwolony od lat 16. ZACHĘTA - „Sen o miłości" 
'WISLA - „Express Moskwa.- godz. 18, 20.30, w niedz. 13, 
Ocean Spokojny" 15,30 

god:r.. 16.30, 18,30. 20.30, w film dozwolo y od lat 18. 
niedz. 14.30. n 
film dozwolony dla 'Ułodzieży. dzieciom do lat 6.ciu wstęp do 

Jł-::92573ł Jdna 'Wabronio~ 

J11dnocześnie prosi sią. o or· 
ganizowanie zawodów w dni 
pow~zednie o godz. 19.ej, ze 
w:r.gl~u na, trudności z obsadą. 
sędziowską.. 

ł. Przypomina się klubo!il, 
iż w myśl Komunikatu PZB. 
WS. ze.wodnicy, którzy nie 
wyknżą. się bią.źeczką. zawod. 
r.ic-zą., poświadczoną. przez le· 
karze. sportowego nie będą. do
pUl!ZCZ&ni do zawodów. 

5. Karze się 6.ciotygodniową. 

dyekwalifikacją. za. podwójne 
P.Odpisanie karty zgłoszenia z 
ii.nbzą. przynależnością. do klu. 
Lu wymienionego na pierwszym 
miejscu następujących zawod· 
nik.6w: 

W dniu 30 &tycznia. rb. 
„DKS." - KS. „Energetyka," 
ob. Klimczaka. 

w dniu 30 stycznie. rb. „Con· 
cordie.'' II - l.KS Il w Piot,r· 
!urwie ob. Kuczlrnwskiego. 

siedzibie Komitetu do Spraw zegrane zostanie na stadio. 
Kultury FizyC'.mlej i Sportu nie moskiewskiego „Dyna.
odbyło się losowa.nie rozgry mo", w dniu 27 lu~ego. Za-

. wody o puchar Związku Ra 
wek o puchar Związku Ra- dzieckiego w hokeju rosyj
dzieckiego w hokeju rosyj- skim. r~grywane są jui ·po 
skim tzw. ,,bandy". W roku raz dziesiąty. 

oraz na zawody towarzyskie: bieżącym Ue7.estniczyć bę- ------------
w dniu 30 stycznia rb. KS. dzie W rozgrywkach 18 naj- U W a g 3 

„Gwardia'' · Gdańsk - LKS. silniej~:vch drużyn ZSRR. ~ • 

ob~ a;::ar:~· stycznia rb. KS. :~czbi.e tej. znaj~~ją ,s~ę sportowcy-uczmow1e 
I.Pilica'' - KS. ,,Metalowiec" zv mn.yrrn mos iewsme Dnia 30 stycznia 1949 o 

D " s· rtak" r. w Tomaszowie Qb. Krysie.ka. " ynamo , ,, pa , „Tor godz. 11 odbędzie się w gma-
w dniu 30 stycznia. rb. KS. pedo" oraz leningradzki i :u YMCA zebranie zarządu 

„Zryw'' Pabianice-KS. „Czar świerdłow~ki ,,Dom Ofice. t,.„::~szkolnego Klubu S;;:iv:. 
nF' Radomsko w Pabianicach rów". ze ~ględ · ś. 
ol-i Rumińskiego u na wazno c z&-

. Rozgrywki zosta rze- b;ania obecność członków za. 
Sekretarz A. Klimczak. prowadzone d óh P rowno ustępującego jak i no 

Przewodnie&aą ws. K. ~ dall. • -..: c Qłłm~: = Zarządu jest obowi-

• 



P łttiwalida moze być dObrym wykwalifikowanym prac01n
~ Oczywąście, po uzyskami1i przysposobienia zawo
dotoego, które daje specjalna szkoła dla i-nwalidów • . Szko
la taka zaopatrzona w odpowiednie warszaty i odpowied,.. 
niclł mstruktorów znajduje się w Warszawie. Jej wy. 

chowankiem jest ów inwalida na zdjęciu •.• 

• 

Dodatek niedzielny 

'„GŁOSU" 

.Nie święci garnkń lepią" i nie tylko mężczyźni są zdol
ni stawiać budowle. Oto kobieta-murarz, zatrudniona 
przy WZ"nOszeniu osiedla robotni.czego 10 Warszawie, na 
Woli, daje 8wiadectwo, iż nie 1na. takich prac przy odbu
wae kraju, w których nasza pleć piękna nie brałaby 

czyrmego udziału ..• 

~ gm.achii Ministerstwa Przemysłu w W~rszawie została 
podpisana umowa handlowa polsko-bryty1ska oraz uklad. 
umożliwuzją.cy zrealizowanie należności polskich obywa
teli, które zostały „zamrożone" na terenie Zjednoczonego 
Królestv;a. Z ramienia rządu R. P. umowę podpisał Mini
ster Przemyslit i Handlu tow. H. Min.c, z ramienia rządu 
brytyjskiego ambasador Wielkiej Brytanii w Warszawie, 

Dona"ld Gainer. 

" W btf.acl'i. ' od !O 4o !.f b.M. obnJdowal ·w~ IV Walny Zja,zd Literatów Po'l81cl,cb,. Wygloazonym na nim 
f"nmn6wienłom. 'l'eft'lratom oraa pow.IJi.t;tym rezolucjom przyś'lclooalo haslo jak naj3oi.f1ejnego zupolenia litera
tury z praoomi, które na.ród prowczd.z4 M.d budową n.owej Pol.sloi. i JWWego ustroju, tote§; 106 wseyst1oim, co mó
toWn.o na Zjeździe ł oo :mal<Jtllo awó; wyr~ w uch-walonej rezolucji, 8twierdwno 1:gotJtn,ie, te pisarz polski, spełnia,.. 

Jqog lłłDOja m'8j1J kulturam.ą, musi tkwić mocno w rzeceywisto§ci pcilakiej. 
W Z;eid.złe łllBięłfl tld.zW ~ltJgocje ~ zaprzyjaźnionych nm-od6w: radzieckiego, btUgMB1ciego, czechoslowa
ckAego, rttmUmkiego i ~gierakiego. (Na zdjęoW - od lmcej: wicemin.ister Kultury i Sztuki, tow. 8okora1oi, 
to trakcie wyg~ przemówienia - w środku: prezydium Zjazdu z przewodn~ J<.llYU!Jm Brzechwą, Ewą 
Szelburg-Zarembin'J, A~ W~kiem, Mieczys'lattoem Jastrunem i J~zym Andrzej6'W8kim - z prawej: pisarz 

Przed Domem Ludowym w Pustelniku gm. Dęby Wielkńe 
zebrali się liczni mieszkańcy, aby u,ziqć udzial w uroczy
ato8<S otwarcia biblioteki. Pustelnik jest zresztą jednym 
z !O.OOO t. zw. punktów wiejskich w oołym kraju, które 
z itricjat'!l'W!J Komitetu UpowszechnU:mia Książloi zaopa-

trzoo.o w stale bibliote~ 

Te oto oegielki budują CZ-y8tość w naszym k:raju, są to 
botoiem cegly._ mydla, wyproduknw<r.nego w fabryce d. 
,,8c1Mcht". Jak wi.adomo, produkcja mydkt, w Polsce sta1'6 
~ c cena jego z ~ym rokiem ulegla obniżce. 

Blowacloi Jan Rob Poniczan), 

A ato miły obrazek, świadczy, i.ź książki w nawootwar
tych bibliotekach nie są bynajmniej dekoracją domów lu
d01cych, lecz alużą rzeczywiście kult1iralnym potrzebom 

ludności wiejskiej, zwłaszcza tej najm:t008zej. 

Produkcja coraz to n01vych 
radioodbiorników ( Slffzeda· 
wanych pracującym na raty) 
jest jednym z czynników, 
v,możliwiających zwiększenie 

temva radiofonizacii kraju ... 

Zima, śnieg, imatr, a praca na trasie w - z i przy bu
dowie mostu Sląska-Dąbrowskiego w Warszawie nie usta· 
je ani na chwilę. Kilkadziesiąt brygad robotniczych za
kl,a,da obecni.lj na całej długości mostu nity, wzmacniające 
konstrukcje. Jeszcze jettno połączenie stolicy z Pragą jeat 

10 tych warunkach już kwestią niedługiego czasu. 

Również i w budownictwie mieszkaniowym nie ma w W ar· 
szawie martwego sezonu. Mimo trwającej zimy coraz to 
~ <!mnY w~zą się pod niebo: Warszawska Spóldziel
tltta M~zkaniowa buduje w szybkim tempie kolonię mie· 
azkaniowq łl4 Kole, a robotnicy nieoierpliwi,e czekają 114 

mieszkania. 



nad „Ziemią Obiecaną'.' Wł. Reymonta*) 
„Przed kilku laty jcszczP. \vypł!\Cle wyclągnl',t z robot- .,,....... I pełnie od ma.rzeń o zostantu nle rozumiał, te to co starał 

z rozważań 
s1iokojnie tam (w Łodzi) był!> nika jego clę.tko zapracowany *) w artykule tym ; .utor postawił sohie za cel zo samo<lrlelnymi przedsiębior- sl.ę p17.cciwstawlć. kapito:;;i.:-
hk w grobie - moina prze- pieniądz. brazowanie stosunków społecznych i klasowych w Ło- cami, marzeń, któryJh nawf.t mowi '-- to był tez kap;tahz:"!1. 
C7~·ta.ć w „Sprawie R~hotni- Taki Jest ten ponury ł trll- dzi na pn:cłomie :XIX i XX wieku oraz krytykę ideolo- towarzysr,e rzemieślnicy Inny, mniejszy, drobny - :-..e 
czej" z lipca 1893 r. - Rollot- giczny cbraz Łodzi kapitalisty giczną IJOWieści Reymonta „Ziemia Obiecat,ta", której nie wyzbyli się calkowlcl' iJo kapitalizm. Czy moin<\ kon-
nicy ł~l'!zcy, cl najnie11:zcz~śli- CZ1lej prz.ed pierwszą wojną poglądy (agrarystyczne) ciążą jeszcze na pewnych zaco d1.:i:> dnia. W fabryce ist,;1iell cepeją ke.plta.llstyczną z'\\:a!-
~si z nleswzęśliwych, przyhi- światową. fanych elementach ludności wiejskiej. tylko robotnicy więcej lub czyć zło l'apitalizmu? Czyz l-
ei nędzą, upadający w ja.J'z· mniej wykwalifikowani i le· deą, małej parceli można _zw~l 
mie 14 - 15 godn:tnt'!.i pra- Nie wolno Jednak za.p11mi- piej lub 1orzcj zarabia.ląc:.-, czyć wielki wyzyi;k ka~dau-
c:r,, w wYJątkowych fyllrn ra• !tlić, że ten ka.pitalil!ln - mi· kom - i każą w nią wierzyć Ale kapitalizm rodz.i swego ale owsze będący w swoill1 stycznego obszarnictwa ~ ~ur 
z:wh śmieli podniesc głowy. mo wyz.ysku - przyniósł ze jak w przykazanie boskie. W mściciela. przekonaniu tylko żywym do- żuazji? Czyż mały, ubog!, .1?: 
Wybucnł wtedy strajl( lYwlo sobą wy:isze formy gospodą,l'· tym tylko, oczywiście, celu, ,W poniedziałek spadł di•,tkicm do maszyny - kai,ii- dywidua.Iny producent w1eJ~K1 
łowy, albo też kiedl' pnebie- cze; nową, potężną, nieznan:.-i hy zahamować rozpęd walk talów, bez które.' iracill swo może sprostać przemot1w_j l< tm 

dot · kl h i t · ni deszcz - pLs""' robotnicy fa· ' rała :się tnlP,ra JudzldeJ drr- yohc~as technikę produk- asowyc rzymac eszczę ""' Jl' kwalifikacje l dlatega 11\~ kurencJl i przemocy pol<Cvc'l -
pliwo!iici, ~burzouv r ·.•bl}tnik cyjną, - maszyny tkackie t śllwycb w chrześcijańskiej bryki Scheibłera - 23 sierp ningli mieć podst:nv 110 1,..1 • nP.j obsza.rnika? Nie. Wyzw(l 
szukał zemsty w na.paśd na przędzalnicze, napęd Pilrowy. pokorze. nia 1911 roku - i zaraz cała rzeń 0 „samodzielności". lenie z kapltallzmu przy1111J: la 
bezpośrednie narzę1lzie wyzy Pomnotyl niedychanie zclol· W Łoclzi widzi Reymont fabryka została zala,na wodą (Olbrzymek. „Wspomnienia i nadal przynosi wl'lll' ''· i;r"n 
isklwacza _ na. mo.jst!''\. Ale ności produkcyjne społeczeń- przejaw i obraz ducha piekieł i' starego robotnika z lat 189:~ • towna rewalucja. spok;zn

1
_a. 

oto i do Łodzi dotarł rucn ro siwa. nego. Nic więcej. Cóż jej 7,llŚ po kostki, tak pracowal smy 18, Z pola walki, nr. ł. str. 101 Likwidacja wielkich po :1aulo 
botniczy i gromkie hasła. t;O- Ma.rks w liście o Inclla.cb przeciwstawia?d Jak kreśli przemoknięci przez pół godzi To był fundament robotni· ści obszarniczych - upanstwo 
cjal • demokracji zetr:k~r3·zo- dowodzi, że kapihlizm, choć swój. '~łasny i eił.ł społeczn~? ny. O godzinie '·eJ przerwa· czej moralności. wienle przemysłu - w&llta 
wały uśpionych. W 1932 roku nieubłagany, choć bezlitosny i Mowi. t~-m wszystkim, kto- no pracę, bo diutej nicpodo- . . 1 1 (ostra, zacięta walks) z bni;-a-·-'d · · 1 t 1 t rych Łodz !!;krzywdziła: wra· . Nie izolowana caJkow c e czami ~•lejskimt', którzy po 
"

11 ZlDlY swe ·ny re.m TJ, te- drapieżny - był jednak dla coJ"ci'e na wies· _ na sw~J· u. bna było sta6 w wodzie.„ Tak " go rozbudzenia. Łódź wterly I d .. ..,.,,ń w l 'kł ~ ., „ parcela i nie filantropijny hu likwidacji obszarnictwa są n u POZ.r..,czny. YW 0 rodzinną rlemiP. - jak:a.by o- administracja dba o zdrowie J"a,tiaje ruchowi na.szemn pię· bowiem kraj z tej ahistorycz . b " 
1 

: „ manltaryzm, ale społeczne, najgroźniejszymi konkurcnt:t-
tno nowe przez niebnovałe wy nej apatii, w jakiej on dotąd na me yła. To n e wazne, ,.e robotników. zl>iorowe współdziałanie i ra- mi I wrogami klasow:vmi u-
stąpienie robotników w lizie-ii tł ł pole chłopskie nie przekracza . . bogiego chłopa - uspółdzlel-tkwił. A powtóre - w oczy 2 _ 3 mórg. że drobne par- I•ora nam pomyiileć o polep cJoualn. y społeczny podział C"ńnx·e WYtwo'rczos'ci wi'eJ·s-Kl<>J·. 1 maja„. Od tego czat111 rnr·h il 1 nt llxz' a •· 1· ni runkó b t A ""' -s :\ e eme Y cyw C·.rl cele i· tipekuI~cja ziemi·„ wzbo sze u wa w Y u. mo k k t kl nie usta.je. żandarmeria co·· · f Iz ·1 a u .., pracy, oraz onse "'·en na, - a \Vyzwolenie z kapitalizmn !JO wyzsze ormy organ acJ pra· :?acaJ·ą bogaczy wiejskich i żna to uskutecznić tylko za ddennie zna.jduJ·e gdzieś pn•- c atn· h In rodzi·11ną „ sowa walka - mog"- przeia- lega. zawsze na gruntownym Y w P arc a ą, • dwory, że na wsi toczy się pomoc" zorganizowania się w „ · kla,macje, broszury, wiersr.e apoł fe tdałn" nai>oly J"esz „ mac' ci·ęz'kie okowy ~• ... ·zysku rozbiciu ka.pltali7m. u - _m;{ly n Y 1 „. - nie mniej zaciekła walka kla ~.·•ysto klas""'"' z~~~zek Za· "" socjalistyczne, tropi wil)c jo1k cze przedfeudalną strukturi; sowa niż w mieście. Każe 

0
_ „~ -~„ "Mt • na złudnej, utopiJne,J uc1cc1ce 

!'"fora gończych psów„. fa.bry- społccmo • gospodarczą Indii. wovowy", kapitalistycznego. z wyższych jego !ta<1ium Jłif'r 
ka.nef i ich pachołkow1·e, m·.1j · ł i siadać na wsi - bo tam pa w odzi j l l t Nie powrót na wieś w clas· wotniejsze (jak tego prah'nął To było jego dzia an e rewo- nuje spokój 1 cl.sza. Bóg jest c enne wa ce rn· 
strowie fabryczni poma~~i~ lucyjne _ i to była jego hez na wysolrnściach _ a ziemia. dzie rodzi się świadomość kła ne opłotki zagr<tdy - ale WY Reymont i js .. k tego pragnfo 
- ile sił starczy. Wszyslko sprzeczna zasługa. historyczna. sama rodzi t>lony. Czer~()ż sowa robotników. Tu wytwa· ciągnięcie chłopa na szerok?i dziś jeszcze wielu ekonomi
nie t>omaga. Robotnicy na nli w Polskę kapitali'lm wsią- wam jeszcze trzeba? To, że rza się - tak słusznie nazwa arenę społeczno • narodową i stów burżuazyJnycl1), 
cach spiewają kolędę soc.lali· kal powoli jeszcze w okresie wieś 11owinna i musi ulec u- ny przez Czarnowskiego - ko gospodarki socjalistycznej - Zamierzenia sp(lłeczne ttcy-
i;:tyczną l inne pieśni robotni- przedrozbiorowym. został jed lel<tywlzm - ,jako przeclwleń jest fundamentalną zasadą cze". przcmysłowicniu - jego 'lie t 1 • k' ind · cofania wsi I najpewniejszą monta, to nic innego jak dro-nak przez bieg rozwo.iu histo- obchodzi. To, że ubogi rhło~ s ,wo m eszczans iego yw1-

W Łodzi toczyła sle, ostra i rycznego, a \V pierwszym rze,- dualizmu. bronią przeciw kapitalizmowi. bnomleszczańska chimera, któ nie powinien odżegnywa.ć się 
zacięta walka klasowa, Łódt dzie przez szlachecko - pań- od wlJlki jaką toczy klai.:a ro- Każdy strajk - to próba Nie wieś - jaką by ona ra zawsze pogłębiała nędzę ·J 
obok Warszawy i Zagłębia szceyźnianą strukturę społccz botnicza z burżuazją _ ale, klasowej solidarności i zwar- nie była - a.le wieś uprzemy wyzysk ubogiej ludności wici 
Sląsko - Dąbrowskiego była ną Polski przedrozbiorowej wręcz przeciwine, powinien tośc-i. Każda akcja polity(,zna słowiona, wieś zaS-Obna w ma skiej. Tymczasem to czego 
głównym siedliskiem ruchu zdławiony. Ten brał< kapitali- slP do niej przut:u•zyć, by wy - to sha.rmonizowane współ- szyny rolnicze i traktory -

'· t · T i ł d tk· " J -r- ' • b •' · pod t n j m rai chciała i co rea.lizowafo kla.sa rouc mc:;:sgo. u os ąga on zmu - a prze e wszys 1m rwać się z wyeysku kapitali- granie szerokich mas robotm ę .zie s awą owe o 
ll .Jjwył:!>ze li 1n01,jradykalnłej· brak silnego mfoszczaństwa stycznego _ 0 tym wi.:zystldm ciycb. w walce klasowej ro· ności. robotnicza - to jest ustrój, w 
sze formy. W roł<u 18:>2 pro- był jedną z tragedii Polski. Reymont nie chce w ogóle sły dzi się wielka, humanistyczna Moralności, lttóra 'Łrodziła którym bourgeois, obszarnik J 
Jctaria.t łódzki - zwarty i je Co mówi o kapltaliźmie Rey szeć i wieddeć. moralność socjalistyczna. się w długotrwałej walce kia bogacz nie mogą z wysokich 
dnolity - zorranlwwa.ł wiei- mont? Ni mi „ t · k J _. „ · 'd sy robotniczej l biedoty chłop pie"'estał"'w swej władzy i ho ki strajk poWS'Zechny, który e rozu e, "e e yczną nie „„.prze ona em 1uę, „e wsro u „ 
trwał przeszło tyd1Jień. 1905 Analizę i problem kapita.li- jest ucieczka od kapitalizmu, robotników fabrycznych nie skiej. Moralnoścl społooznej i gactwa gnębić f wyzysłdwać 
roku - po raz pierwszy od zmu stawia on na plaszczyz- ale walka. z nim. Kto ucieka ma pn:esądów kastowości ce ludzkiej. ubogich i nieposiada~ących. 
cza.sów Komuny Paryskiej _ nie moralnej. Moralność za.~ chowej, nie ma „panów czela Historia wykazała z całą o- To jest ustrój, który „Ziemię 
Zblldował barykady na Uli. umieszcza poza nawiasem i bi od walk.i z kapitalizmem po dników", nie ma chłopów, któ czYWistoścłą l!łusmość konce 

t j · b d-• • 1 t h 1 bij i ji 1 ł Obiecaną" wyzysku kapitall-ca-ch J stanął do otwartej w 1 storią. W próźni społecznej - s ępu e me ar .... e, mora n e ryc „uczy s ę" ąc, an pe ideolOI cznych I spo ecz· 
ki z bnriuaz.Ją 1 caratem ~ Jakby ilstnia.ła kiedykolwiek niż ten kto walczy po jego „kafrów" ,którzy w ogóle nie nych kluy robotniczej - I z sty=go prztks~iłcll i b~z
walce klasowej r·ozwijal~ się moralność poza rama.~ spo- stronie. Bo unikanie walki są ludźmi, dalej, te robotnicy taką isamą oc~sto6cią w:v· u~ e pr:e bsz b ~a r' ~~~
świadomość roleta.rłacka ro łeczeństwa i Ja.kby mbżna zna. fabryczni nawet wykwallfłlrn ka.za.la słabo~6 t konserwa· m ę pracy, o ro Y u w~ -

Pnl ' " leźć poza.-sp11łecznc J poza • Jest cichym popa.retem przccil want nie mówi.u. Cl nlewy- tyzm koncepc,tł reprezentnwa ldego budownictwa. sło zrozumie e wewnętrz- i ~ ..... ' .,__,, nych konfliktów kapitalizmu historyczne kryteria dobra i wn ka. kwahfikowanych, wolni l!U' rn nej pnez Reymonta. Reymont Jakub LI"" 'n 
I konlecznoścł Jego zarłady. prawdy: nr1~m111TlłJJ11J111'1'111J111!111'1'1111tlMiltl'llll!llm11~nmr11111!11111111n111111mn1111r111J111!11;~n1111111111m'll!lli'l'1;·m:11n11•111 1111:1 .1~111m11 .. 1111111rn1 .. 1: 1111111111111JllJJ1a1U11:L'1~1tt1.1i1111m.•11111. 1111· 1:i1:1 11~mm1111:m··~ 1ml'll :11.11.1.1··mn1.J;1J11.1 1.1· r .n 
Rosło męstwo, upór, wola Potępia on wszystkich kapi ll'#łf'ldQ.§#OU/ Req..,on~ 
zwycięstwa jedność robotni- ta.listów a wraz z nimi potę· -
cza i wiar~ w wielką ideę pia kapitalizm. Dlatego, że ru 
11ocjalizmu. O co zaś walczy- bią istotny sens bela. Ja.kl 
la burżua.zja - cl wszyscy fa sens? Posłuchajmy historii Bo 
brykanci, kupcy. którzy tu w rowleckiego. 

Ziemia Obiecana 
Łodzi dorobili się ogromnych Borowiecki - szlachelci her 
majątków - i niczego prócz bowy - przybywa do Łodzi . • 

(fragment) 
ryskó\\ i złota nie chcieli wi· I z trudem dorabia się mająt· .„Olbrzym.ie czworoboki z 
dzieć ani znać? ku. Buduje fabrykę - ale fa blachy, wypełnione straszli- Powieść Reymonta „Ziemia Obiecana" jest pierwszą 

„ W Łodzi pamiętają - pisze bryka spala się - jak to czę wie rozpalonym i suchym po w naszej literaturze powieścią o Łodzi fabrycznej. Pow
Stefan Górsld w WYdanej 1904 sto bywa w Łodzi, podpalona wietrzem, brzęczały niby od- stała ona przed pierwszą wojną światową. Mimo, że 
roku „Łodzi W~półczesnej" - zapi:.wne. pn;ez jednego ze dalone itrzm<:>ty, wymiotując autor maluje w niej niezwykle pesvmistyczny obraz mia 
te czas - to pieniądz. a osz• w11polnikow. Borowiecki nie niekończący si"' pas materia- t f b t d • • • ·• t czędność _ najprostsza dt'o- poddaje się jednak losowi że , , " . s .a a. rycznego! o p~wracamy o nteJ z zam eresowa-
I& do bogactwa". Ale „Łódt ni się z córką bogatego fa bry 1?W kolor owych, suchych i mem Jako do hterack1ego dokumentu minionej epoki. 
Jest równocześnie stolicą oszu kanta - I znów zostaje fabry sztywnych. 

Robotnik ;niął czapkę w 
ręku, nie wiedząc co powie
dzieć i nie śmiejąc, ale zachę 
eony spojrzeniami, które bły 
skały zza maszyn, zza są
gów materiałów, zapytał id~c 
za nim. 

stwa i nadużyć. W stosun· kantem. W przełomowej jeti· Na niskich stołach. na z.ie-
kach h~ndlowych, nieraz naj nak. chwili sweg'? ż3'.cla. pojmu mi, na. wózkach, które su- między rzędami nagich to- je szarpiące szpony; drwią- . -:-- A cóż my będziemy ro-
bardzieJ wyszukanymi„ dro- je, ze przr:grał, ze zycle jego, wałv się cicho, leżaly całe poli. cy uśmiech wił mu się po bill? 
gami jeden „podch<tdz.i dru· cały trud 1 pra-ca kilku~ziesłę sterty materiałów i w tym M h l b t . . . . p k · b' b , 
«fcgo. - Sztucznie naciągają cloletnia - nie miały zadnc- su• 'wm ·asn m . t . ~szyny uczi;i..y ez~s an ustach, a oczy sw1ec1ły zim- - Oszu -acie so ie ro ocy 
towar, by zyskać większą dłu go sensu. Na końcu długiej wę sali' 'ktÓri.i ś f n b°'f ie rz~ nie 1 ~e~ustanm~ świstały 110 i rozważnie. gdzie indziej. Pozostaną tyl-
sość, fałszują gatunki mate- drpwki czekała go nuda i bez . ' · c a .Y :( Y pra transm1sJe, uczepione pod su ko ci którz d . j 
rialu, wyrabiają tandetę obli· sens. :V1~ ze sz~ła, pahły ~lę przy- fitem i niosące siłę do in- - To przeszło! przeszło! '. Y awme u nas 
·ezoną na efekt naiwnych na- I w rzeczy samej kapitalizm cn;ionynu barwami złota nych sal, wszystko się poru- - myślał z jakimś dziwnym pracuJą. 
bywców„. ~onkurencrjne za- nie .mote przyąieść nikomu przykopconego, . P':'rpury .o szalo w rytm tych olbrzy- . . · - A i my robim 'uż 0 biegł wspołzawodnlko\V po.s11 '!'ni szczęścia ani zadowolenia f.oletowym od~1emu, błęk1- mich pudeł metalowych, su- ~czuciem pustki, jak?y 1:1u . y J p 
wałą się nieraz do brudo~· zycłowego. „Dla tej „Ziemi o- tu marynarskiego, starego szarń, ktjre odbierały towar zal było tamtych czasow, zal trzy rok1. 
naJobrzydliwmych, paszkw1- biecanej" - pisze Reymont szmaragdu niby stosy mokry z drukarni i wyplu- tych złudzei1 niepowrotnych, .:_Cóż ja wam poradzę. kie 
lów, podstępu." - dla tego polipa pu11tos·la blach metalowycP, o mato- wał 0 such m i stał w · . :. d Były to znane amet'ł'kańskle ły wsie, ginęły lasy, wycleń- wym marhvym blasku . y g . r ym . porywow szlachetnych, Z:>Zar y maszyna was nie potrze-
metody walki konkurencyjnej c.zn.ła się ziemia ze swych slmr ' . · te]. olbrzYn;iieJ, czworokątne] ganych przez życie - ale to buje, bo zrobi sama? Zresz-
W wielkich miastach i na sze bów, wysychały rzeki rodzUi Robotnicy w koszulach tyl sah, pełne] smutnych barw · • tk t ł · · tą, do pierwszego może się 
roMch preriach Stanów Zje się ludzie, a on wszystko s1.1;ał ko i boso, z szarymi twarza- i smutnego światła dnia mar l{~·o o rw~ o 1 znowu ste- . . . . .. 
dnoczonych - wielcy kapitall w siebie„„ przeżuwał ludzi i mi, z oczami zagasłymi i jak- ccwego, smutnych ludzi. ni- b1e odzyskiwał; był tym, Jeszcze co zm1eru, Jesh bę
~ likwidawali cz~sto, bar· rzeczy". by wypalonymi tą orgią by kapliczki boga-sil:y. rzą- czym był, dyrektorem dru- dziemy powi~kszali blich -
dzo często Przt;dsiębiorstwa . Kapita!łzm druzgocze szczę- barw, jaka się tutaj tłoczyła. dzącego wszechwładnie. karni Hermana Bucholca, I odpowiedział spokojnie i 
aw;veh konkurentow a ich sa· sole ludzi i„. natury. A co naj poruszali się cicho i automa- Borowiecki czuł się roz- h ·k· l · k' · dł k · · d · d mych wysyłali na. łono Allra- istotniejsze wywraca na nice- t cznie tworz li t lk d . . . . . c emi iem, cz o~v1e iem zim wsze spo OJme o win„ y, 
bama. Łódzki bourgeois - .ia ustalony, patrlarchalno - pań- p~ł . '. Y Y 0 o- stroJonym i z roztargmemem nym„ mądrym, obojętnym , która zaraz z nim zapaula 
pewne nieświadomie - PI""t:e szczyźniany porządek neczy. meme masz~. , oglądał towar, czy nie jest gotowym do wsz ~tkiego si w ł bi ścian 
niósł amerykański stvl żYcła Dziesiątki pokoleń z trudem Czasem, ktorys patrzył zbytnio przesuszony lub spa- . Y ' • ę g ę Y· 
na polską ziemię. · Niejcda,,. budowały gmach tradycji, a przez szyby w świat, na lony. prawdziwym Lodzermen- Robotnicy spoglądali po so 
krotnie podpalają własnorę· tu, w wielkiej retorcie pomy- Łódź, która z tej wysokości Gł . bł k schem. bie w mil · · kó · 
emie przedsiębiorstwa swych lek historycznych - ginie czwartego piętra majaczyła - up1 c opa - my- . . czemu, mepo l 
konkure~tów - by isamemu sp.ok~j I szczęście. Ginie chrz.o w mgłach i dymach poprŻeci 

1 

ślał o Hornie i chwilami sta- w_ takim był właśnie na- świecił im w oczach, nie-
WYrosnąc na ~eh zgliszcza.eh. ścJjanska pokora i szacunek nanych tysiącami kominów wc..~a mu w pamięci ta mło- lstro1u, przechodząc przez a- pokój przed jutrem bez ro-
ezęsto podpala.Ją wlasn~ fali· dla ustalonych przez tradycje d 1' • d, • d ' t d · d ryki, by odhić straty spowo- dogmatów. · ac 1ow, o~?~· rzew ogo- da, szlachetna twarz i te o- pre urę, g Y mu Je en z. ro- boty, przed nędzą. 
4owane kryzysem lub bank· Burżuazja łód'Zka _ jak i łdo~onych z hsci; to znów na czy nieb'.~skie, patrzące na botników zastąpił drogę. _ Scierwy nie maszyny. 
ructwem. lk b . j rugą stronę, na pola, co . . k" . . . Czego? t ł .k •t wsze a u~~uaz a - ma swo szł w gł b h t _ mego z Ja ims niemym za- - . - zapy a ro - Psy psiakrew _ szepnął ro-Ale ci bourgeois wykorzy. ją moralnosc klasową Racjo- Y ą oryzon U na 1 . k · t . · · ' 
11tują przede wszystkim - nalnymi i moralnymi są dla s~~robiałe, • brudne, .zalane em z~w~~ i w.yrzutu. C~ul 0

• me za rzymuJąc się. botnik i kopnął z całą nie-
brutalnie i cynicznie - pra- n!ch ty!ko te metody ddała: "."1~se~ynu r~ztopami prz~- w sobie Jakieś .ciemne zame- - A to nasz majster pan nawiścią w bok jakiejś ma-
eę robotników, których uwa nia, ktore w konsekwencji s~rzem.e, maJaczące. gdzie pokojenie. Niektóre słowa Pufke od szyny łają za niższą kategorię lu- przynoszą praktyczny efekt - m r gdz1e czerwonymi gma- . powiedział, że · 
dzl i którym wmawiają bez- pieniądz, towar, fa.brykę. Ho- chami fabryk które z odda- Horna przychodziły mu na pierwszego kwietnia będzie - Towar idzie na ziemię! 
astannle, że oni, fabrykanci l nor, cześć, huma11itarność - lenia czerwie:Uły się wskroś myśl, gd ypatrzył na te tłu- na . t t 1 d . . . 
„a.pital1's"ci S"' nie tylko pa n bio n · i d t · - ' s pię nas u u zi mme] ro- krzyknął maJ'ster • - „ · a rą se sownosc • g Y 8 a mgieł bolesnym tonem mię- my ludzi ,T. ·--",-,.,.,_;u pracu- . - · • 
nami ich życia ale też dobro· ną się praktyczne i gdy przy S" oda t k, ,,, d . h biło. Chł • ezyńcami. Budują domy robo niosl!i zyski materialne. Rell- -· . r _eĘ<;> ze. s ory, na 0 - Jącyc · op prędko nadział czap 
tnlcze - po to tylko - by gia. jest zaś dla nich niceym ległe] lmu ~osek ma~ycI:. - Byłem takim - pole- - Tak. Ustawi się nowe kę, przygiął się nieco i ze 
pomnożyć własne zyski i jesz I więcej, jak sankcją dzłała11ia. przywar.tych c1~ho do zi_em1. ciał myślą do tamtych daw maszynv które tylu ludzi nie spokoJ· em auto1natu odbi"er-" eze bardzie.I pognt;bić roi>at- z litórą sami się nie liczą, ale na drogi, co s1ę wywijałv • : · . - · '. · ' GU 
młków; budują konsumy pny I którą narzucają. innym, w wskroś pól, czarn,ą ~ieknącą n~c~ czasow,. al~ me dał s1ę potrzebuJą .do obsługi, co sfa barchan czerwony z maszy.; 
fabrykach, by z mięjsca. po pierwszym rzędzie . robotni· błotem wstęgą, nugagcą po- UJąc wspo11u11en10m w swo- re; riy. 



• Woina w Hiszpanii nie skończyła„. 
„VJojna skończona.". Fran

c!> chciał zrobić s tych słów 
enitarium dla Hiszpanii. Lecz 
shóra byka Jest bardzo twar
d::i.. Zdeptało Ją, dwadzieścia 
inwazji, stu despotów cli:ło ją. 
nożami, lecz nie znls.,,czylo 
jej i nie mlsuzy. Mieszkają
cy na niej lud wskrzesi Hisz 
panię. 

,,'Wojna skończona" powie
di;iał Franco owego 1-go kwie 
tnia. Lecz nie powiedz:ial pra 
wdy. · Zdrada i kłamstwo za-

'SZe chodzą w panie. W 
śmiertelnym pojedynku z Hi
s:manami jednym tylko środ
kiem dysponował Franco, b:v 
ntn.ymać His:r.panlę w swym 
posiadaniu. Srodkiem tym by 
Ili kuntynuowanle walki '1. lu 
<lr::•'l'l. Czynił to, c?:yl'!i to nadal 
I bt:nrle czyi.: ł aż do osta tnlej 
swoj-?j :;ndz.iny. 

I'owstai1cv m:broJmw 
lud - strz'llami dają mu od
powiedż. ,T„st<:>śmy starym ,na
rotlem i dnżo nauczyliśmy 

stę od historii. Wiemy, że po
kój i wolność zdobywa się tyl 
ko w jeden jedyny sposób -
w111cząc. Nikt nigdy nie robił 

nam prezentu z wolności. 

Nasi powstańcy walczą. Je
den z nich. młody chlnµle<' 
z Powstańczego Zgrupowania 
Levantu (Agrupacłon Guenil 
lera de Levante) może być Ich 
symbolem. Ciężki} ranny w 
'\lralce przeniesiony został do 
pewnego domu w Walencji. 
Pochyliła sl.ę nad nim śmierć, 
a on rozmawiał z nłl\ przez 
~ele nocy w swych łołnier

skich majaczeniach. Nie odzY 
skal jesreze zupełnie ntruone 
go 7'.drowia a Już wysyłał do 
swego dowództwa takle listy: 
„Naseym radaniem Jest wał

. ka. Wyznaczcie ml moje miej 
sce". 

Statuty Zgrupowania 111' de• 
kalogiern dobrego powstańca.. 

Ci.ytamy w nich: „Powstań

cze Zgrupowanie Levant11 po 
nawia swoją niezłomni\ decy
zję przechodzenia bez mHan
ku do ataku, wychochl\C z za 
łożenia, że: 

1) defensywa jest drorl\ do 
rozbkia. partyzantki, 

2) bierność I rozbicie jedno 
ści najb!lrdzlej przyczynia.ją 

się do dalsze;;o utrzymania się 
przy władzy reżimu franki-
stowskiego, 

3) najlepszą I najowocnleł• 
szą, propagandą jest stała ;il{

l'ja (lt'Zeciwko nieprzyjaclelo-

t:; tafo t.y te mogłyby się row 
nici nazywać wskazówka.mi 
dla patriotów. Napastować 

stc:li kata trzymającego Hłsz
p ;! nię w więzieniu, ranić re
t.im gdzie się tylko da., l)to u
pt?rczywle powracające uda
nia. powstańców lewantyń
f'ltich. Spadają oni na fran
kistów jak rój O!!, jak chmu
ra gradowa, tam, gdzie się 
Ich najmniej spodi:iewają. 

ml. Zarośla l\'ypełnily się 

strzałami. O północy zaszedł 

księżyc I partyzanci wldzit>li 
zaledwie kontury budynków. 
Celowali, orientując się we
dług smug ognia, dl) pojawia
jących się w oknach. 

Ciężko packając, kule Ich u 
dcrz:aly o cegły muru. Od cza· 
su do cza.su trafiona pociskiem 
SZYl:ia napełniała noc s;,ym 
bnękiem. Od cz:arn do czasu 
od strony l'kien dochodził la 
ment. 

Mury koH..ar bladły już 
pod pierwsz~·mi drganiami 
dnia i r; zarośli można był•J 

:i:andarml padali na ziemię, I zem , zastoso~ali specjal~y 
lecz reszta parła wciąż na- trick. żandarmll idący w p1er 

wszej linii przebrani byli z• 
przód. chłopów. Należeli do specjał· 

W końcu jedttak ołów za- nych brygad żandarmerll. wy 
trzymał lcb lawinę, w odległll ćwiczonych w szkole przeciw 
S'ci· 50 met.ro· w od b 1 partyzanckiej . w Walencji. 

o ozow - Walka trwała ca.le rano. W 
~ka. Byl Już dzk.ń. Strzelani- ka.Mej sforze są. takle psy, któ 
na trwała w dalszym ciągu. re szczeka.Ją szczególnie glcś
Przez dwanaście godzi.n nie no. W owej lawinie kanuków 

n;J.jgłośniej krzycżal pewien 
było czasu na Jedze.nie czy pi· sierżant. Zbir 0 instynktach 
cle - strzelano. Zapadał już szakala, gdyby tylko mógł, 
zmierzch. lecz wa.lita trwała. zgniótłby wszystkich powstań 
nadal .• Dwadzieścia żandarm- ców w swej garści. Kala, któ 

ra inu. wpadła do ust. spra.wi
skich trupów gryzło ricmię. la, że krzyk wydawany przez 
ponad 70 rannych na. oczach niego w owej chwili był jego 
POl'\rstańców ściągnięto r; po- krzykiem ostatnim. Siedem in 
la. walki. nych kul rozciągm:ło na zie

rozróinić zarysy okien. Na pa Partyzanckie straty wyno
rapl!'ric jednego z nich zwisa siły 4 zahltych i kilkuna:stu 
Io C'ialo żandarma. Mu11dur je rannych. Powstańcy utrzyma.
go tylko częściowo był za.pi~- li w swym ręku wzniesięnie, 
t~· na złocone guziki. żandarm co dobrym strzelcom daje za.
ska c:r:apka ~um:la się r.a wsze przewagę nad pl"Leclw
bok. Pocłobny b:rł do kukieł- nik~em. A w s-ieregach p9w-

mi siedmiu jego kolegów. 

jemniczych spacerów, wró
ciwszy do domu powiedział 
do swo.iej żony: 

- Mimo wszelkich ostroi· 
ności zostałem zdemaskowa
ny. Jeśli nie chcę wpaść w łclt 
łapy, muszę pójść w góry, do 
powstańców. 

- Jeśli tak się rzeczy mają, 
- musisz iść. 

Odpowłediiala nie patrząc 
nawet na niego i nie wyjmu
jąc rąk z niecki. w której mie 
siła ciasto na chleb. 
Widzą-0. że zbierało się je.i na 
dłuższe gadanie, mąż ob iął id 
ramiona swym! rękami I przy 
cisnął do siebie: 

- Lecz„. jak ty sobie dasz 
radę„. z dziećmi.„ - rzokł 
półgłosem. wskazując na 
brzdąców. którzy wyszli na !e 
go spotkanie. 

- Jakoś tam bP,dzłe. 

Odwrócłl11 t1i!l ł wymvkaj4c 
z ramion mi:iczyzqy pol)ycba. 
la. co w kierunku wyjścia: 

- Szkoda słów. ldi, na.tych 
miast idź! 

Wyszedł w końcu a ona 
zamknęła r.a nim drzwi. 

* * * 
Zbierała do dużej chustki 

najbardziej potrzebne rzeczy. 

gdy z trzaskiem otworzyły się 
naglr drzwi I do pokoju wpa 
dło dwu policjantów I czte
rech żandarmów. 

- Gdzie jest twóJ mąż? 

- Nie wiem. 
Pięlić jednego z agentów spa. 

dla 11a usta dające odpl)wiedż. 
W oczach kobiety pojawiła 
się blyskawka nienawiści. 
Skokiem drapieżnego zwlcrz.e 
cia rzuciła się nl.ł napastnika 
i wszystkimi dziesięcioma pal 
cami wc:r;eplła się w jego 
twa n. 
Spadły na nią cios;v kolb, 

lecz ona mimo to bro\'liła sie. 
rozdając kułaki I szarpiąc kat 
dcgo. kto popadł je.i pod rę
kę, podczas gdy dzieci. staj<!C 
w obronie matki. wieszały się 
u nóg żandarmskich. 

- Łajdaki .tchórze! .•• 

Wyła, gryzła. 

- Takie z was syny!.„ 

Odepchnięte przez k1mni;ikl 
żandarmów dzieci znala1I" "i'! 
w kącie Izby. Cios kolbą w 
piersi złamał wściekłość wid 
niaczki. 

Sześciu mężczyzn rzuciło się 
na nią jak sfora psów. Za.t1'7.e 
szcza.la czaszka pod uder-::1'· 
niem kolby. Czamy warlrnr,z 

Zdecydowanie odeochnłęte 
kompanie żandarmerii wyco
fały się z pola walki. W nocy 
partyr.anei wyrusT.yll w dl'Oll'ę 
do orlleglych miejscowości. Na 
pagórku zostawili jeden .łed~· 
ny r.rób, mogiłę kolegi, który 
padł w wake. Górski kamień 
na miękkiej ziemi, a na ka
mieniu, wypisane żeluem. 
nazwisko. Falangiści .i4'dnak 
nie chcieli prz,rznać się dr> 
swoich zabitych. Ponieważ 
wl()kS7JOŚĆ poległych żandar
mów przebrana była 'Ila chło 
pów, mlejsc·owy dowódca fran 
klstowski kawi ogłmiić. że o
we trupy, to trupy partyzan
tów. 

- No, idziemy, matko? _ stal się w okamgnieniu cicr
zapytał najstarszy poważnie. wonym. 

Mapka, która obrazuje zasięg d:dała,nla 
partyi;antki hiszpańskiej. 

- ldziemy. 

Powstańcze dzieci Wyjmując .teszcze kilka rze 
Historia JlOWstańczych dzie czy z k11mod:v kobieta 'iwró

cl, przechodząc z ust do ust. ciła się do swych synów: 
stała się już roml.łncą, piękną - Możliwe. że hedzłemy 
romancą opowiadaną prozą. musieli się rozstać. Jeśliby za 

Na.pisana została. krwii\ boba j brakło wam matki - w tym 
terstwa wiejskiego ludu i tan miejscu głos je.J le.kkn zadr.i':tł 
da.rmskiej r.brodni. Ma zapach - bedziecle musieli samJ so
zhuntowanych gór, Jest ddel· ble dawać radę. Nie bierzcie 
na jak pa.i:tyzanckl atak a nic od nikogo I nie proście o 
przepełniają ją uczucia ludu. Jałmużnę. choć byście umiera 

Kim są właściwie tr. pow- li z głodu. PnyJmuJcłe 'tylko 
sta.ńcze dzieci I dlaczego zo- od naszych ludzi i starajcie 
stały tak nazwane? się zapłal'lt" za to Jakąś u~łu

stańczycb na.jwięce,J było wla- Jedno z nich ma dwanaście Ją, gd:vż lepiej 11łaclć. niż być 
śnie chłopów, którzy - Ja.k lat. drugie łylko dziesięć. Po- zobowi„za.n:vm do wdzle~no
to mówią - urodrlli się ze chodzą, ze wsi pqloioneJ w po ścł. Je~tescie .ie!!'zcze dziP.cml, 

bliiu Roqut'ny. Rodzice ich lecz. mimo to s-iukajcle pracy, 
dalsze dwa tru))y. Prawdopo- !!ltrzelbą w ręce. b:vll wieśniakami. Ojciec, mi- gdy.z każdy ~c-st w stanie za.-
dobnie byli to et.. którzy wy- Ostatnia jasność gini:,la. z mo 55 la.t na karku, za.chowy- robić na swo.! chleb. W !>to-

Id porzuconej w chwili, gdy 
chciała wykonać gest pozdro
wienia. Przy bramie koszar 

skoczyli • br&my, chc"c u· wał jeszcze młodzieńczą, dziar sun~u do kazdego czlcwlck~ .., nieba. gdy stało słe pewnym. b11.dzcle dobrz,,. ł upneJm1 kr„ć się za pobliskim slupem. skość. „Inni jęczą - Ja wal- ., • " • " że picrwl411?! ofensywa pr7,e- czę" mia.I zwycza,1 ma.wlać do lecz. nic pwiwolcle się upoko-
Na da.chu widać było, obejmn ciwko Powstańcz1"m11 Zgrupo swe.i tony, równie dzleln,ej Jak rzyc. Uczcie słę, skor~ tylko 
ją.cego komin ezwartego za- waniu Ll!'vantu io;akońccyla się on. choć młodszej. „Spełniasz będziecie. mlelł możnośc ku te 
bitego żn.ndarma. Był 011 aagl fiaskiem. Za.padła noc. Od· tylko swoją, powinność" sly- mu, J:dyz głupota ł strach s~ 
do Pll!la. dział:v p1>wstańcze z obu obo- szał od niej w odpowiedzi. na;iwiekszynd wroga.ml ubo-

zowisk przeszły na inne po- • gich. W trudnych chwilach po 
Po Jakimś czasie rm1jaśniło zycje górskie. Był on łącznik~em. dowod- myślcie e waszym dzielnym 

cy Jednego z odcmkow Pow- ojcu 
się na dobre. Nadbie1ł pow- 25 marca, n!ł odcinku nie- stańczego Zgrupowania Levan "' 
staniee, dając jakieś znaki. zbyt odległym od pola walki tu. Dyskretny, nlestrudzeny, Gdy całowała Ich l Aclska.la 
Równiną posuw11.ł się oddział pod Pesquerą, !ranki~cl mo- roztropny, był Jednym 1 naj· za.drżały Jej wargi: 
żanda.rmeril nadchodZ!łCY ko- wu cbci':li sprob?WRC szczę- lep11zyc~ pomocników akcji _ B~dżcle takimi Jale, jak 

' . ścla. Plęc kompami ta.ndarme powstan~zej we wschodniej on. moje dzieci! 
szarom s odsieczą. rii n1atakowało ,ieden z oho- Hiszpanii. Pewnego jednak 

Przerwano ogień. Pi.rt~·-
zńw '1.grup11wanla, lecz tym r& dnia.. po ,iednym ze ~wych ta- Byli Już gotowi do wyjścia, 
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Powel Hertz 

Zatrzymali się fanda.1·1i1i, 
zamarli w ruchu nad uirrn
chom:vm ci;iłem, trzymaJ<!" w 
garśC'iach karabiny. W <;h7Y 
południa. sh·chać było jcd.vnie 
zduszon~· ph>..cz dzieci 1 Jpftr
te cykanie świerszczy. chwil.• 
lą.cych lato w pobliskich r.a
dach. 

- Gntqwa jut - nekł w 
kol\cu .Jeden 1. <ig~ntńw. trą· 
ca.ląc tru11a koń<'em buta. 
Przemocą wywll'kll z chni11 

chłopców i ~brali ich ii• rn· 
bą. Lecz ktaś ze W!l!. wid7'\"· 
jak lcb prowadzą, ząwiadon•lł 
majdu.iący się w pobliżu od
dział partyzantów. 

żandarmi I pollcjancl 1H1-
wlekli w mlędZY<'Z:t:<.IP s~·ó .ł 
łup do Reqneny. Z dala.. kr~·· 
.iąo sle u krzakami i po rlo
lach, towarzyszyło im 1i&irn 
krokiem dwu ludzi. W Re.:JUl1 
nie na chodnikach zgrotwtdzl 
11 się tłumnie mleszk111\c-ą. o
puszczając swe ogródki I d71 
Włąc się widokowi dzieci. 11ro 
wadzonych pod bagni>t;iml. 
Kobiety uderzyły w lamc•nt, 
agenci Im oiłpowlNhl1>ll, 110-
wstaln zamlP-&zanlP i nim ian 
darml zda.żyli się zorlrntfl• 
wać, smyków Jui nie h,vlo. 
Szli z powstańcami clro;H vro 
wadzącą, w bunolskie góry. 

Okazało ~ię jednak. ie ttłt> 
mogli w nich przebywać, ią la 
szcza. :f;e jeden z nich rozcho· 
rowal się z niewygód. r->ob~·t 

zancł zniknęli w górac:1 1'e
ruelu. Strażnicy fortecy ra Ian 
lristowskiej zro1umlell, że 

krew umęczonych tani patrio 
tów nie jest krwl<t, ktńra mo
że zostać nie pomazczoną. 

, w jakiejś wsi skończ.l'lln !'ię 

KUK upowszechnia klasyków polskich i obcych ~~ru~i~;a~i~aln~~v:~~~st~~~~: 
dało więc pomocy ludu Wa -

* * 
Znam poszc'llególnt> 01lclnld I książka polskiej autorki opisu pisarzy europejskich XVIn i lencjl i otrzyma to wkrótce 

alic,ji u11ow:szEchniania kul!u- .le konspiracyjną. walkę postę XlX wieku, wówczas KUK potem odpowiedź: 
ry, najbardziej jednak za.jmu· powego obozu polskiego 'll nie niezwłocznie będzie mógł po- - Przyślijcle tych smyt{ów! 

W wal<!e. Jaką prowadzi je mnit> !!prawa kshi:ki jako mlcckim faszyzmem. Kaida z wielić te dzieła w 50.000 e- Przechodzi11 z domu do rlo-
Franco z ludem Hiszpanii ma instrumentu te.i :ikcjl. Nieraz tych klllążek zoshi.la wydana gzemplarzy po zł. 100 za k!Jiąż mu, by nie dać się rozp 11zna.ć 
ja, mleJEce nie tylko potyczki d:1 walem wyu-. swo.icmu gł~ w· 50.0011 egzemplarzy. Cena kę wszędzie tam, . gdzie ludzie na ullcy. Zostali otoczeni tro 
i niespodziewane ataki, lecz b11kiemu przeko1t11.nl•l, I* j1•1l~· egr.emplarza jest dwu- trzy - w Polsce muszą ł powinni czy sklłwą oPleką. Nikt nie wil!-

nie skuteczna moie hyc tal; f\ - a nawet sześciokrotnie niż tać. dział. gdzie znajdują się pow 
rówi1let formalne bitwy. Tak akcja, która wiąie sp1·aw.v kul sza od ceny tej samej ksłą.źltl Należy się spodziewać. te stańcze dzieci, lecz wszy~cy 
było na przykład pod Pesqu- tury i oświc1.ty. Wielokrotnie wydanej przez poszczególne Komitet Upowszechnienia o nich mówlll I każtły pragnął 
erą. Wywiązała się tam długa pisałem o doniosłości popula·· wydawnictwa. Należy bowiem Kslą.ikł lest nie tylko po to, mleć je pod swoim d~chom. 
bitwa, będąca próbą sil dla ryzowania najlepszej lltcratu- zl.łzna.czyć. Iż kslą.żki wydane by spośród dzieł wydanych Dla Powstańczego Zgrupowa

ry wśród na.jszerszych ntl\S, 11rzez KUK zostały Już upr:r.r.- wybierał rzeczy do przedruku nia Levantu sprawą honoru 
powstańców Walencji. słusznie czy też moie niesłu· dnio wydane przez „Czytelni- Zapewne Istnieje taka możli- stało się bezpośrednie dbanie 

Bitwa ta miała miejsce 29 sznil' sądząc. iż taką 1mjlpp- ka", „Książkę", Państwowy wość. by to niezwykłe Jak na o potrzeby dzieci. totet kdde 
stycznia 1947 roku. w pobliżu szą literaturą jest IHcratura Instytut Wydawniczy etc. Ma na.sze dawne stosunki ksłęgar go miesiąca dowódca jego 

klasyczna. ~ciślej mówiąc - my więc tu do czynienia .,, skie wydawnictwo, mogło ze schodził do Walencji. oddając 
Pesqucry biwakowała właśnie wiell•a powiesć europejska masowym powieleniem dzid "ta.wlać swoje plany edytor- pewnej osobie odpowiednią 11u 

Żandarmeria teruelska. zaJ- powstańcza dzicsią.ta brygada. XVIII l XlX wieku - poi· już wydanych. co zresztą '>ta, skie niezależnie od tego, czy mę pieniędzy na utrzymanie 
muje koszar~· w Puerto Esca.n Zacżęło świtać, gdy straże ;r;a. ska. rr.syjska. francuska czy nowi olbrzymi krok napr7.1)d jakieś dzieło ukazało się u- dzieci. 
don. Wzniesione na kredowym alarmowały cały obóz, olltrzeli angielska. Zapewne w obu w dziedzinie zaopatrzenia bi· przednio w druku czy tci się Przełamali barierę, są, w l:i~z 
wzgórzu, wśród pustynnych wując się gęsto. tych sądach nle byłem i tJie blłotek wiejskich I micJsklc

1
it. nie ukaza

1 
Io. Mżoże też KUK piecznym miejscu! Żyją po 

.. ,Jestem or:vginaln:v. ale też niP. a także p0$ZC'Zel!'ólnycb 11r - bQdzie mal mo ność wpływa- to, by pewnego dnia zah.•fać 
pól, są one zamkiem tyra.nu. Liczne kompanie tandarme 11 to mi chodzi. Sąd?.('.. iż jest biorców, w książkę dobrą i ł!.> nla na przyśpieszenie niektó-,.. rachunku za ów cios kolhą. gniazdem żmij, miejscem ntP,- rii atakowały obozowisko. w obowiązkiem public:vsty. hy nią. r:vch dzieł klasycznych? My- l<tóry zmiażdżył skronie ir.'1 
ezrństwa., gdzie ciosami kolb 

3
.ednej sekundzie wszyscy zer powracał uparcie do s11raw Oto nazwiska moieh klasy· ślę tu oczywiście Jedynie o matki. w Ich żyłach plynlc 

1 i 1 · wain:vch. l\fó.i upór cz<;śclowo ków". których dzi<'la wydal tych dziełach, które mieszczą 
I batcgów frank śc amią wlai slę na nogi I chwycili z:i. został nairrod7lony. Oto leż:\ teraz KUK: - Jeż. Kr11szew- się w zakresie zainteresowań nasza krew. krew komunisty· 
chłopskie żYcla. i kości. Lecz bron· polożon"' przy boku. Zl' 11r11ecle mną. pierwsze tom:v w:v ~kl. Orzeszkowa. Sicnklewlcz, KUK-u. Ogromna przewaga czna. - nie płynie, lecz kipi! .... Są przybran:vml dzJećml Pow Jl stycznia. ub. r. ta forteca wszystkich stron mrowili się dawnictw Komitetu Upow1<zc Gorki, Hugo, Prus. dzieł klasycznych, Jakle ukaza stańcicgo Zgrupowania Le-
zbrodni otrzymała ołowianą z'andarmi. Załoz'enie ich pla.iiu chnionla Książki, które nle- Jestem pełen dobrej nadziel ły się w pierwszej serii tego t ... 1 1 h j" 1 f dawno dopiero ukazały 1!ilę w gdy myślę o losach klasyków wydawnictwa kate ml przy- van .u. a „yc e c zna „u. e i!I ę 
przestrogę. - zaskoczenie, nie udało się. sprzedaży. Obok nich - pro- a ~akże o losach wielu milio- puszczać, te w seriach nast" pod oplP.k~ najlepszych oby-

.., watell Walencji. Pełznąc po pagórkach, prze Kryjąc się b~le jak za wznlc- spekt wydawnictwa. Można nów czytelników w Polsce. pnych ta proporcja zostanie 
łllzgując się od dębu do dę- sieniami terenu I krza.kami się z niego dowiedzieć. ~'! w Sądzę bowiem, że gdy wielkie utrzymana, te dzieła Swifta. Oto dlaczego uaz:vwaJą się 
bu, powstańcy piel'wszego ba musielł przyjąć na siebie og- pierwszej serii na ogólną Ilość wydawnictwa polskie stworzą Daniela Defoe, Cervantf'sa. by 110wstańczymi dziećmL 

16 pozycji jest 11 dziel klasy- wreszcie podstawową blblło-,nle wymienić łylu innych. u- (Fragmenty z książki ,Guer 
talionu otoczyli k08zary. l\Ueli nlowy deszcz. który zaczął cznych - polskich I obcych. tekę arcydzieł literatury, zło- każą się rychło w WYdawnic· rillas de Levante". Tłum„r:zył 
Jut ru11zyć do ataku, gdy ok· spadać teraz na nich z pagór ) Dwie książki uisarzv radziec- żoną z tomów tyle razy już twa.eh KUK. z hiszpańskiego Edward M'll'e 
na koszar zaczęły pluć kula- ka. Tu i ówdzie pojei'yńczy ~Ich mówia. o wofaie. fodna wymienianych urzeze mnie Paweł Hertz. tuszewski). 



„. Soltylf.ow • Szczedrąn 

Niedrzemiące oko 
W pewnym królestwie żył by, myśli, władze mogly nie 

Prokurator. który mial dwo- wzi,ąć pod uwagę jego gorli
je ~u: jedno - drzemiące, wości? 
a arugie ..- niedrzemiące. I spacerlJ'l.001 sobie, pyszny, 
Drżemiącym okiem nić nie po polu sądowo-administra
toidzial, a niedrzemiącym wi cyjnym. Chodzi i pogwizdu
dzial same błahostki. je: strzeżcie się! W lyżce 

W królestwie tym istniało wody utopię! 
takie prawo: jak tylko u oby Nagle widzi: stoi człowiek 
watela urodził się chlopieo z i strasznie krzyczy: ograbili: 
dwojgiem oczu, drzemiącym i Ludzie, policja! 
niedrzemiącym, natychmiast Rozumie się, on _ do ogra 
w księgach zapisywano: u bionego. 
obywatela Kur<ilesa Prokaz
nikowa, na Blocie, urodzil - Cóż ty, taki owaki, na 
się chłopiec imieniem Proku- calą ulicę ziewasz! Ja ci po
rator. I potem już tylko cze- każę! 
kają, kiedy chlopiec do pel- - Zlitujcie się, Prokura-
no1etności dojdzie. torze Kuralesyczu: złod:<:ieje! 

Tak było i teraz. Nie zdą- - Gdzie zlodzieje'I Jacy 
tył chlopiec od ziemi odro- złodzieje 'I Kłamiesz: żadnych 
Sft4Ć, jak zjawili się u niego złodziei nie ma i nie było! 
w delegacji: _ To wy umyślnie, próż-

- Prosimy pana bardzo! niacy, nie zaslugującymi na 
- z yrzyjemnośoią. Czy uwagę skargami władze chce 

prędko przewidujecie wakans cie obarczyć... Aresztować 
senatorski'! go! 

- Ja nie widzę? A czy f przy3emnie. Jemu nieyrzyjem 
ty widziałeś, jakie ja mam 11.ie, a jej jak rybie w wodzie 
oko'! Mam jedno; to - ach, owszem, przyjemnie! 
jak daleko nim widzę! Tak. - Czyś ty czarownica, czy 
daleko, że i twoją próżniaczą: co'! - spytal. - Mów! 
dus~ę na wslcroś rozu~iesz! _ Nie jestem czarownicą, 
I wiem, cz~go wa:m, nu:god- .ate twoją prawowitą żoną. 
nym~ zachciewa. się: Z1.0'/4U_~ .Do tej pory starymi, kradzio 
rod:<:ttnny chcecie poderwać. •nymi skarpetkami na A,z.ak-
Aresztować go! sinie handWwalatm. 
Dzień w dzień chlopiec w - Jakto „kradzionymi"? 

ten sposób związki sprawdza, wakże ja ciebie nie zlapale?n'I 
a _przed wieczorem pr_zych?- _ A czy ty mógłbyś kogo 
dzi df> ~u ~~ocząc. Lezy \kolwiek zlapać'I Wciąż w jed 
na lóż~ i mysli: wszystko, ną stronę strzelasz okiP.?n, a 
cze_go ~ądaly władz~, w pel- co się dzie.ie z lewej strony 
ne3 mwrze wypelnilem! Ra- ·nosa _ nie widzi.s:;. 
b~, . s:lbierzy, . 1:0 Z'P'USt- _ No, jeśli tak, to będzie.
nikOw ' fraud:imtow pr~y 1my razem zlod~i,~i ia1;ać. Ja 
pomoc.y moJego Jednego nie- _ z pra;wej, ty _ z "lewej. 
drzerr,,iącego <?~ ro_zpro~zy- Słowem, tak się wspaniale 
tem, a .z ~lami, ~torzy urządżili, że po roku syn im 
tygodnwwyrr_ii sK;arg_a"!"i wła- się urod:<:il i także z niedrze
dz~. obarcz~Ją, rown:rez ~ miącym okiem. 
soh.e radę. Czysto, przy3em- C cudak' 
nie. Mam nadzieję, że i wla- - 0 za . · --:- wy-
dze ze swej strony moją pra krzylr:nął chlopi_ec spo3rzaw-
cę w należyty sposób ocenią. szy na swego pwrworodnego. 

- Ach, niech nam pan Idzie dalej, słyszy: szalbie 
uczyni tę laskę! Jak prędko'! rze, Prokuratorze Kuralesy- - Czegóż bym ja, na przy 

cz1i, oszukali mnie! Szalbie- kład. jeszcze pragnął'! - mó 

Teraz dopiero domyślił się, 
że jak drogie by nie było 
niedrzemiące oko, to dwoje 
normalnych oczu jeszcze droż 

Zaraz! ··"'' sam do .,.;Db•0 • - Do se-rze! Falszerze! Lichwiarze! w,,. ""' .., 
- Tak, tak. natu? - No, ja jeszcze na 
Wypiął pierś dumnie, obej Dziwkarze!! " jedno ucho slyszę, senat ode 

rZ<Jl się w lustrze, widzi: cóż - Gdzie szalbierze'! Jacy mnie nie ucieknie.„ A jeśli_ 
to za przebiegły czl<>wiek lichwiarze'! Zadnych szalbie- choĆ nie teraz, ale po pew
stamtąd wygląda? - Tak„ to rzy nie ividzę! To ty umy- nym czasie _ a jeśliby do.„ 
on we własnej osobie. Pięk- ślnie, taki owaki, krzyczysz, ale nie, to już wtedy kiedy i 
nie. I, nie mówiąc złego slo- żeby autorytety podrywać ....• powonienie stracę! Nie, te
wa, zaraz wziął się do pracy: Aresztować go! raz, w najbiiższej przyszło
drzemiącym okiem nic nie wi Idzie jeszcze dalej, slyszy: ąci, czegóż bym mógl, na 
dzi, a niedrzemiącym widzi dobro państwowe i publiczne przykład, pragnąć? 
blahostki. ,,Ja, mówi. tutaj 
na minutkę, po drodze do se- wynoszą! Podniecal, podniecał swoją 
natu, a tam i du'Oje OC$U - Czegóż pan, Prokura.to- wyobraźnię i to końcu, pod
zamknę. Może i moje uszy, •rze Kuralesyczu, patrzy? niecił. „żenić się trzeba jak 
da Bóg. do tego czasu prze- Tam oni, rabusie: tam! najprędzej. ot col". 
stainą słyszeć". _Gdzie rabusie? Kto pań I kiedy na poszukiwanie 

Zobaczyli szalbierze, osz- stwowe dobro wynosi1 kobiety niedrzemiące oko w 
cz.ercy, mordercy, rabusie i ruch puścił, to rozumie się, 
~odzieje, że chlopiec na nich - Tam rabusie! Tam oni! zar~ znala.;::l. Była nią Agry 
niedrzemiącym okiem patrzy Tim to dom.ino krad:done pie- pina, dziewica takiej urody, 
i przestraszyli się. My8leli, niącke 'Pf'Ze!JTY1.1Xl, a tamten że w bajkach nie "POSÓb opo 
myśleli, jak sobie z tym po- - za krad;:ione w kasie pie- wiedzieć łii piórem opisać. A 
rad.z,ić i postanowili z nie- n-i,qdu kilka tysięcy dziesię- z ni4 dwieście tysięcy: do
drzemiącej strony uciec i cin ziemi kupW słownie jakby los tia loterii 
skryć się po stronie drzemią- - Kłamiesz ty, taki owar z gl6wną wygramq zna1azl. 
oego. prokuratorskiego oka. ki! To nie rabusie a1.e wla- OżenU się. Wesele wypra-
1 ~ynił<? się po niedrzem_iq- ściciele! Swoim mieniem swo wili z pompą w gastronomii 
ce1 stronie. tak czrs!o, J<J-~ bodmie rozporządzają i wszy- Zawitajewa., a potem do do
gdyb-!f . cmt • złoczy~, ant stkie dokumenty mają w po- mu, do poślubnego mieszka
zlodZ'lm,. an~ mor~rcow od rządku. To wy umyślnie, próż ni.a, wrócili. Spog'ląd,a chlo
ur~n~a nigdy nw bywa~o~ niacy, krzyczycie, ażeby za- piec, a oblubiernica nie wiado 
a byh i są. t'!/lko z_wycza1ni sady własności poderwać! mo czemu w cieniu drzemiące 
l~r~, osz™!ci~ zdra1cy. prz~- Aresztować go! go oka się kryje. Szuka, szu-
nieimercy, swiętoszkt, z kto- . ka: .Agrypino! Gdzie jesteś'! 

sze. 
Służba jego, mimio to, prze 

chodziła normalnie. Stopnio
wo, wszystkie więzienia krzy 
kacza.mi napelnil, a rabusie, 
szalbierze, koncesjonerzy i in 
m naprawdę wystraszeni w 
tym czasie, w cieniu jego 
drzemiącego oka triumfowali. 

Później, czy wkrótce, dOOć, 
że i na obydtwoje uszu zacząl 
niedomagać. Także niedrze
miące oko, stopniowo, zaczę
ło ślepnąć. Najlepszy czas, 
wiadomo, do senatu się do
stM, póki powonienia jeszcze 
nie stracił. 
Włożył ciep'łą, {T.aneJową 

koSZ"Ulkl}, ~ skarrx:ty 
i buty filcowe M n.ogi 'WC'iąg 
nąl • usey .wnurkiem zatkal, 
ka,,;,,forowym olej'lciem się tlJY 
perfumow<il, to futro ~, 
a Agata. na futrze, wemia.114 
szar1ą go przepas<Ua. I po
szedł do senatu. Itkie i my
śli.: jalci.ż to sim, siedząc 
pierwszy raz w semacie, uj
rzy, 

Ale tu z,d,arz'!flo ~ roś 
oalkiem nieoczekiWtMego. Kie 
dy cm niedrzemiącym okiem 
wciąż na prawo i tia prawo rym.i prokurator, mówiąc Dalej - więcej. „tona 

prawdę nie ma oo robić. A mężowi życie od rana do wie 
chłopie~ widzi, że od jednego ozora zatruwa". „Mąż żonę 
jego niedrzemiącego spojrze- grzebie. spójrz, zamordował" 
nia takie się czyste horyzon- - „Niczego pwn, P_ro~ra_t?; 
ty odkryły i raduje się. Czyż rze Kuralesyczu, nie widzi! . 

- Ja nie Agrypina, tylko patrzył, senat się od drzemią 
Agata. A imieniny obchodzę cej strony yrzyczail. Szuka 
5-go lutego. Prokurator Kuralesycz - i 

Masz ci los! Aż poblaill nosem w powietrzu pociąga i 
chlopiec z przerażenia: czyż- językiem mlaska i rękami 

11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 · · t · zal wkoło szpera - w żadtm spo 
by sily nieczys e wmies Y sób sen.atu namacać nie mo
się w jego spr<11Wy 'I 

. I że. 
- Pokaż - no się.„ Agato. W końcu widzi: stra$nik 

- wybelkotal miejski stoi na posterunku. 
Patrzy: a Agata, jak i on, N aturaLnie - on do niego. 

jetino oko ma drzemiące, a Tak i tak, posterunkowy, nie 
drugie - niedrzemiące. Tyl- wiesz ty. gdzie pod:<:ial się se 
ko on niedrzemiące oko ma nat '! 
z prawej strony, a ona, - Spojrzał na niego str~ik 
z lewej. Zupelnie, jakby im i o'd razu niedrzemiącą Jego 
los sann przeznaczyl wspólnie duszę rozpoznał. 

- PANIE DOKTORZE, WYDAJE MI SIĘ, ŻE KRĘW 
PŁYNIE W PRZECIWNYM KIERUNKU. 
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Eugeniusz Zytomirskl 

Przygody pana ·walucińskiego 
w Noc Sylw~sirowq 

Pan -Waluciński (tak - ten sam pan!) 
Odsuwa kielich, choć tam szampan 
Jak '· rok ubiegły patrzy w szkło: 
Z ponurą miną. Czemu? - Bo: 
Bo w styczniu urząd przysłał domiar 
I w lutylll wpłacie musiał co miał, 
Bo w marcu nacią: się na „.twardych", 
A w kwietniu połknął kość z pulardy, 
Zapłacił w maju słoną grzywnę, 
Więc w czerwcu ceny miał zbyt sztywne, 
Małżonka w lipcu wzięła gacha, 
Miał przed Specjalną w sierpniu stracha. 
O wojnie (wrzesień{) nie m--i mowy, 
Zgasł w październiku zięć herbowy, 
Źle w listopadzie z bambumieniem, 
A w grudniu - piekło: Zjednoczenie! 

W szampanie tonie smutek wszelki -
Wypróżnił biedak trzy butelki 
I ... patrzy, słucha - co za cud: 
To mówi górnik z„ Zabrze Wschód"! 

Że w styczniu został przodownikiem, 
A w lutym świetne miał wyniki, 
Nad Marxem w marc:u spędzał noee. 
Lecz w kwietniu - normy trzysta procent! 
Towarzysz w maju go dogonił, 
Lecz w czerwcu - głośno w Polsce o nim. 
Wyrobił w lipcu już czterysta! 

Po wczasach w sierpniu - oczywist~ 
We wrześniu siły nie wygasły.„ 
Październik: Czynu pada hasło, 
Trwa w listopadzie trud potężny, 
A w grudniu - Jedność co zwycieżyl 
Pomocy Waluciński wzywa, 
Ale wywraca się na dywan -
.~ kiedy leży tak na wznak 
Lud na ulicach śpiewa tak: 

Trwać będzie w styczniu trud radosny -
I w lutym domy będą rosnąć, 
I w marcu zwoje wie się tkanin, 
I w kwietniu radość będzie z naml, 
I w maju nowe będą, szkoły, 
I w czerwcu - dzieci gwar wesoły, 
I w lipcu - miasta ze wsią sojusz.„ 
Wieśniaczy trud w sierpniowym znoju, 
We wrześniu nowe węgla tony, 
Plan w październiku przekroczony ... 
I w listopadzie walczyć dalej! 

pełnić prokuratorską służbę. 

• 1.1 t - Wiem - powiedział -1---------------------- A posag ty Jarv~ masz. gdzie jest senat: oto tatm! 

I w grudniu dalszy marsz w socjalizmt 

(,,Krokod,yl") 
GDY MASKA OPADNIE 

- I posagu żadnego nie Oto tam ł!la sloneczku się ba.-
mam. Jednio niedrzemiące wi i pilnuje, żeby żaden P~ 
oko - to wszystko. nik prawa nie przestąpił ... 

Ach, niech to ziemia po- Ach ty, ty! Nie dla ~go 
chlonie! Byla .Agrypina, a na u nas miejsce w senacie 3est 
gle się z niej Agata zrobila! przeznaczone. Ty,. na pr~y
Zaczą.l się zastanawiać, jakim klad, patrzałeś n:edrzem~
sposobem te moglo się zda- cym okiem w księgę, a wi
rzyć i ok<J,zalo się, że ~- 71źialeś igfę, takich my ter~ 
k~ po prostu. Kiedy on nie w senacie nie sadzamy. Wroc 
drż.emiącym okiem w jed1t!E ·lepiej, kaleko, do domu; 
strcmę spogUyUil. Agrypina zdejm walonki, oc;zY. prz~~ 
odłączyła się na chwilkę, no, trzyj, uszy prZerY}-YJ, i p~z 
i wyszła' za mąż za oficera. się z babą na piecu spac!„. 
A on ożenił się ... z Agatą. TJ nas teraz wyszło takie 

I Trudno, nic nie pam,oże. prawo: ZEBY I GŁOWA 
I Nie na prómto przecież Za- I WSZYSTKIE CZŁONKI BY I witaj~ wziąl pieniądze za ŁY NA SWOIM MIEJSCU, 
wesele - trzeba jakoś żyć. A OCZY I USZY - U WSZY 

j
1 Polożyli się spać, cóż bylo STKICH' OTWARTE NA 
robić: patrzą na siebie nie- 7JmJTEż! 
drzemiącymi oczami. - Pro- I nie dostal się Prokurator 
i'Curatorowi zrobilo si.o nie- Kuralesycz do senatu. 

Z ŻYCIA ARYSTOKRACJI ESTETA 
- Panie baronie, panu po - Co ma znaczyć takl 

trzeba trochę więcej wysil- sposób ścielenia łóżka? 
ku fizycznego. Czy pan nie -:- To j~st sih.tiej~ze od~ 
mógłby sam, na przykład, na m~1e, p~nie kap1tan1.e; w cy~ 
k • k „ wilu za3mowałem się dekOlll 
ręcac zegar a. racjj wystawi 

( •. Daily Miror") 1 4,,Le Canarr"I 


